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Głowno | Branża bieliźniarska stara się przetrwać rynkowy szok spowodowany przez wirusa

Walczą o przeżycie, szyją 
maseczki
Jest bardzo ciężko, ale staramy się utrzymywać 
produkcję. Tymczasowo przebranżowiliśmy się  
i szyjemy maseczki oraz czepki. Pracujemy  
po kosztach, żeby nie zwalniać. Nieludzkie byłoby  
w tej chwili na tym zarabiać. Na razie mamy wszystkie 
potrzebne materiały... – powiedziała nam Aleksandra 
Pudłowska, współprowadząca rodzinny biznes, córka 
właściciela zatrudniającej łącznie kilkadziesiąt osób 
głowieńskiej firmy gorseciarskiej KrisLine.  
Maseczki mogą być w różnych kolorach, ponieważ 
szyjąc je po kosztach produkcji wykorzystywane są 
firmowe zapasy bawełny i nici.

Nie można powiedzieć, że pro-
dukcja w zakładzie idzie pełną 
parą, ale praca jest – tyle że nie-
co inna niż szycie ekskluzyw-
nej bielizny, strojów kąpielowych 
czy bielizny z kolekcji sportowej.  
– Osoby z biura, te które mogły 
pracować zdalnie, tak właśnie to 
robią, ale szycie czegokolwiek 
przez internet nie jest możliwe.  
W zakładzie starają się zachowy-
wać większe odstępy, są płyny de-
zynfekujące.

– Współczuję zarówno zwy-
kłym ludziom, naszym pracow-
nikom, ale również trzeba współ-
czuć przedsiębiorcom, którzy  
w tym trudnym czasie nie za-
rabiają albo tracą – uważa pani 
Aleksandra. – Miejmy nadzieję, 
że epidemia szybko się skończy. 

Przedsiębiorcy muszą teraz żyć 
taką nadzieją i próbować prze-
trwać – mówi. 

Trudno jest jej pogodzić się  
z niepewnością co do tego, co 
przyniesie kolejny dzień. Gdy roz-
mawialiśmy we wtorek, 31 mar-
ca, przed południem, nie sposób 
było nie poruszyć tematu zapo-
wiedzianej na ten dzień konferen-
cji prasowej premiera Mateusza 
Morawieckiego i ministra zdro-
wia Łukasza Szumowskiego,  
na której zapowiadane były dodat-
kowe ograniczenia. W firmie nie 
do końca wierzą w rządowe za-
pewnienia o pomocy w ramach 
coraz częściej krytykowanej tar-
czy antykryzysowej. Choć oczy-
wiście, jeśli taka pomoc będzie 
realna, firma będzie chciała z niej 
skorzystać. 

chętnych na maseczki 
nie brakuje
Na tę chwilę liczą przede 

wszystkim na siebie. – Mamy za-

mówienia na maseczki na przy-
kład ze sklepów, które są otwar-
te i normalnie pracują, kupują 
u nas też zakłady pracy, w któ-
rych jest prowadzona produkcja  
– mówi. Od razu też wyjaśnia 
osobom, które decydują się na 
zakup owych maseczek, że nie 
chronią one przed zachorowa-
niem, nie są też „przepustką do 
biegania po mieście”. Jest to jed-
nak dodatkowe zabezpieczenie 
np. dla osób starszych, dla per-
sonelu sklepów, firm, które mu-
szą pracować oraz dla personelu 
szpitalnego. – One służą przede 
wszystkim do tego, żeby chronić 
innych w sytuacji, kiedy nie wie-
my czy nie jesteśmy czasem no-

sicielem wirusa i nie mamy ob-
jawów – mówi pani Aleksandra. 

Firma powołuje się na swojej 
stronie internetowej na dostęp-
ne na łamach „USA National Li-
brary of Medicine” badanie, któ-
re pokazuje, że nawet maseczka 
domowej roboty ogranicza ilość 
wdychanego patogenu nawet 
2,5-krotnie. 

Ponadto dzięki maseczce nie 
dotykamy się po twarzy będąc 
np. na zakupach, a podobno robi-
my to nieświadomie nawet kilka-
dziesiąt razy dziennie. 

z podwójnej bawełny
Maseczki zrobione są z po-

dwójnej bawełny 100%, którą 

można prać. Między te dwie war-
stwy można włożyć różnego ro-
dzaju dodatkowe wymienne filtry 
z dostępnych popularnie materia-
łów. 

Niektórzy dodatkowo wkłada-
ją tam choćby chusteczkę higie-
niczną. Są to maseczki wielorazo-
wego użytku, a przed ponownym 
użyciem należy je każdorazowo 
wyprać i wyprasować. 

Dlaczego potrzeba ich tak 
dużo? Przecież co chwilę sły-
szy się, że kolejne zakłady i wiele 
prywatnych osób szyje maseczki. 
Otóż trzeba pamiętać też o tym,  
że maseczkę należy zmieniać kil-
ka razy dziennie.  
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Głowno 
Paliło się  
przy ul. Cichej

Trzy zastępy straży pożarnej 
interweniowały na terenie posesji 
przy ul. Cichej w Głownie, gdzie 
doszło 25 marca w godzinach 
porannych do pożaru niedużego 
domku jednorodzinnego. 

Sytuacja została szybko opa-
nowana i na szczęście nikt nie od-
niósł obrażeń. Strażacy uznali, że 
przyczyną tego pożaru był nie-
szczelny przewód kominowy, bo-
wiem do pożaru doszło w bezpo-
średnim sąsiedztwie rozpalonego 
kominka. Spaleniu uległ kawałek 
stropu, opalony i uszkodzony zo-
stał sam kominek. Straty oszaco-
wano na około 5 tysięcy, a urato-
wane mienie na około 50 tysięcy 
złotych.  mak 

Smolice 
Dachował i... 
dostał mandat

Kierujący osobową Hondą 
30-letni mieszkaniec gminy Stry-
ków stracił w piątek, 27 marca, 
panowanie nad samochodem, któ-
ry w efekcie tego wpadł do rowu  
i uderzył w drzewo. 

Kierowca był trzeźwy. Policjan-
tom tłumaczył, że wypadł z drogi 
w trakcie mijania się z ciężarów-
ką, która – jak twierdził – nie za-
trzymała się na miejscu zdarzenia. 
Ponieważ nie było żadnych innych 
świadków, którzy mogliby to po-
twierdzić, dostał mandat za spo-
wodowanie zagrożenia w ruchu 
drogowym. Auto zostało posta-
wione na kołach z pomocą jedne-
go z sąsiadów, który podjechał na 
miejsce wózkiem widłowym.  mak 

Głowno | DK 14 
Wpadł  
w poślizg 

Poranne opady śniegu we wto-
rek, 31 marca, zaskoczyły wie-
lu kierowców. Niektórzy nie po-
radzili sobie z utrzymaniem toru 
jazdy samochodu i zjechali do 
rowu. Tak się stało kilkanaście 
minut po godzinie 7.00 na drodze 
krajowej nr 14 pomiędzy Głow-
nem a Wyskokami, gdzie osobo-
wy Opel wypadł z drogi i dacho-
wał w rowie. Osoby, które nim 
jechały, wyszły z samochodu jesz-
cze przed przyjazdem służb, nikt 
nie odniósł obrażeń, które wyma-
gałyby hospitalizowania.  mak 

marcin 
kucharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

ePiDemia

Słynąca z ekskluzywnej bielizny głowieńska firma KrisLine przebranżowiła się i szyje m.in. maseczki. 
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Głowno | ważna zbiórka zainicjowana przez księdza

Respirator dla szpitala – Ty też możesz pomóc!
– Jeśli ten czas skłania nas mocniej niż kiedykolwiek do refleksji i jeśli ma być czasem 
połączonym z uczynkami miłosierdzia, to jest do tego jedna z wielu konkretnych okazji  
– tak o prowadzonej właśnie zbiórce na zakup respiratora dla szpitala mówi jej 
pomysłodawca i organizator, ks. Zbigniew Kielan z parafii św. Jakuba w Głownie.

niektórzy już pomogli
Zbiórka, której celem jest zakup 

respiratora dla potrzeb tej placów-
ki ruszyła we wtorek, 31 marca, 
na popularnym portalu zrzutka.
pl, umożliwiającym prowadze-

nie zbiórek internetowych. W cią-
gu zaledwie kilkunastu godzin,  
a więc do wczorajszego przed-
południa, udało się zebrać 2.446 
złotych i kwota ta ciągle wzrasta, 
jednak do osiągnięcia celu, czyli 

zgromadzenia 35.000 złotych na-
dal jeszcze daleko. Datki na wspo-
mniany cel wpłaciło dotąd 21 
osób. Wśród nich znalazł się także 
sam pomysłodawca, będący jed-
nocześnie kapelanem szpitala.

– Czuję się częścią tej placówki, 
a priorytetem w szczególnym cza-
sie, jaki przeżywamy, powinna być 
troska o chorych. Statystyki do-
tyczące liczby zakażonych rosną 
bardzo szybko i choć, na szczę-
ście, jeszcze nie dotyczą one na-
szego miasta, zależy nam na szyb-
kim zakupie sprzętu, który może 
uratować życie, w sytuacji, gdy-
by jednak okazał się niezbędny 
– tłumaczy ks. Zbigniew Kielan.

Jak pomóc? Wystarczy wejść 
na portal zrzutka.pl i w katalogu 
zbiórek wpisać „Respirator #Szpi-
tal Głowno Grupa Zdrowie” lub 
kliknąć w link udostępniony po-
przez parafialny profil FB: Głow-
no – Jakub, i dokonać wpłaty wy-
branej przez siebie kwoty. 

sprawdzone urządzenie 
w dobrej cenie
Jak zauważa nasz rozmówca, 

szpital w Głownie obecnie dys-
ponuje respiratorem wykorzysty-
wanym dla celów chirurgicznych.
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803  
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
marcin kucharski

Walka z wirusem
Gmina Stryków | w fabrykach i magazynach dyscyplina i środki ostrożności 

Nie zamykać, ale pilnować 
O podjęcie zwiększonego nadzoru  
nad przestrzeganiem zaleceń epidemiologicznych 
w podstrykowskich magazynach i firmach 
logistycznych działających w okolicach Strykowa 
i wdrożenie systemowych rozwiązań, które mają 
wpłynąć na bezpieczeństwo apelował kilka dni 
temu do wojewody łódzkiego burmistrz  
Witold Kosmowski. Firmy jednak i tak, same  
z siebie, starają się zapewnić bezpieczeństwo.

Dynamiczna sytuacja związana 
z epidemią spowodowała, że we 
wtorek, 31 marca rząd wprowadził 
dodatkowe obostrzenia, które do-
tyczą również i tego rodzaju dzia-
łalności gospodarczej, a na które 
zwracał uwagę burmistrz. 

W piśmie do wojewody bur-
mistrz najpierw w kilku zdaniach 
zapewniał, że jako przedstawiciel 
samorządu stara się zapewnić od-
powiednie warunki higieniczno-
-sanitarne w urzędzie i jednost-
kach organizacyjnych urzędu. 
Czytamy w nim m.in. o zachowa-
niu bezpiecznej odległości, o tym, 
że znaczna część urzędników pra-
cuje zdalnie, o dostępności w za-
rządzanych przez niego placów-
kach do płynu dezynfekującego 
itd. 

– Niestety nie wszyscy mogą 
się do tych zaleceń dostosować 
– czytamy w kontekście podstry-
kowskich magazynów. (…) Na 
terenie naszej gminy funkcjonuje 
wiele firm z kapitałem zagranicz-
nym, będących miejscem pracy 
dla kilku tysięcy osób. Z dużym 
niepokojem odbieram informacje 
od osób w nich pracujących o lęku 
przed zakażeniem, obawie o swo-
je zdrowie i swoich rodzin – czy-
tamy. 

O co konkretnie chodzi? Ano 
o to, co jest już systemowo wpro-
wadzane. Burmistrz Kosmowski 
wskazywał, że wiele osób dojeż-
dża do pracy w podstrykowskich 
firmach autobusami, w których 
nie jest zachowana odległość po-
między osobami. Należy wyja-
śnić, że limit pasażerów w po-
jazdach 9+ dotyczył do tej pory 
transportu publicznego. Obo-
wiązywała i ciągle obowiązuje  
w owym publicznym transporcie 
zasada „tyle pasażerów, ile połowa 
miejsc siedzących w pojeździe”. 
Wymóg ten został rozszerzony od 
2 kwietnia także na transport nie-
publiczny – np. dowożących do 
pracy w zorganizowany sposób  
i prywatnych przewoźników. 

– Co z tego, że w autobusie bę-
dzie mniej ludzi, jak przed wej-
ściem do niego czasami stoją ra-
zem, a widziałem też, jak panie, 
chyba Ukrainki, witały się i da-
wały sobie buziaki na powitanie? 
– opowiada nam mieszkający  
w Głownie Dariusz Młynarczyk. 

– Do niedawna autobusy dowo-
ziły do Strykowa ludzi jak śledzie 
w beczce, ale to już się skończy-

ło. Jest lepiej, ale nie jest idealnie – 
dowiedzieliśmy się od syna osoby 
pracującej w Strykowie. – Rozu-
miem, że w przypadku Strykowa 
chodzi o skalę – o to, że pracuje 
tam mnóstwo ludzi, ale w wielu 
małych firmach temat koronawi-
rusa nie istnieje. Niby są zasady, 
ale ich przestrzeganie zależy od 
ludzi. Zresztą ludzie mają taki wy-
bór, że albo przychodzisz do pra-
cy i sam o siebie zadbasz, albo nie 
pracujesz i nie zarabiasz – uważa 
pan Stanisław ze Strykowa. 

– Ja Uzbek i ja pracuję i ja uwa-
żam. My mamy nie podchodzić 
do siebie i ręce myć – powiedział 
nam łamaną polszczyzną pracow-
nik jednego z magazynów. 

Od 2 kwietnia firmy, które wła-
snym transportem (lub zlecając 
usługę) dowożą ludzi do pracy 
będą musiały dostosować się do 
przepisu, który najlepiej opisać 
przykładem: jeśli w busie jest 40 
miejsc, to na pokład pojazdu może 
jednorazowo wejść maksymalnie 
20 osób. Ograniczenie nie doty-
czy samochodów osobowych. 

uśmiech z daleka 
zamiast uścisku dłoni
Dodatkowe zagrożenie epide-

miczne może wg burmistrza gene-
rować też to, że pracownicy firm 
logistycznych i nie tylko mogą 
mieć kontakt z wieloma kierow-
cami, w tym przyjeżdżającymi  
z zagranicy. – Dokładamy wszel-
kich starań, aby prowadzone ope-
racje logistyczne odbywały się  
w sposób bezpieczny. Wprowadzi-
liśmy w tym celu szereg środków 
ostrożności, m.in.: pomiar tempe-
ratury ciała i płyny dezynfekujące 
na wejściu/wjeździe do naszych 
obiektów, dodatkowe dezynfekcje 
często dotykanych powierzchni 
(klamki, poręcze, miejsca wspól-
ne), plakaty zachęcające do częst-
szego mycia i dezynfekcji rąk oraz 
instrukcje mycia dłoni, rękawice 
ochronne w punktach przyjęcia 
dokumentów, a także dodatko-
we przerwy pomiędzy zmianami  
w magazynach. Powszechnie pro-

mujemy także zasadę „uśmiechu  
z daleka zamiast uścisku dłoni”, 
natomiast w biurach, tam gdzie 
jest to możliwe został wprowadzo-
ny tryb pracy zdalnej – odpisała 
na nasze pytania z tym związane 
Klaudyna Polanowska-Skrzypek, 
PR Manager, rzecznik prasowy 
Grupy Raben. 

To, że istnieją w podstrykow-
skich magazynach dodatkowe, 
jak to nazwał „zalecenia/utrud-
nienia” potwierdził nam jeden z 
kierowców, który jest w nich czę-
stym bywalcem. – Z ochroną się 
nawet człowiek teraz nie przywi-
ta. Papiery albo do wyznaczonych 
skrzynek albo elektronicznie teraz 
trzeba ogarniać – powiedział nam. 

Logistyka  
nie może stanąć
Podstrykowskie zakłady muszą 

działać również w tym trudnym 
czasie i mało kto ma związane  
z tym wątpliwości. Tym bardziej, 
że należy wziąć pod uwagę, że 
duża cześć tych hal to łańcuch 
dostaw produktów spożywczych, 
a bez tych dostaw nie będziemy 
mieli co kupić w sklepach z żyw-
nością. Zamknięcie innych firm – 
nie związanych z logistyką – tylko 
by pogłębiło kryzys i pogorszyło 
sytuację finansową pracowników. 

– Zapewniam, że pomimo dy-
namicznie zmieniającej się sytu-
acji, działamy i jesteśmy gotowi 
do obsługi przesyłek. Wszyscy 
współpracujący z nami kierow-
cy, nasi magazynierzy, dyspozy-
torzy, dział obsługi klienta i cały 
nasz zespół dokładamy najwięk-
szych starań, aby logistyka nie 
zatrzymała się. Pragnę podkreślić, 
że przez cały czas naszym priory-
tetem jest zapewnienie dostępno-
ści produktów pierwszej potrzeby 
– tłumaczy rzecznik Grupy Ra-
ben. 

Nie tylko w tej firmie, ale  
w wielu innych kłopotliwe będzie 
natomiast zastosowanie się do wy-
maganych od 2 kwietnia dodatko-
wych zabezpieczeń dla pracow-
ników: m.in. stanowiska pracy 
poszczególnych osób muszą być 
oddalone od siebie o co najmniej 
1,5 metra. Jak w związku z tym 
postąpią poszczególni pracodaw-

cy? Okaże się, przepis został ogło-
szony 31 marca, a ma obowiązy-
wać od 2 kwietnia. 

Bez kartonów  
nie będzie dostaw
Dagmar Ginzel wiceprezes ds. 

komunikacji korporacyjnej nie-
mieckiego koncernu Progroup 
AG produkującej m.in. tekturę fa-
listą zapewnia, że firma wprowa-
dziła już wiele dodatkowych środ-
ków w celu ochrony pracowników, 
ale także partnerów biznesowych. 
– Począwszy od znacznego za-
ostrzenia przepisów dotyczących 
higieny, aż do całkowitego anu-
lowania wszystkich wizyt. – Na-
dal odbywają się tylko transpor-
ty ciężarówek w celu utrzymania 
kluczowych łańcuchów dostaw. 
Razem z naszymi pracownikami 
zrobimy wszystko, co w naszej 
mocy, aby utrzymać produkcję, 
a tym samym działanie – także  
w tej trudnej sytuacji. Jesteśmy głę-
boko poruszeni zobowiązaniem, 
jakie okazują nasi pracownicy  
w celu utrzymania łańcucha do-
staw dla obywateli z niezbędnymi 
towarami, takimi jak leki, żywność  
i sprzęt medyczny poprzez pro-
dukcję tektury falistej. Ponie-
waż bez naszego opakowania pil-
nie potrzebne towary nie byłyby  
w stanie dotrzeć do osób, które ich 
potrzebują – informuje. 

Lek przeprowadził 
symulację
W firmie LEK S.A. powoła-

ny został specjalny zespół kry-
zysowy, który spotyka się 2 razy 
każdego dnia, by ocenić sytuację  
i podjąć decyzje dotyczące wdra-
żania na bieżąco niezbędnych 
działań prewencyjnych minimali-
zujących ryzyko rozprzestrzenia-
nia się pandemii. Co więcej, jak 
zapewnił nas rzecznik Agniesz-
ka Stępień, w firmie przeprowa-
dzona została symulacja działania 
fabryki w razie potwierdzenia za-
każenia COVID-19. Szczegółów 
jednak nie zdradza. Ponadto pra-
cownicy, którzy mogą pracować 
z domu, nie pojawiają się na tere-
nie zakładów produkcyjnych, a od 
27 marca wszystkie osoby, które 
ukończyły 65. rok życia udały się 

do odwołania na dni wolne płatne  
w 100% przez spółkę. 

Oprócz i tak już restrykcyj-
nych norm bezpieczeństwa higie-
nicznego w tym zakładzie, wy-
nikających z profilu działalności, 
rzecznik zapewnia, że personel 
jest wyposażony w „fundamental-
ne środki ochronne” jak masecz-
ki, czy ochronne stroje, płyny de-
zynfekujące. Dodatkowo w każdej 
sali konferencyjnej, toaletach, ku-
chenkach oraz na korytarzach biur 
dostępne są dodatkowe pojemni-
ki z płynem do dezynfekcji rąk. 

Ponadto każdy pracownik spółki 
otrzymał 100 maseczek P2 oraz 
100 par rękawiczek nitrylowych 
do użytku własnego oraz wspar-
cia rodziny.

Zwiększona została też często-
tliwość mycia wszystkich klamek  
i poręczy na terenie zakładów, 
obowiązkowa jest dezynfekcja po-
jazdów transportu pracowniczego. 
We wszystkich działach dostępne 
są też termometry i firma zachęca 
do codziennego mierzenia tempe-
ratury ciała, 

Obowiązuje też ścisły zakaz 
podróży pracowników między fa-
brykami zlokalizowanymi w Stry-
kowie a zakładem pakującym  
w Warszawie. 

Zamknięta też została stołówka 
pracownicza na terenie zakładów 
w zakresie gotowania posiłków,  
a dla pracowników zakupione zo-
stały dodatkowe 2 lodówki. 

Pracownicy mogą zajmować 
miejsca przy stołach pojedynczo, 
a odległość między stołami to 1,5 
metra. Jeszcze przed wejściem  
w życie nowych obostrzeń firma 
podwoiła liczbę pojazdów dowo-
żących pracowników do pracy, by 
zachować wymagany odstęp mię-
dzy pasażerami. 

Głowno | ważna zbiórka

Respirator dla szpitala  
– Ty też możesz pomóc!

dokończenie ze str. 1 

Zakupione więc w przyszłości 
urządzenie miałoby być wykorzy-
stywane jako respirator rezerwo-
wy lub awaryjny. 

W sytuacji dalszego rozprze-
strzeniania się koronawirusa  
w jednej chwili może się ono oka-
zać niezbędne dla ratowania ludz-
kiego zdrowia i życia. Jak przeko-
nuje ks. Zbigniew Kielan, póki co, 
głowieńska placówka medyczna 
nie jest zakaźnym jednoimiennym 
polem walki z chorobami, jednak 
nie wiemy czy w kolejnych tygo-
dniach się to nie zmieni i czy nie 
zaistnieje konieczność nagłego 
przekształcenia się w taki szpital. 
Wówczas rezerwowy respirator 
okazałby się konieczny.

Dodajmy, że w porozumie-
niu ze szpitalem kapelanowi uda-
ło się namierzyć stosowny sprzęt. 
Jest to re-kondycjonowany Respi-
rator Drager Evita XL. Sprzęt nie 
jest nowy, jednak jest całkowicie 
sprawny, już sprawdzony i nadal 
pozostaje na gwarancji. Takie roz-
wiązanie, w opinii pomysłodawcy 
zbiórki, wydaje się rozsądne, bo-
wiem dzisiaj na rynku medycz-
nym tego typu urządzenia nale-
żą do puli towarów deficytowych,  
a ich ceny rosną w zatrważającym 

tempie. Dodatkowo, odsprzedażo-
wa oferta sprzętu sprawdzonego  
i w pełni sprawnego w atrakcyjnej 
cenie znacząco zwiększa szansę 
na jego zakup w ramach realizo-
wanej właśnie zbiórki.

Duchowy wymiar 
wsparcia  
w czasie próby
Co więcej, zdaniem ks. Zbi-

gniewa Kielana pomoc okaza-
na w tak trudnym dla wszystkich 
czasie może mieć wymiar nie 
tylko fizyczny, lecz także ducho-
wy. Wsparcie traktować można 
też jako owoc refleksji, modlitwy 
i wyrzeczenia, których doświad-
czyliśmy w czasie dobiegającego 
już końca Wielkiego Postu, a tak-
że internetowych rekolekcji pa-
rafialnych, jakie przeżywaliśmy 
w parafii św. Jakuba w Głownie  
w mijającym tygodniu.

– To czas, który dla wielu z nas 
pozostaje pod dużym znakiem za-
pytania dotyczącym naszej przy-
szłości osobistej i społecznej. Jest 
to, całkiem po ludzku, moment 
wielu trudów i prób. Zawsze warto 
pomagać, a teraz jest to szczegól-
nie ważne. Pozostaje nam życzyć 
sobie, abyśmy nigdy nie musieli  
z tego sprzętu korzystać – podkre-
śla ksiądz Kielan.  aw

marcin 
kucharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Do niedawna autobusy 
dowoziły do Strykowa 
ludzi jak śledzie  
w beczce, ale to już się 
skończyło. Jest lepiej, 
ale nie jest idealnie 

Podstrykowskie magazyny „z lotu ptaka”.
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Ja uzbek i ja pracuję 
i ja uważam.  
My mamy  
nie podchodzić  
do siebie i ręce myć.

pracownik magazynu
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Głowno | finanse w dobie epidemii

Żaden inny bank takich 
cyrków nie robi!
– Starsi ludzie nie mogą wypłacić pieniędzy, więc za co mają kupić sobie jedzenie i leki?  
Kolejka do banku liczy kilkadziesiąt metrów, a stoi się w niej godzinami. To skandal!  
Często podróżuję i wiem, że żaden inny bank takich cyrków nie robi – żalił się naszemu reporterowi 
pewien mieszkaniec Głowna. Był jednym z tych, którzy w zeszłym lub mijającym tygodniu  
chcieli skorzystać z usług Banku Spółdzielczego w Głownie. W swojej opinii nie był odosobniony.

kolejka jak za komuny
W ostatnim czasie odebraliśmy 

wiele telefonów od wzburzonych 
klientów wspomnianej placów-
ki, którzy zapewniali, że mimo 
usilnych prób skontaktowania się  
z bankiem, a czasami długotrwa-
łego oczekiwania na swoją kolej 
pod jego budynkiem, zostali od-
prawieni z kwitkiem. Ich zdaniem 
było to spowodowane skróceniem 
godzin obsługi, a także liczny-
mi ograniczeniami, jakie z uwagi  
na panującą epidemię koronawi-
rusa nagle wprowadzono, a o któ-
rych jako stali klienci nie zostali 
wcześniej powiadomieni.

– Aż dziw bierze, że takie rze-
czy mają jeszcze miejsce. Kolej-
ka jak za komuny. Żadnych zasad 
bezpieczeństwa i tylko nerwy, bo 
każdy chce jak najszybciej zała-
twić swoje sprawy. Rozumiem 
to, bo sam się zdenerwowałem, 
gdy tyle musiałem czekać. Mnie 
się udało wypłacić gotówkę, ale 
czy wszystkim się to uda? Wątpię  
– alarmował naszą redakcję jeden 
z czytelników.

niezadowolonych  
wciąż przybywa
Kiedy w czwartek, 26 marca, 

nasz reporter pojawił się na miej-
scu, w kolejce, która ze względów 
bezpieczeństwa obowiązywała  
na zewnątrz budynku, oczekiwało 
kilkadziesiąt osób. 

– Stoję tu już chyba z godzi-
nę. Marznę, narażam swoje zdro-
wie, a pewnie i tak niczego nie za-
łatwię. Podobno obsługują tylko 
tych, którzy wcześniej się umówi-
li, ale tego nie wiedziałam i przy-
szłam – tłumaczyła jedna z klien-
tek

Tego dnia nie zabrakło osób, 
które zapewniały, że o wypłatę go-
tówki starają się od dłuższego cza-
su, jednak bez skutku.

– Prowadzę działalność o cha-
rakterze rolniczym i muszę bez-
pośrednio kontaktować się z pra-
cownikami banku. Już wczoraj 
odstałem swoje w tej kolejce i nic 
nie załatwiłem. Dziś podejmuję 
kolejną próbę, ale szlag mnie już 
trafia – emocjonował się ktoś inny.

to nie są działania  
w trosce o klienta
Tego samego dnia na facebo-

okowym fanpage’u banku opu-
blikowano informację na temat 
zmian, jakie z uwagi na epide-
mię koronawirusa wprowadzono 
w zakresie bezpośredniej obsługi 
interesantów. Wynika z niej, że od 
minionego piątku kontakty oso-
biste z pracownikami placówki 
możliwe są tylko w szczególnych 

przypadkach, po uprzednim umó-
wieniu się telefonicznie lub dro-
gą mailową. Komunikat zachęcał 
także do dokonywania wypłat go-
tówki z bankomatów oraz płatno-
ści za pomocą karty lub telefonu 
z wykorzystaniem z funkcji zbli-
żeniowej, a także składania dys-
pozycji poprzez bankowość elek-
troniczną. 

– Nie posiadam karty do ban-
komatu, więc nie wybiorę pie-
niędzy tą drogą. Rozumiem, że 
w takiej sytuacji trzeba stosować 
środki bezpieczeństwa, ale jak 
można doprowadzić do takiej pa-
ranoi? Ludzie starsi nie będą prze-
cież szukać informacji o tym czy 
mogą pójść do banku w Interne-
cie. Jako stała klientka powinnam 
się dowiedzieć o takich zmianach, 
zanim tu przyszłam – podkreślała 
jedna z naszych rozmówczyń.

Negatywnych komentarzy nie 
brakowało w minionych dniach 
również na FB banku. Pojawiały 
się one głównie pod postem o za-
stosowanych zmianach.

– A co z ludźmi starszymi, któ-
rzy nie mają bankowości elektro-
nicznej i chcieliby pobrać swoje 
pieniądze? Fakt, było ogłoszenie, 
ale biorąc pod uwagę kolejki spo-
wodowane krótszą pracą, nie mia-
ły takiej możliwości? 25 to chy-
ba termin wypłat emerytur i takie 
działanie w czasie, kiedy masa 
starszych ludzi bez kont interneto-
wych będzie chciała pobrać swo-
je pieniądze, to trochę słabe – ko-
mentował jeden z internautów. 

– Zapomnieliście dodać jak 
profesjonalnie potraktowano dziś 
klientów czekających w kolejce 
od kilkudziesięciu minut – odesła-
liście ich z kwitkiem! Większego 
chamstwa ostatnio nie spotkałem. 
Brak informacji o tym, że DZIŚ 
godziny są skrócone! Kompletny 
brak organizacji i zorientowania 
na klienta. Kolejka jest nie zorga-
nizowana. Na pewno te działania 
nie są w trosce o klienta. Zamknij-
cie się lepiej całkowicie – pisał 
ktoś inny (pisownia oryginalna). 

Prezes zarządu  
Bs w Głownie:  
robimy wszystko,  
by sprostać 
oczekiwaniom
We wtorek, 31 marca, po se-

rii kolejnych telefonów od wzbu-
rzonych klientów, udało nam się 
skontaktować z Czesławą Fortu-
ną, prezes zarządu Banku Spół-
dzielczego w Głownie. Zapewni-
ła nas, że placówka funkcjonuje 
dość normalnie, zaś jej pracowni-
cy dokładają wszelkich starań, by 
sprawy wszystkich klientów zo-
stały załatwione w możliwie jak 
najszybszym czasie. Podkreśliła, 
że nie jest to łatwe, ze względu  
na wprowadzone ograniczenia  
i środki bezpieczeństwa, braki ka-
drowe związane z uzasadnioną 
nieobecnością osób sprawujących 
opiekę nad dziećmi, a także licz-
bą klientów.

– Bywają dni, kiedy pracow-
nicy muszą obsłużyć nawet 200 
osób. W takiej sytuacji nie mogą 
oni liczyć na to, że ich sprawy za-
łatwimy równie szybko jak do-
tychczas. Obowiązują nas proce-
dury oraz zasady bezpieczeństwa 
i je również należy wziąć pod 
uwagę. W tak trudnej sytuacji 
nasi pracownicy ryzykują wła-
snym zdrowiem, a jednak dzia-
łamy sprawnie. Zapewniam,  
że czynimy wszystko, by spro-
stać oczekiwaniom klientów i na-
dal realizować usługi na najwyż-
szym poziomie – twierdzi nasza 
rozmówczyni, jednocześnie za-
chęcając do tego, by w miarę 
możliwości ograniczyć wizyty 
w placówce banku do załatwie-
nia spraw naprawdę pilnych i nie-
zbędnych.

Do dyspozycji klientów nadal 
pozostają: bankowość elektronicz-
na i mobilna oraz płatności kartą 
czy BLIK-iem. Wypłaty gotówki 
można z kolei dokonać za pośred-
nictwem bankomatów, których 
– jak zapewnia Czesława Fortu-
na – w całym mieście jest osiem  
i wszystkie działają bez zarzutu. 

masz coś  
do załatwienia? 
najpierw zadzwoń
Dodatkowo, w trosce o rozłado-

wanie ruchu, w ostatnich dniach 
uruchomiono infolinię, za pośred-
nictwem której można uzyskać 
więcej informacji, a także zapi-
sać się na wizytę w umówionym 
wcześniej terminie. To, zdaniem 
pracowników banku, znacząco 
skróci czas oczekiwania w kolej-
ce. Wszyscy, którzy chcieliby się 
zapisać, proszeni są o kontakt pod 
numerami telefonów: 609-519-
351 i 693-948-368. Kasa czynna 
jest w godzinach 9.00-14.00.

– W pełni rozumiem niezado-
wolenie klientów, bo czas obsługi 
jest nieco wydłużony, ale robimy 
co możemy, by działać sprawnie  
i pomóc wszystkim w załatwie-
niu pilnych spraw. Prosimy jednak  
o wyrozumiałość oraz cierpliwość. 
Wydają się one nieodzowne w tak 
trudnym dla wszystkich czasie  
– podkreśla Czesława Fortuna. 

Głowno | Trudny czas

Ilu przedsiębiorców zawiesiło  
lub zakończyło działalność? 
Szesnaście podmiotów 
gospodarczych wystąpiło  
w ostatnich dniach  
do Urzędu Gminy  
w Głownie z wnioskami  
o zawieszenie działalności 
gospodarczej, 3 
przedsiębiorcy zdecydowali 
się ją całkowicie zakończyć,  
4 kolejni wprowadzili 
zmiany i 1 wniosek 
z 13 marca dotyczył 
uruchomienia nowej 
działalności.

Była w tym też 1 rezygnacja  
z odwieszenia działalności, która 

to miała być odwieszona pierw-
szego kwietnia oraz 1 rezygna-
cja ze zgłoszonego wcześniej za-
wieszenia działalności (robi się to 
przez zmianę wpisów). 

Należy jednak pamiętać,  
że wszelkich zmian w działalności 
gospodarczej: zawieszeń, założeń, 
zmian lub wykreśleń można do-
konać samodzielnie – o ile przed-
siębiorca posiada profil zaufany 
lub podpis elektroniczny. Może 
to również wykonać upoważniona 
księgowa, o ile posiada taki pro-
fil lub podpis. Wszystkie te czyn-
ności można ponadto wykonać  
w dowolnym urzędzie – nie ma 
bowiem rejonizacji. Faktycznie 
zawieszeń może być więcej.  mak 

Głowno | Branża bieliźniarska

Zamiast biustonoszy 
szyją maseczki 

dokończenie ze str. 1
Kris Line zaleca, by w ciągu 

8 godzin pracy użyć minimum 
5 maseczek i w takich pakietach 
(oraz większych) są one sprzeda-
wane w detalu po 55 złotych. 

u innych producentów 
podobnie
Podobna sytuacja jest w dzia-

łającej nieopodal firmie Alles, 
która również słynie z szycia wy-
sokiej jakości bielizny. – Teraz 
szyjemy maseczki, próbujemy się 
utrzymać. Nie wiadomo jak dłu-
go wytrzymamy tę sytuację – do-
wiedzieliśmy się od pracowników 
firmy. 

Podobnego przebranżowie-
nia dokonała też Gorseciarska 
Spółdzielnia Pracy w Głownie. 
– Produkcja działa, a biuro jest 
na urlopach albo pracuje w do-
mach. Oczywiście teraz szyjemy 
maseczki – dowiedzieliśmy się  
w GSP. 

Jak długo będą w stanie utrzy-
mać zatrudnienie i produkcję?  
Na to pytanie również i w tym za-
kładzie nikt nam nie udzielił od-
powiedzi. – Obawiam się, że pro-
blemy gospodarcze to dopiero 
nadejdą. Może być jeszcze gorzej. 
Co będzie dalej, to chyba nikt nie 
wie. A tym, że szyjemy masecz-

ki, to się nie chwalimy, bo skrom-
ni jesteśmy – mówi nam jeden  
z pracowników.

W każdym z zakładów już 
wiedzieli o tym, że łowicki Syn-
tex zaprzestał produkcji i będą  
w nim zwolnienia grupowe. 
Mimo wszystko liczą na to, że im 
się uda przetrwać, między innymi 
dlatego przebranżowili w czasie 
kryzysu produkcję na taką, z któ-
rej może i nie będzie wielkich zy-
sków, ale uda się utrzymać firmę 
bez konieczności zwalniania pra-
cowników. 

– Już teraz widać, że problemy 
gospodarcze z powodu epidemii 
mogą być poważniejsze od zdro-
wotnych – uważają przedsiębior-
cy.  mak 

Kolejka do Banku Spółdzielczego w Głownie w czwartek, 26 marca. większość osób w niej stojących 
zadbała o zachowanie środków ostrożności oraz bezpiecznej odległości od innych. 
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aGnieszka 
wojcieszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Już teraz widać,  
że problemy 
gospodarcze  
z powodu epidemii 
mogą być 
poważniejsze  
od zdrowotnych.
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Puste ulice
naszych
miast. str. 6

Głowno | zakupy w czasie epidemii

Trzeba o siebie dbać, by przetrwać
Zawieszone nad ladą osłony z plexi, ograniczenia 
w liczbie osób kupujących, sprzedaż artykułów 
w rękawiczkach, zwiększony dystans pomiędzy 
sprzedającym a klientem, skrócone godziny 
pracy – to tylko niektóre z szeregu środków 
bezpieczeństwa stosowanych we wszystkich już 
niemal sklepach w Głownie. Czy dla sprzedawców 
są one utrudnieniem w codziennej pracy?  
A może błogosławieństwem? Co na to klienci?

Większość z osób, z który-
mi udało nam się skontaktować, 
pozytywnie komentowała wpro-
wadzone w ostatnich tygodniach 
zmiany. Twierdziły, że walka z wi-
rusem, wymagająca ograniczenia 
codziennej aktywności, nie jest 
łatwa, jednak bardziej zależy im  
na zdrowiu oraz bezpieczeństwie 
niż na zakupach bez utrudnień.

więcej korzyści niż 
problemów
– Dla mnie zaskoczeniem było 

pojawienie się w sklepach płynów 
dezynfekujących. W większości 
były dostępne już kilka tygodni 
temu, na długo przed tym, zanim 
koronawirus zdominował naszą 
rzeczywistość. Po raz pierwszy 
zobaczyłam go w sklepie na Swo-
bodzie, gdzie codziennie robię za-
kupy. Byłam dumna, że właścicie-
le dbają o moje bezpieczeństwo. 
Od tej pory za każdym razem  
z niego korzystam – powiedziała 
nam pani Wiesława, mieszkanka 
osiedla przy ul. Swoboda.

Zadowolony ze stosowanych 
środków ostrożności wydawał 
się także pan Janusz, który na 

co dzień korzysta z oferty sklepu 
wielobranżowego przy ul. Piąt-
kowskiej. Jak twierdzi, w tak trud-
nym okresie sklepy tego typu są 
dobrym rozwiązaniem, bo w jed-
nym miejscu można zrobić za-
kupy spożywcze i nabyć arty-
kuły chemiczne, których zapas,  
ze względu na wprowadzone 
wcześniej ograniczenia, już się  
w domu kończy. Przy okazji,  
w jego koszyku znalazły się środ-
ki na przeziębienie, których obec-
nie potrzeba więcej.

– To fajna opcja, bo za jednym 
zamachem mogę kupić wszyst-
ko, czego mi potrzeba i nie muszę  
w tym celu odwiedzać kilku 
miejsc, przy okazji narażając wła-
sne zdrowie. Wiadomo jednak, 
że w takim przypadku procedu-
ry bezpieczeństwa muszą zostać 
wdrożone, żeby zakupy były bez-
pieczne – podkreśla.

Początkowo naszego rozmów-
cę nieco dziwiły wprowadzone 
ograniczenia w postaci zmniejsze-
nia liczby kupujących oraz mon-
taż barier ochronnych z plexi, ale 
wystarczyło kilka dni, by się do 
nich przyzwyczaić.

– Te przezroczyste bariery są 
tak zamontowane, że nie sprawiają 
problemu. Spokojnie mogę prze-
łożyć pod nimi koszyczek, nawet 
jeśli zakupów jest więcej. W tym 
zakresie nie widzę różnicy. Ogra-
niczenia liczby osób w jednym 
czasie i zwiększenie odległości są 
dobre, bo można zrobić zakupy 
bez większego ryzyka. Nawet jeśli 
kolejka zmusza do czekania na ze-
wnątrz, chętnie poczekam. Jestem 
na emeryturze, więc nigdzie mi 
się nie spieszy, a będąc w grupie 
większego ryzyka, trochę się boję 
infekcji – przyznaje.

teoria sobie,  
życie sobie
Nie wszyscy jednak uważają, że 

rzeczywistość w czasie epidemii 
jest w sklepach tak kolorowa. Są  
i tacy, których obserwacje nie napa-
wają optymizmem, bowiem udo-
wadniają, że ograniczenia stosowa-
ne są jedynie w teorii, zaś praktyka 
pokazuje zupełnie coś innego. 

Przejmujący apel o zachowanie 
zdrowego rozsądku i bezwzględ-
ne stosowanie się do zasad bezpie-
czeństwa opublikował na swoim 
profilu FB znany w naszym mie-
ście artysta – Dariusz Młynarczyk. 

Jak zapewnia, od pewnego czasu 
przerażało go to, co widywał. 

– W sklepach zdecydowa-
na większość grzebie w produk-
tach gołymi rękoma, nie zważa-
jąc czy są to paczkowane wędliny, 
pomidory czy bułki. Biorą, od-
kładają, idą dalej. Pomimo zaka-
zu zgromadzeń widzę codzien-
nie w Głownie 30-, 40-osobowe 
grupy pracowników podstrykow-
skich magazynów oczekujących 
na transport. Podjeżdża autokar, 
do którego ludzie są pakowani jak 
śledzie. I to tylko dwie, najbardziej 
drastyczne z wielu podobnych ob-

serwacji sytuacji, potęgujących 
ewentualne roznoszenie się śmier-
telnej zarazy. Nie wiem czy taka 
bezmyślność jest powodowana 
tym, że potrzebujemy, aby zacho-
rował i zmarł ktoś bliski... i wte-
dy dopiero, czując oddech wirusa 
na własnych plecach, zaczniemy 
działać zgodnie z zasadami bez-
pieczeństwa – czytamy w poście.

W rozmowie w naszym repor-
terem autor komentarza zauwa-
żył, iż do napisania wiadomości 
skłoniła go niedawna rozmowa ze 
znajomą, która opowiedziała mu 
o zabezpieczeniach stosowanych 
w innych miastach w Polsce, co  
– jak twierdzi – pozwoliło mu zro-
zumieć, jak wiele u nas jest jesz-
cze do zrobienia.

chcesz coś zrobić, 
zacznij od siebie
W jego opinii dobrym posu-

nięciem byłoby wprowadzenie 
jeszcze bardziej radykalnych roz-
wiązań, m.in. wyznaczenie osoby 
kontrolującej liczebność klientów 
w sklepie, a także ich poczynań,  
a więc kogoś, kto sprawdzałby czy 
dezynfekują oni dłonie, a w trak-
cie zakupów stosują rękawiczki 
ochronne.  str. 25
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ograniczenia liczby osób 
w jednym czasie  
i zwiększenie odległości 
są dobre, bo można 
zrobić zakupy bez 
większego ryzyka. Nawet 
jeśli kolejka zmusza  
do czekania na zewnątrz, 
chętnie poczekam.

Walka z wirusem

Zdrowie | Sytuacja epidemiologiczna

Koronawirus szaleje,  
ale u nas bez zmian
Trzy osoby w gminie 
Stryków oraz jedna  
w gminie Głowno zmagają 
się obecnie z zakażeniem 
koronawirusem  
w naszej okolicy.  
Łącznie w powiecie 
zgierskim stwierdzono  
23 takie przypadki.  
W stosunku do danych  
z zeszłego tygodnia  
jest to wzrost o 8 osób.

Z informacji udostępnio-
nych wczoraj, 1 kwietnia, przez 
Powiatową Stację Sanitarno-
-Epidemiologiczną w Zgierzu 
wynika, że sytuacja jest dość 
stabilna. W ciągu tygodnia 
liczba osób zakażonych, za-
mieszkujących gminę Stryków 
wzrosła o jedną, zaś w gminie 
Głowno nie zmieniła się – pro-
blem nadal dotyczy jednej oso-
by. 

W piątek, 27 marca, pojawi-
ły się doniesienia o tym, iż z za-
każeniem borykają się cztery 
osoby z gminy Stryków, jednak 
w późniejszym czasie okaza-
ło się, że jeden z przebadanych 

pod tym kątem pacjentów jest 
mieszkańcem Łodzi, dlatego 
zniknął ze statystyk. 

Wśród zakażonych w powie-
cie zgierskim, poza mieszkań-
cami gmin Głowno i Stryków, 
znajdują się przedstawiciele 
Zgierza i gminy Zgierz – łącz-
nie 11 osób oraz gminy Alek-
sandrów Łódzki – 8 osób. Na-
dal nie odnotowano żadnego 
przypadku zakażenia korona-
wirusem na terenie Głowna.

Dane dotyczące kwaran-
tanny dla całego powiatu 
zgierskiego: 
 liczba osób poddanych 

kwarantannie domowej – 201 
(spadek w ciągu tygodnia o 215 
osób);
 liczba osób objętych kwa-

rantanną szpitalną – 0 (bez 
zmian); 
 liczba osób pozostających 

pod nadzorem – 127 (w po-
przednim tygodniu: 267).

Dodajmy, że w gminie 
Głowno cztery osoby pozosta-
ją pod nadzorem epidemiolo-
gicznym. Kwarantannie do-
mowej poddano także cztery 
osoby.  aw

Epidemia | Nowa piosenka radnego 

Muzyczny komentarz  
do ograniczeń
Radny gminy Stryków Andrzej 
Janeczko, sołtys miejscowości 
Ługi, wraz z zespołem Trzeci 
Oddech Kaczuchy, którego jest 
członkiem i współzałożycielem, 
nagrał kolejną piosenkę  
na temat życia i spraw 
bieżących w czasie epidemii.

Piosenka pt. „Nie pójdę do Te-
atru Muzycznego” odnosi się też 
do lokalnych, strykowskich wątków,  
konkretnie do odwołanego wspólne-
go wyjazdu na spektakl. – Mieliśmy 
wcześniej kupione bilety na „Miss 
Saigon” w Teatrze Muzycznym  
w Łodzi, ale spektakl został odwoła-
ny, a my musimy siedzieć w domach 
– wyjaśnia Andrzej Janeczko. – Każ-
dy z nas musi w ostatnich dniach we-
ryfikować swoje plany. 

Dodajmy, że nie jest to pierwsza 
piosenka pana Andrzeja nt. epide-
mii. Poprzednią – „Balladę o wirus 
koronie” nagrał w pierwszej poło-
wie marca, jak sam nam powiedział,  
„z przymrużeniem oka oraz dla po-
krzepienia serc”. Janeczko nie tylko 
pisze teksty piosenek (również na za-
mówienie), ale komponuje muzykę  
i występuje na koncertach. Na Face-

booku ma trzy różne profile, z uwa-
gi na różną prowadzoną przez niego 
działalność: radnego i sołtysa, człon-
ka zespołu Trzeci Oddech Kaczuchy 
oraz profil związany z jego działal-
nością malarska i graficzną. 

Nowa piosenka o odwołanym 
spektaklu „Miss Saigon” wywołała 
wiele pozytywnych reakcji, w tym 
Macieja Pawłowskiego, dyrygenta 
Teatru Muzycznego w Łodzi. – ...Po 
raz pierwszy w moim życiu ktoś użył 
mojego nazwiska w piosence. ...W li-
stopadzie gramy kolejne „saigonki” 
więc z pewnością się spotkamy” – 
napisał w komentarzu pod piosenką. 

Radny zachęca do tego, by w naj-
bliższych tygodniach siedzieć w do-
mach i w taki sposób przyłączać się 
do walki z epidemią.  mak 

Radny Janeczko nagrał drugą 
piosenkę o koronawirusie. 
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Pani Aneta, sprzedawczyni w drogerii przy ul. Łowickiej w Głownie, obsługuje klientów w rękawiczkach, 
zachowując od nich bezpieczną odległość. 
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Epidemia | głowieńska Kronika Życzliwości

Bracia Rysiowie drukują 
przyłbice dla medyków
Epidemia koronawirusa w pełni. Jedną z broni, 
jakie stosujemy w trudnej walce z niewidzialnym 
zagrożeniem, jest życzliwość wobec innych oraz 
solidarność z tymi, którzy najbardziej potrzebują 
pomocy. Z myślą o mieszkańcach naszego miasta, 
którzy pomimo trudów pomagają innym, powstała 
Głowieńska Kronika Życzliwości. 

Z pomysłem akcji, mającej na 
celu docenienie działań osób pry-
watnych oraz właścicieli lokal-
nych firm, którzy charytatywnie 
wspierają potrzebujących w czasie 
epidemii, wyszło w zeszłym tygo-
dniu Miasto Głowno. W ramach 
akcji na facebookowym fanpage’u 
miasta zamieszczane będą posty 
promujące mieszkańców, którzy, 
wykazując się niespotykaną kre-
atywnością i empatią, wspierają 
innych w czasie kryzysu.

– Będziemy pokazywać takie 
osoby, zarówno po to, by posta-

wić ich za wzór i podziękować im 
za bezinteresowność oraz życzli-
wość, jak i po to, by podtrzymywać 
się wzajemnie na duchu. Stwórz-
my naszą wspólną Głowieńską 
Kronikę Życzliwości – czyta-
my w komunikacie, opublikowa-
nym na miejskim FB w piątek, 27 
marca – w dniu inauguracji akcji.

wspierają innych,  
bo mogą
Jako pierwsi zaprezentowani 

zostali w niej bracia Bartłomiej  
i Marcin Rysiowie, którzy w do-

bie epidemii zaangażowali się  
w pomoc służbom medycznym  
z lokalnych szpitali. Z myślą  
o bezpieczeństwie lekarzy i ra-
towników dostarczają oni specja-
listyczne przyłbice. Na co dzień 

bracia prowadzą firmę oferującą 
druki 3D na zamówienie klientów. 
Podobnie jak w wielu innych przy-
padkach, z uwagi na sytuację epi-
demiologiczną także ich branża 
przeżywa właśnie przestój. Póki 
co, nowych zleceń nie przybywa  
i nie wiadomo, kiedy się to skoń-
czy. Kryzys stał się jednak dla bra-
ci Rysiów impulsem, by pomagać 
tym, którzy, poza zarażonymi, wy-
magają w tym okresie największe-
go wsparcia, czyli medykom. 

Pomysł wydruku specjalistycz-
nych przyłbic Bartłomiej i Marcin 
Rysiowie zgłosili burmistrzowi 
Głowna, a ze swoją ofertą zwróci-
li się także do okolicznych szpitali. 
Zainteresowanie ich przyłbicami 
wyraziły już szpitale w Głownie 
i w Zgierzu oraz Fundacja Inno-
wacji Społecznych w Kutnie, któ-
ra będzie ich produkty dystrybu-
ować po lecznicach. Dodajmy, że 
na swoich drukarkach 3D młodzi 
głownianie wydrukowali już ok. 

70 przyłbic, które stopniowo do-
starczane są chętnym placówkom.

– Trochę materiałów nam zo-
stało, bo nie ma nowych zamó-
wień, więc postanowiliśmy wy-
twarzać z nich specjalistyczne 
przyłbice. W tak trudnej sytuacji 
są one medykom niezbędne. Jest 
to zajęcie dość czasochłonne, bo 
jedna przyłbica drukuje się ok. 
trzech godzin, ale zależy nam, 
by pomóc jak największej licz-
bie osób. Pomagamy, bo możemy  
– podkreślił Bartłomiej Ryś w roz-
mowie z naszym reporterem.

Pomagasz innym? 
zgłoś się!
Pomoc lokalnym placówkom 

medycznym to dopiero początek. 
Bracia zapowiadają, że niebawem, 

w miarę możliwości, postarają się 
wytwarzać przyłbice dla szpitali 
w całej Polsce. Można im w tym 
pomóc – chętnie przyjmą Fila-
menty PET-G lub PLA, które są 
niezbędne do produkcji przyłbic 
oraz arkusze na okładki do bindo-
wania (200 mikronów), z których 
produkowane są szybki do przy-
łbic. Informację o możliwości ta-
kiego wsparcia chętni mogą prze-
kazać za pośrednictwem Urzędu 
Miejskiego w Głownie. Kontakt 
pod adresem e-mail: rjaskowski@
glowno.pl. Na ten adres mogą się 
zgłaszać również ci, którzy chcie-
liby znaleźć się w Głowieńskiej 
Kronice Życzliwości i pomagają 
innym przetrwać czas epidemii. 
My chętnie napiszemy o takich 
działaniach!  aw

Kryzys stał się 
dla braci Rysiów 
impulsem,  
by pomagać tym, 
którzy – poza 
zarażonymi  
– wymagają w tym 
okresie największego 
wsparcia,  
czyli medykom.

To oni jako pierwsi znaleźli się w Głowieńskiej Kronice Życzliwości. 
Marcin i Bartłomiej Rysiowie solidaryzują się z potrzebującymi w tym 
trudnym czasie. 
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Głowno | Płatności

Komunikat dla przedsiębiorców 
O możliwości przesunięcia 
terminu płatności 
należności na rzecz 
Gminy Miasta Głowno 
o charakterze cywilno-
prawnym przypomina 
przedsiębiorcom  
Urząd Miejski w Głownie. 

Z komunikatu opublikowane-
go za pośrednictwem strony in-
ternetowej wynika, że w związku  
z trudną sytuacją spowodowaną 
epidemią koronawirusa możliwe 
jest przesunięcia terminu niektó-
rych płatności. 

Mowa o: 
 opłacie rocznej za 2020 r.  

z tytułu użytkowania wieczystego 
nieruchomości,
 opłacie za przekształcenie 

prawa użytkowania wieczystego 
w prawo własności nieruchomo-
ści,
 czynszu dzierżawnym.
Przesunięcia można dokonać 

jedynie na uzasadniony wnio-
sek. Należy go złożyć drogą elek-
troniczną na adres: sekretariat@
glowno.pl przed upływem termi-
nów płatności. Wnioski będą roz-
patrywane w oparciu o obowiązu-
jące regulacje prawne.  aw

Gmina Stryków | Stryków szyje dla medyków 

Maseczek przybywa z dnia na dzień 
Iwona Kwiatkowska  
ze Strykowa, która 
koordynuje akcję szycia 
maseczek przez kilkanaście 
już pań z terenu gminy 
Stryków i nie tylko, 
informuje o kolejnych 
sukcesach „swoich 
kobietek”. 

Tak pieszczotliwie nazywa 
swoje już teraz koleżanki, a może 
nawet i przyjaciółki, które zaan-
gażowały się w szycie maseczek.  
O tym, że w regionie panie z wła-
snej woli i za darmo szyją wspo-
mniane maseczki, pisaliśmy w po-
przednim numerze Wieści. 

Nowe informacje od pani Iwo-
ny cieszą. Tylko w ciągu dwóch 
dni, 25 i 26 marca, panie w kilku 
lokalizacjach (szyją głównie u sie-
bie w domach) uszyły łącznie 661 
maseczek. Gdy oddawaliśmy ten 
numer Wieści do druku, 1 kwiet-

nia, było to już łącznie uszytych 
kilka tysięcy maseczek. – Ukłon 
dla Was, kobietki – jest dumna  
z koleżanek pani Iwona. 

– Bardzo pragnę podziękować 
wszystkim zaangażowanym ko-

bietkom w akcję szyciową. Prze-
szła moje najśmielsze oczeki-
wania – Koźle, Osse, Tymianka, 
Lipa, Rogoźno, Ziewanice, Głow-
no i oczywiście Stryków – wymie-
nia jednym tchem. 

Przypomnijmy, że pani Iwo-
na „podpięła” akcję szycia, którą 
koordynuje, pod istniejącą na Fa-
cebooku grupę „Łódź szyje dla 
medyków”. Do tej pory ona i jej 
koleżanki uszyły ponad 500 ma-
seczek, które trafiły już między 
innymi do dwóch łódzkich szpita-
li przy ul. Spornej i przy ul. Cze-
chosłowackiej. Pani Iwona na-
dal zachęca, by zgłaszały się do 
niej osoby zainteresowane nieod-
płatnym szyciem maseczek. Oso-
by, które chcą się dołączyć, mogą 
dzwonić pod numer 530-350-042. 
 mak

Iwona Kwiatkowska u siebie w przydomowym zakładzie. 
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Maseczki uszyte przez kobiety  
z gminy Stryków. 
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Głowno | w obiektywie aparatu

Pusto wszędzie,  
głucho wszędzie
Przed tygodniem publikowaliśmy  
obszerny materiał fotograficzny, 
dokumentujący sytuację na ulicach Łowicza, 
pora więc na zdjęcia z Głowna. 

Mniejszy ruch w związku z ak-
tualną sytuacją epidemiologiczną 
można było zaobserwować już kil-
ka tygodni wcześniej, jednak wraz 
z ogłoszeniem rządowego zakazu 
wychodzenia z domów bez pilnej 

potrzeby, większość uczęszcza-
nych w naszym mieście miejsc za-
częła dosłownie świecić pustkami. 
Zamknięte restauracje, obiekty re-
kreacyjne i niektóre sklepy nie za-
chęcają do opuszczenia domów,  

a my – jak pokazują kadry uchwy-
cone przez naszych reporterów  
– stosujemy się do tych zaleceń. 
I dobrze, bo w tym wyjątkowym 
czasie przed rozprzestrzenianiem 
się koronawirusa uchronić może 
nas jedynie odpowiedzialność  
za siebie i innych oraz bezwzględ-
ne stosowanie szczególnych środ-
ków bezpieczeństwa. Póki co, ten 
egzamin z życia zdajemy na piąt-
kę!  aw Ulica Łowicka – nawet w centrum miasta ruch jest o wiele mniejszy niż zwykle. 
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Promenada nad zalewem „Mrożyczka” jest jednym z najliczniej 
uczęszczanych miejsc w naszym mieście. od dłuższego czasu 
korzystamy z niej tylko w celu załatwienia pilnych spraw.
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Ten plac zabaw nad zalewem został zamknięty do odwołania.  
w najbliższych dniach na pewno z niego nie skorzystamy. 
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Na co dzień ten orlik przy SP nr 2 w Głownie cieszy się 
powodzeniem wśród wielu amatorów sportu w naszym mieście. 
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Głowno | z życia parafii

Wierni łączą się w modlitwie przez Internet
Modlitwę indywidualną lub za pośrednictwem 
transmisji internetowych zamiast uczestnictwa 
w nabożeństwach zbiorowych powinni wybrać 
wierni w całej Polsce. Dynamiczne przeobrażenia 
rzeczywistości, jakie obserwujemy w ostatnim 
czasie, radykalnie ograniczyły także możliwości 
parafian z Głowna.

tylko 5 osób w kościele
Zgodnie z wydanymi w tym ty-

godniu dyspozycjami władz ko-
ścielnych i państwowych co do 
postępowania wiernych w czasie 
epidemii, radykalnie ograniczo-
no liczbę osób, które mogą prze-
bywać w kościele w trakcie na-
bożeństw zbiorowych. Według 
najnowszych przepisów w świą-
tyni może znajdować się jedno-
cześnie 5 osób (nie licząc księ-
dza). Limity te dotyczą wszystkich 
mszy świętych, a więc niedziel-
nych, świątecznych, odprawia-
nych w dni powszednie, w czasie 
pogrzebów i innych sakramen-
tów, a także indywidualnej ado-
racji Najświętszego Sakramentu  
w kościele, który pozostaje 
otwarty w ciągu dnia. Dodajmy,  
że pierwszeństwo uczestniczenia 
w nich mają osoby, które zamówi-
ły intencję mszalną. 

Jak udało nam się dowiedzieć 
w parafii św. Jakuba w Głownie, 
wejście do kościoła możliwe jest 
obecnie tylko drzwiami od strony 
zakrystii, które zamykane będą po 
przekroczeniu obowiązujących li-
mitów osobowych.

Z myślą o możliwości włą-
czenia się w zbiorową modlitwę 
większej liczby osób, za pośred-
nictwem parafialnego FB prowa-
dzone będą transmisje na żywo. 
Dotychczas transmitowano jedy-
nie mszę św. niedzielną odpra-
wianą w południe, jednak obec-
nie rozważane jest zwiększenie 
ich liczby.

internetowe rekolekcje 
parafialne
W najbliższą niedzielę, 29 mar-

ca, w parafii św. Jakuba w Głow-
nie rozpoczną się rekolekcje wiel-
kopostne. Wyjątkowo, przybiorą 
one formę internetową. Transmi-
sja online prowadzona będzie  
w niedzielę o godz. 12.00 na pa-
rafialnym FB, zaś od poniedziałku 
do środy – o godzinie 18.00. Kapła-
ni spowiadać będą podczas mszy 
św. w kościele w ramach limitu 
5 osób oraz w innym momencie, 
po wcześniejszym uzgodnieniu. 

wielki Piątek  
bez drogi krzyżowej 
ulicami miasta
Pod znakiem zapytania stoi, 

póki co, organizacja drogi krzy-
żowej, która dotychczas miała 

miejsce w tym kościele w piątki 
o godzinie 16.30. Niewykluczone,  
że odtąd odbywać się będzie tylko 
tzw. droga krzyżowa dla niespie-
szących się (o godz. 19.00), jednak 
uczestniczyć w niej będą mogli je-
dynie prowadzący. Dla innych, 
podobnie jak przed tygodniem, 
udostępniona zostanie transmisja 
online. 

W związku z obowiązującym 
wstępnie do Wielkanocy zakazem 
udziału w zgromadzeniach, prze-
niesiona na nieznany jeszcze ter-
min zostaje Ekstremalna Droga 
Krzyżowa, którą pierwotnie pla-
nowano na 27 marca. Wiadomo 
również, że nie odbędzie się dro-
ga krzyżowa ulicami miasta, jaka 

zgodnie z tradycją miała zjedno-
czyć mieszkańców w Wielki Pią-
tek. Dodajmy, że dziś nie wia-
domo dokładnie w jaki sposób 
przebiegać będzie celebracja tzw. 
Triduum Paschalnego. Niewy-
kluczone, że odwołane zostanie 
tradycyjne święcenie pokarmów  
w Wielką Sobotę.

aktualności szukaj  
w internecie
– Bardzo prosimy o wyrozu-

miałość, wzajemną troskę o siebie 
oraz szacunek. Sytuacja zmienia 
się dynamicznie, dlatego decyzje 
podejmujemy na bieżąco. W tym 
trudnym czasie, pomimo zakazu 
spotkań, łączmy się w modlitwie, 
wykorzystując nowe możliwości 
– zachęca ks. Zbigniew Kielan, 
wikariusz w parafii św. Jakuba  
w Głownie.

Podobne obostrzenia doty-
czą nabożeństw prowadzonych 
w kościołach św. Maksymilia-
na w Głownie oraz św. Barbary  
w Głownie-Osinach. By pozostać 
na bieżąco, warto śledzić komuni-
katy parafialne publikowane w In-
ternecie.  aw

z BłoGosławieństwem Do mieszkańców
wielki Post, będący momentem 
zadumy oraz refleksji wiernych, 
w tym roku przeżywamy
nieco inaczej.  
z myślą o bliskości 
mieszkańców naszego miasta 
z Panem Bogiem, księża  
z parafii św. Jakuba w głownie 
zorganizowali przejazd 
ulicami miasta z Najświętszym 
Sakramentem, połączony  
z błogosławieństwem  
dla wszystkich.
Pierwsza szczególna procesja 
miała miejsce w niedzielę,  
22 marca, o godzinie 15.00.

w jej trakcie księża  
z Najświętszym Sakramentem 
przejeżdżali obok domostw 
parafian, którzy z okien swoich 
domów oraz z balkonów 
pozdrawiali ich, przyjmując 
błogosławieństwo.  
Przebieg trasy mogli oni 
obserwować na profilu 
facebookowym parafii, 
gdzie na żywo udostępniana 
była geolokalizacja. Tego 
dnia duchowni odwiedzili 
blisko połowę parafian, 
przejeżdżając m.in. ul. Targową, 
wyspiańskiego,  

wojska Polskiego i Kopernika, 
a także błogosławiąc 
mieszkańcom ostrołęki, 
Kamienia i Kadzielina.
ci, którzy ze względu  
na zamieszkanie w innej 
części parafii nie uczestniczyli 
w tym błogosławieństwie, 
przeżyli takie chwile tydzień 
później. Podobny przejazd 
zorganizowany został dla 
nich w minioną niedzielę – 
29 marca. Księża odwiedzili 
tym razem mieszkańców 
m.in. cichorajki oraz osiedla 
Kopernika. aw

według najnowszych 
przepisów w świątyni 
może znajdować się 
jednocześnie 5 osób 
(nie licząc księdza). 
limity te dotyczą 
wszystkich mszy 
świętych.

Ograniczenia liczebności wiernych obowiązują m.in. w trakcie pogrzebów. w pogrzebie w kościele  
św. Barbary uczestniczyło zaledwie kilka osób. 
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Edukacja w czasie epidemii | Jak funkcjonuje zdalne nauczanie? 

Do pracy w domu trzeba 
się bardziej mobilizować 
Zajęcia lekcyjne przez internet, e-podręczniki, 
e-dziennik, a nawet ćwiczenia fizyczne zadawane 
przez internet albo sms-em – wielu uczniów  
na początku epidemii nazywało ten specyficzny czas 
dla edukacji „koronaferiami”. Każdego kolejnego 
dnia jednak wielu uczniów zmieniało zdanie.  
Teraz większość z nich już mówi, że jednak to nie 
są „koronaferie”, a czas wzmożonej nauki i próba 
większej samodzielności w zdobywaniu wiedzy. 

Coraz częściej można rów-
nież usłyszeć „mamo, tato, ja już 
chcę do szkoły...”. – Jest trudniej, 
jest więcej nauki, a samemu trud-
niej się zmobilizować. Trzeba się 
przyzwyczaić – powiedział nam 
Kacper z Głowna, którego spo-
tkaliśmy, gdy wyprowadzał psa  
w okolicach zalewu Mrożyczka. 

Wśród problemów, jakie zgła-
szają rodzice, są m.in. niedobory 
sprzętowe. Nie wszyscy bowiem 
posiadają komputery na tyle do-
brze działające, żeby móc na nich 
sprawnie pracować. O tym, w jaki 
sposób szkoły starają się pomagać 
w kwestiach sprzętowych, pisze-
my w artykule poniżej. 

– W życiu do wszystkiego trze-
ba się przyzwyczaić, również do 
samodzielnej nauki w tym nieła-
twym dla wszystkich okresie. Mu-
szę przyznać, że jestem pełna po-
dziwu dla uczniów, że dają radę, 
że starają się i z każdym dniem im 

to lepiej wychodzi – powiedzia-
ła nam Beata Juszczak, polonist-
ka z Publicznego Liceum Kato-
lickiego w Głownie oraz tutejszej 
Szkoły Podstawowej nr 1. Pani Be-

ata obecnie uczy w V i VI klasach 
podstawówki oraz w klasach ma-
turalnych. 

Potrzeba większego 
zaangażowania 
O sobie mówi, że jest z pokole-

nia, które nie dorastało w czasach, 
kiedy komputery były tak ogól-

nodostępne, jak to jest obecnie.  
– Za moich młodych lat nie wszy-
scy mieli telefony stacjonarne,  
a telefonów komórkowych jesz-
cze wcale nie było. Teraz technika 
przychodzi nam z pomocą i bar-
dzo dobrze – opowiada. 

Którzy uczniowie radzą sobie 
lepiej? Czy młodsi z podstawó-

wek, czy tegoroczni maturzyści? 
Wg naszej rozmówczyni zarów-
no jedni, jak i drudzy radzą sobie 
bardzo dobrze. Regularna nauka 
wyłącznie w domach zarówno 
od jednych, jak i drugich wymaga 
większej samodyscypliny. – Lice-
aliści wiedzą, że bez względu na 
to, co się obecnie dzieje, muszą 

dobrze zdać maturę. To ich prze-
pustka w przyszłość – mówi. 

Opowiada, że uczniów klas 
maturalnych nie trzeba specjal-
nie dyscyplinować czy też dopin-
gować do pracy. – Oni wiedzą,  
że nikt ich w przyszłości nie bę-
dzie pytał czy podchodzili do ma-
tury w roku epidemii, czy w nor-
malnym czasie – opowiada. Mówi 
też o tym, że bardzo ważne jest  
w tym okresie pozytywne na-
stawienie. – Mówimy sobie na-
wzajem, że przecież już niedługo 
wszystko wróci do normalności, 
że będzie dobrze – mówi. 

Uczniowie ze szkół podstawo-
wych podchodzą do nauki nieco 
inaczej i gdyby nie dodatkowa po-
moc ze strony rodziców lub opie-
kunów, nie wszyscy byliby sobie 
w stanie samemu poradzić. Za-
daniem rodziców było na przy-
kład pokazanie latorośli jak na-
leży logować się do e-dziennika, 
gdzie odbierać wiadomości od na-
uczycieli, a nawet jak obsługiwać  
e-mail. 

Bowiem, jak się okazało, choć 
pokolenie uczniów szkół podsta-
wowych błyskawicznie „odnaj-
duje się” jeśli chodzi o obsługę 
wszelkiego rodzaju komunikato-
rów internetowych, to wysłanie  
e-maila z załącznikiem dla części  
z nich było do tej pory „wiedzą 
magiczną”.

– Rozmawiałam niedawno  
z mamą uczennicy z mojej klasy, 
która bardzo cieszyła się, że jej 
córka zdobyła dodatkowe umie-
jętności i traktuje komputer jako 
narzędzie pracy, a nie tylko zaba-
wy. Już teraz wie, gdzie ma się za-
logować, co musi zrobić później  
i w jaki sposób i gdzie wysłać  
– powiedział nam pani Beata. 

Nie ukrywa ona, że obecna sy-
tuacja wymaga od uczniów więk-
szego zaangażowania, od nauczy-
cieli zresztą również.  str. 24

Powiat zgierski | Dyrektorzy upoważnieni do użyczania sprzętu komputerowego 

Nie masz komputera? Szkoła go pożyczy – jeśli ma 
Dyrektorzy szkół, 
dla których organem 
prowadzącym jest  
powiat zgierski,  
mogą już formalnie  
użyczać uczniom  
oraz nauczycielom 
sprzęt komputerowy,  
który ma służyć 
do zdalnej nauki. 

Formalna decyzja w tej spra-
wie w postaci uchwały zarządu 
powiatu została podjęta 26 mar-
ca, po tym, jak o podstawy praw-
ne pytali w starostwie dyrektorzy 
placówek. 

– Zdajemy sobie sprawę, że nie 
wszyscy mają w domu komputer 
lub jeśli mają, to wielu domow-
ników musi się nim teraz dzielić  
– dowiedzieliśmy się w zgierskim 
starostwie. Sprzęt niezbędny do 

nauki on-line będzie takim oso-
bom udostępniany bezpośrednio 
przez powiatowe placówki oświa-
towe. Osoby go potrzebujące po-
winny zgłosić się bezpośrednio 
do dyrektorów szkół – nie ma po-
trzeby informowania o tym orga-
nu prowadzącego, czyli Starostwa 
Powiatowego w Zgierzu. 

Na terenie Głowna dotyczy 
to I LO, Zespołu Szkół Nr 1 im. 
R. Cebertowicza i Zespołu Szkół 

Specjalnych. – Jesteśmy na eta-
pie diagnozowania sytuacji. Ak-
tualnie mamy jedno zgłoszenie 
od rodzica ucznia naszej szkoły. 
Przygotowujemy umowę użycze-
nia sprzętu, żeby mógł on opuścić 
szkołę – powiedziała nam dyrek-
tor I LO w Głownie Iwona Mo-
kras-Wosik. 

Zupełnie inaczej wygląda sy-
tuacja w Zespole Szkół Specjal-
nych w Głownie, gdzie uczęsz-

czają dzieci z upośledzeniem. 
– W tym momencie nie posiada-
my sprzętu komputerowego, któ-
ry nadawałby się do tego, żeby 
go wypożyczyć. Mamy starą 
pracownię komputerową, gdzie 
komputery są spięte w sieć. Lap-
topów czy tabletów, które mogli-
byśmy wypożyczyć, nie mamy  
– powiedział nam dyrektor Ma-
ciej Lisowski. 

Jak nam powiedział, szkoła 
przygotowuje wniosek o prze-
kazanie około 20-30 laptopów  
z puli rządowej, które mogły-
by być wykorzystywane do zdal-

nej nauki, ale również do pracy  
na miejscu w czasie po epidemii. 

Ze względu na specyfikę,  
a przede wszystkim z tego wzglę-
du, że jest to zespół szkół spe-
cjalnych, nauczyciele kontaktują 
się z uczniami nie tylko poprzez 
stronę internetową szkoły, gdzie 
są zadawane prace domowe oraz 
wskazywane materiały, z których 
mogliby skorzystać. – Kontak-
tujemy się również przez sms-y, 
mms-y oraz po prostu telefonicz-
nie i przekazujemy, co dzieci mają 
robić – powiedział nam dyrektor 
Lisowski.  mak 

zalecenia dla uczniów 
są jasne: muszą 
oni logować się 
codziennie  
w systemie od godziny 
8.00. Dzień nauki 
szkolnej podzielony 
został na dwie tury  
od 8.00 do 12.00 oraz 
od 13.00 do 15.00. 

Olek Będor z klasy VIII ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Głownie w trakcie e-nauki. 
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Łowicz | urzędy z ograniczonym dostępem

Jak działa zdalny kontakt z urzędem?
Urzędy ograniczyły funkcjonowanie  
ze względu na epidemię. Petent nie ma 
możliwości wejścia do środka, może natomiast 
zostać obsłużony elektronicznie lub telefonicznie.  
Jak to wygląda w praktyce? 

W przypadku Urzędu Skarbo-
wego w Łowiczu możemy rozli-
czyć podatki bez wizyty w urzę-
dzie. Wystarczy w tym wypadku 
wejść na stronę internetową podat-
ki.gov.pl, by tam znaleźć potrzeb-
ne informacje. Przez Internet mo-
żemy na przykład złożyć wniosek 
oraz uzyskać zaświadczenie o nie-
zaleganiu w podatkach i należno-
ściach celnych lub stwierdzające 
stan zaległości. Możemy również 
rozliczyć PIT drogą elektroniczną 
za pomocą usługi e-PIT. W razie 
wątpliwości możemy zadzwonić 
do urzędu, by poprosić o potrzeb-
ne wskazówki. 

W obecnej sytuacji mogą po-
jawić się drobne problemy z po-
łączeniem z powodu zajętej linii, 
jednak nie są one znaczne i wie-
lokrotnie połączenie zostanie do-
konane za pierwszym razem. Jak 
dowiedzieliśmy się w informacji, 
w sytuacji, gdy linia będzie zajęta, 
należy odczekać około 10 minut 
i połączenie powinno być możli-
we. Ograniczenia dostępu plano-
wane są na chwilę obecną do 10 
kwietnia. 

Wydział komunikacji starostwa 
w Łowiczu funkcjonuje, ale pe-
tenci nie są wpuszczani do środka  
– poza wcześniejszym umówie-
niem się w pilnej sprawie. Gdyby-
śmy na przykład chcieli zarejestro-
wać pojazd osobowy, będziemy 
zmuszeni się z tym wstrzymać. 
Jednocześnie urząd zawiesza wy-
konanie kary w przypadku osób, 
które sprowadziły samochód z za-
granicy i nie zarejestrują go w ter-
minie 30 dni. Realizowane są je-

dynie sprawy pilne. Ewentualne 
zarejestrowanie pojazdu jest moż-
liwe w przypadku pojazdów za-
robkowych, czyli np. pojazdów 
ciężarowych funkcjonujących  
w firmach transportowych. Tu tak-
że nie zauważyliśmy problemów  
z połączeniem telefonicznym. 

Ze względu na bezpieczeństwo 
mieszkańców, a także koniecz-
ność podjęcia działań mających na 
celu ograniczenie rozprzestrzenia-
nie się wirusa, Urząd Miejski od 
środy 25 marca zawiesił bezpo-

średnią obsługę klientów. Wyjątek 
stanowią sprawy takie jak zgło-
szenie zgonu lub narodzin. Reali-
zowane są one w budynku Urzędu 
przy ul. Podrzecznej 20 od ponie-
działku do piątku w godzinach  
od 10.00 do 14.00. W pozostałych 
sprawach należy kontaktować się 
mailowo lub telefonicznie. 

Wszelkie wnioski, poza wnio-
skami dowodowymi i sprawami 
meldunkowymi, można składać 
drogą pocztową lub poprzez wy-
korzystanie skrzynki podawczej 

umieszczonej na drzwiach ratu-
sza. Wymiana dowodu osobiste-
go jest obecnie niemożliwa, ze 
względu na to, iż potrzebna jest 
w tym wypadku wizyta osobi-
sta. Ewentualność ta jest jedynie 
możliwa, jeśli ktoś posiada podpis 
elektroniczny, wtedy procedura 
odbędzie się drogą elektroniczną. 

Odbędą się również zaplano-
wane wcześniej śluby, w termi-
nach ustalonych wcześniej. Jed-
nakże w uroczystości udział mogą 
wziąć wyłącznie Państwo Młodzi, 

rodzice oraz świadkowie. Nowe 
terminy nie są obecnie umawiane. 
Kontakt telefoniczny z Urzędem 
jest możliwy, nie zauważyliśmy 
większych problemów z połącze-
niem.  

Problem może stanowić nato-
miast połączenie z ZUS-em w Ło-
wiczu. Po wielokrotnych próbach 
kontaktu telefonicznego daliśmy 
za wygraną. Istnieje duże prawdo-
podobieństwo, że dzwoniąc usły-
szymy w słuchawce informację  
o tym, że wszystkie linie są zajęte, 
a następnie zostaniemy przekiero-
wani na stronę internetową. Tam 
znajdziemy natomiast dodatkowe 
informacje na temat elektronicz-
nej obsługi klienta przy pomocy 
Platformy Usług Elektronicznych, 
z której korzysta ZUS. 

Dodatkowo zainteresowani 
znajdą na stronie internetowej in-
formacje na temat dodatkowych 
świadczeń opiekuńczych na czas 
opieki nad dzieckiem w związ-
ku z zamknięciem szkoły, przed-
szkola lub żłobka z powodu wi-
rusa, świadczeń chorobowych dla 
osób objętych obowiązkową kwa-
rantanną po przekroczeniu grani-
cy, a także informacje związane  
ze wsparciem dla przedsiębiorców 
w obecnej sytuacji. 

Jednocześnie instytucja podaje, 
że w przypadku bezpośredniej ob-
sługi interesantów w placówkach 
dostępne są sale obsługi klientów 
tylko w ramach wydzielonych 
stref. Klienci mogą tam składać 
samodzielnie wnioski bez kon-
taktu z pracownikiem, wrzuca-
jąc wnioski do przygotowanych 
skrzynek.  mz

Problem może 
stanowić natomiast 
połączenie z zuS-em  
w łowiczu.  
Po wielokrotnych 
próbach kontaktu 
telefonicznego daliśmy 
za wygraną.
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Gmina Sanniki | ośrodek szkolno-wychowawczy w Mocarzewie

Ośrodek funkcjonuje, choć większość 
wychowanków została w domach
Z uwagi na zarządzenia premiera, zajęcia edukacyjne 
w Zespole Szkół i Placówek w Mocarzewie zostały  
od 16 marca zawieszone. Natomiast od 25 marca 
do 15 kwietnia mają odbywać się zajęcia zdalne.

Siostry przygotowały dla każ-
dego rodzica teczki z materiała-
mi dla swoich dzieci, w których 
znajdują się pakiety zajęć eduka-
cyjnych na 2 tygodnie. Wśród nich 
znajdują się karty pracy, zalece-
nia specjalistów, a także propozy-
cje zajęć rewalidacyjnych. Tecz-
ki z przygotowanymi materiałami 
zostały poskładane przy wejściu 
do szkoły, tak by rodzice mogli je 
odebrać lub były wysyłane drogą 
online. 

Pakiety są różne i zindywidu-
alizowane. W materiałach zawar-
te są proste zadania do wykona-

nia, zgodne z tematyką i podstawą 
programową. Wśród zadań znaj-
dują się m.in. także proste ćwicze-
nia z wf i muzyki. Następnie, po 
dwóch tygodniach, zadane prace 
będą sprawdzane, a rodzice pro-
szeni są o ich dostarczenie. 

– Praktycznie wszyscy z rodzi-
ców wykazali zainteresowanie. 
Spotkaliśmy się z pozytywnym 
odzewem, a opiekunowie ucieszy-
li się, że dzieci otrzymały materia-
ły edukacyjne – komentuje s. mgr 
Bernadetta Pogorzelska, dyrektor-
ka ośrodka. 

Dzieci, które zjeżdżały w week-
endy do swoich rodzin, w tym 
trudnym czasie pozostały w swo-
ich domach. W ośrodku przeby-
wają natomiast wychowankowie, 
którzy nie mogli wrócić do do-
mów. Środki ostrożności w pla-
cówce są zachowane. Zostały za-

kupione płyny dezynfekujące, 
odkażane są także powierzchnie  
i dłonie. Jednak, jak przyznaje sio-
stra dyrektor, to miejsce różni się 
od tradycyjnej szkoły, więc nie za-
wsze można zadbać o to, by np. 
ograniczyć kontakt. 

– To jest specyficzna sytuacja, 
bo ciężko wytłumaczyć dziecku, 
żeby nie podchodziło. One tego 
nie zrozumieją. To jest tak, że na-
wet nie da się nie podchodzić. 
Niektóre dzieci są nadpobudli-
we. Tutaj nie zastosujemy takich 
środków ostrożności jak w szkole  
– tłumaczy. – Dzieci z głębszą nie-
pełnosprawnością nie rozumieją 
tej sytuacji i też nie wiedzą dlacze-
go ten zwykły rytm jest zaburzo-
ny. Sytuację rozumieją natomiast 
dzieci z umiarkowaną niepełno-
sprawnością i przeżywają to, pła-
czą. Staramy się też wyciszyć te 
napływające informacje.

W placówce zapewniona jest 
pomoc psychologiczna. Jednak 
taka usługa jest dostępna również 
w postaci online i telefonicznie. 
Rodzice mogą kontaktować się  
z psychologiem zdalnie, by roz-
wiązać ewentualne problemy, 
które się pojawią. Do pakietów 
edukacyjnych zostały również 
dołączone instrukcje na temat 
tego, jak radzić sobie w tej trud-
nej sytuacji. Siostry wyrażają też 
zrozumienie dla trudnej sytuacji 
opiekunów, którzy pozostają np.  
z dwójką lub trójką dzieci. 

Kiernozia | Jak działa MoS podczas epidemii?

Niektórzy uczniowie pozostali w ośrodku
Jak mówi dyrektorka Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii 
w Kiernozi, Dorota Zielińska, ośrodek funkcjonuje,  
choć nauczania nie ma, a nauczanie zdalne na chwilę 
obecną nie funkcjonuje. Jednak jest ono planowane.

Nie wiemy jeszcze, jak takie 
działania będą wyglądały. W sto-
sunku do wychowanków, którzy 
przebywają w domach rodzin-
nych, wystosowana jest prośba, by 
utrwalili zdobytą dotychczas wie-

dzę na podstawie e-booków udo-
stępnionych przez wydawnictwo 
„Nowa Era” oraz platformy edu-
kacyjnej e-podręczniki.pl. 

W ośrodku znajduje się nato-
miast część podopiecznych, któ-

rzy nie wrócili do domu. Decy-
zja o tym, czy dziecko pozostaje  
w placówce, należy w tym wy-
padku do opiekunów prawnych. 
Na miejscu uczniowie również 
mają utrwalać zdobytą dotych-
czas wiedzę na podstawie udo-
stępnionych podręczników, z któ-
rych korzystają na miejscu. Wstęp  
do ośrodka jest niedostępny dla 
osób nieupoważnionych.  mz

mikołaj 
zaGawa 

mikolaj.zagawa@lowiczanin.info

Siostra Elwira Szwarc wraz ze swoimi wychowankami z ośrodka w Mocarzewie.

S
. e

lw
IR

A
 S

zw
A

R
c

Sanniki | Niewybuchy w mieście

O krok od tragedii
W sobotę 29 marca około 15.30 

w Sannikach znaleziono 2 niewy-
buchy z czasów II wojny świa-
twoej. Jeden pochodził z działka 
przeciwlotniczego, drugi prawdo-
podobnie był pociskiem czołgo-
wym. Materiały znajdowały się na 
niewielkim terenie leśnym. 

Prawdopodobnie jeden z 
mieszkańców natrafił na nie na 
polu, a następnie przeniósł (!) do 

lasku, gdzie zostały ułożone mię-
dzy drzewami. Pociski zostały 
znalezione przez kobietę, która 
udała się w ten rejon na spacer. Po-
wiadomiła policję, wraz z nią po-
jechała na miejsce i wskazała ich 
położenie. Na miejscu dyżur peł-
niła najpierw policja, potem OSP 
Sanniki i ponownie policja. 30 
marca ok. godz. 10 zjawili się sa-
perzy, którzy zabrali ładunki.  mz

Pociski zostały ułożone 
i pozostawione między 
drzewami, do czasu, aż znalazła 
je spacerująca kobieta. 
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Złaków Kościelny | w czasie epidemii

Ksiądz proboszcz  
po kwarantannie
W miniony czwartek, 26 marca, Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Łowiczu 
zamieściła na swojej stronie internetowej 
komunikat o tym, że pilnie poszukuje osób, 
które 15 marca uczestniczyły w naukach 
przedmałżeńskich w kościele w Złakowie 
Kościelnym. 

Ks. proboszcz Piotr Jankow-
ski przyznał, że szczegółów spra-
wy nie zna, ale właśnie tego 
dnia – 26 marca – dowiedział się  
od Sanepidu, że ktoś z uczestni-
ków kursu mógł być zarażony ko-
ronawirusem – inspekcji sanitar-
nej udostępnił listę uczestników 
kursu, nie było na niej wszystkich 
danych, stąd apel Sanepidu, aby 
się zgłaszali.

Ponieważ proboszcz miał z tą 
osobą kontakt właśnie 15 marca, 
został objęty kwarantanną, liczono 
ją od 15 marca i uznano, że skoro 
nie wystąpiły żadne objawy, może 
się ona zakończyć w niedzielę  
29 marca. 

Ks. Piotr Jankowski powiedział 
nam, że 15 marca, z powodu za-
grożenia epidemicznego, nie pla-
nował prowadzić nauk przedmał-
żeńskich. W kursie uczestniczyło 
24 osób i miał on listę uczestni-
ków, ale część osób było spoza 
parafii i nie miał z nimi kontak-
tu, więc nie był w stanie poinfor-
mować ich o tym, że spotkania 
nie będzie. Przyjechało 12 osób, 
zaprosił ich na plebanię i krótko 
wyjaśnił, że nie może kursu kon-
tynuować. Co dalej – trudno prze-
widzieć. 

Osoby, które miały zaplanowa-
ny ślub na 18 i 25 kwietnia, roz-
ważały przesunięcie go na je-
sień. Jeśli ktoś nie chce tego robić  
i chciałby ślub brać w kwietniu, 
to prawdopodobnie proboszcz  
w tej parafii, gdzie będzie się on 

odbywał, zaprosi młodych na in-
dywidualne spotkania. W ramach 
kursu w parafii w Złakowie Ko-
ścielnym planowane były jeszcze 
3 konferencje (z dziesięciu) i sku-
pienie. 

Proboszcz przyznaje, że infor-
macja o potencjalnym zagroże-
niu w pierwszym momencie była 
wstrząsająca, ponieważ pojawił 
się niepokój nie tylko o siebie, ale 
też o wiele innych osób, z którymi 
się spotykał. Potem jednak uspo-
koił się, ponieważ gdy się o tym 
dowiedział, od spotkania z osobą, 
która mogła zarażać, minęło już 
11 dni. Faktycznej kwarantanny 
miał tylko 3 dni. 

Koniec kwarantanny to nie ko-
niec zagrożenia i na pewno bę-
dzie uważał, bo ma świadomość,  
że sytuacja jest poważna.  
Na szczęście parafianie dosto-
sowali się do wymagań – że we 
mszy św,. może uczestniczyć tyl-
ko 5 osób. Na drzwiach wejścio-
wych do kościoła została wywie-
szona prośba, aby w uczestnictwie 
w Liturgii dać pierwszeństwo oso-
bom, które zamówiły mszę św. 
Jest ona przez parafian poważnie 
traktowana i nie było sytuacji, aby 
trzeba było wypraszać wiernych. 

Bardzo trudne jest dostoso-
wanie się do tego wymogu ro-
dzinom, w których ktoś zmarł  
i na pogrzebie również może być 
tylko 5 osób. Czasem nawet dzieci 
nie mogą z tego powodu pożegnać 
swojego rodzica.  mwk

Łowicz | Stołówka PcK pomaga 100 osobom

Żeby w czasie epidemii 
nikt nie był głodny
W czasie epidemii  
nie zawiesiła swojej 
działalności stołówka PCK  
działająca w Łowiczu  
przy ul. Kaliskiej.  
Jak nam powiedziała 
Jolanta Głowacka, szefowa 
łowickiego oddziału PCK, 
jej działalność jest bardzo 
potrzebna, ponieważ 
korzystają z niej ludzie  
o bardzo małych dochodach 
i tacy, którzy dochodów  
w ogóle nie mają.  
Trzeba o nich pamiętać. 

Zmieniły się nieco zasady funk-
cjonowania stołówki, ponieważ 
nikt nie spożywa już posiłków  
na miejscu – dotychczas część 
osób z tego korzystała, pozo-
stałym – szczególnie starszym  
– opiekunki dowoziły obiady  
na miejsce. Obecnie wszyscy za-
bierają jedzenie na wynos – teo-
retycznie jest to pół litra zupy na 
osobę dziennie, choć, jak nam 
powiedziały kucharki pracujące  
w kuchni, zawsze wychodziły  
z założenia, że jedzenia nie można 
aż tak wydzielać. Dlatego starały 
się dawać dokładki osobom, któ-
re jadły na miejscu. Teraz również, 
przygotowując zupę dla 100 osób 
na dwa dni (a tyle jej gotują w pią-
tek), nie gotują 100 litrów, ale 140. 

PCK przygotowuje też swoim 
podopiecznym paczki na bazie 
tego, co otrzymają od sponsorów, 
a są to np. bułki, chleb, wędlina, 
jogurty czy kefiry oraz przetwory 
warzywne. 

Każda pomoc jest dla organi-
zacji cenna, ponieważ na przy-
gotowanie jednego posiłku PCK 
ma zaledwie 4 zł. Dlatego Jolantę 
Głowacką bardzo ucieszyła pro-
pozycja Joanny Mostowskiej, dy-
rektora Zakładu Ekonomiczno-
-Administracyjnego w Łowiczu, 
który zajmuje się obsługą miej-
skich przedszkoli, która pomy-
ślała o tym, że warto zagospoda-
rować zapasy, jakie znajdują się  
w magazynach zamkniętych 
przedszkoli.

Jest to żywność, która ma sto-
sunkowo krótkie terminy ważno-
ści, jak np. mleko, masło, śmie-
tana, ser czy jajka, ale także 
ziemniaki, które przechowywa-

ne w ciepłych pomieszczeniach 
więdną i kiełkują. Dyrektor cho-
dziło o to, aby tej żywności nie 
wyrzucać, ale wykorzystać. 

Joanna Mostowska, po konsul-
tacjach z księgową ZEA, ustali-
ła, że żywność będzie stopniowo 
przekazywana do stołówki PCK 
– z każdej placówki innego dnia, 
sporządzane będą protokoły od-
bioru.

Jaka będzie ogółem ilość, czy 
wartość tego podarunku – na razie 
nie wiadomo. Akcja rozpoczęła 
się w piątek, 27 marca, od Przed-
szkola nr 4 „Słoneczko” i Miej-
skiego Żłobka, w poniedziałek 30 
marca swoje zapasy podarowało 
Przedszkole nr 1 „Stokrotka”. 

– Na pewno to wszystko wy-
korzystamy, bardzo nas cieszy 
każda pomoc, również 200 kg 
ziemniaków, które otrzymaliśmy  
od Przedszkola „Słoneczko”, po-
nieważ w tym sezonie warzywa 
są bardzo drogie i mocno to od-
czuwamy – powiedziała nam Gło-
wacka. 

Szefowa PCK w Łowiczu 
przyznała, że zwykle w okresie 
przedświątecznym zwracała się 
do łowickich firm produkujących 
żywność o pomoc. W tym roku nie 
zrobiła tego, ponieważ ma świa-
domość, że borykają się one te-
raz z innymi problemami, starając 
się utrzymać produkcję i sprzedaż 
oraz zadbać o pracowników. mwk

W miniony piątek, 27 marca, w łowickiej stołówce PCK panie kucharki gotowały 140 l pożywnej zupy  
– był to barszcz ukraiński. 
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Boczki Chełmońskie | Na mszy św. więcej niż 5 osób

Kościół jest otwarty  
dla wszystkich
Widok około 20 aut 
zaparkowanych  
w niedzielę 29 marca  
przed kościołem  
w Boczkach 
Chełmońskich 
zaniepokoił parafianina, 
który akurat tamtędy 
przejeżdżał. Zatrzymał 
się, żeby zrobić zdjęcie, 
które nadesłał do naszej 
redakcji z pytaniem:  
Czy tak być powinno?

W Polsce rząd ogłosił kilka dni 
wcześniej stan epidemii (wcze-
śniej obowiązywał już stan zagro-
żenia epidemicznego), w którym 
obowiązuje zakaz zgromadzeń 
powyżej 2 osób. W nabożeń-
stwach odprawianych w kościo-
łach może uczestniczyć nie wię-
cej niż 5 osób, o uwzględnienie 
tego prosił wszystkich przewod-
niczący Konferencji Episkopatu 
Polski abp Stanisław Gądecki.

– Nasz proboszcz chyba nie 
oglądał ostatnio i nie słuchał pa-
pieża Franciszka – powiedział 
nam parafianin, przyznając,  
że widok go zadziwił, ponieważ 
ma świadomość, że w każdym sa-
mochodzie prawdopodobnie były 
co najmniej dwie osoby. Ile było 
więc osób w kościele?

Proboszcz ks. Ryszard Szmaj-
dziński na pytania w tej spra-
wie zareagował bardzo nerwowo. 
Przyznał wprawdzie, że w gablo-
cie wywiesił informację, że najle-
piej, jeśli w czasie epidemii pozo-

staniemy w domach, ale z dalszej 
jego wypowiedzi wynikało,  
że ma inne zadanie. Bo w tych 
trudnych czasach modlitwa jest 
bardzo potrzebna i kościół powi-

nien być otwarty dla wiernych. 
Zamykając kościół tracimy ostat-
nią nadzieję. 

Ks. Szmajdziński dodał, że jako 
proboszcz nie może zabronić pa-

rafianom przychodzenia do ko-
ścioła, nie zamierza liczyć ile jest 
osób i kogokolwiek wypraszać. 
Kto się boi zarażenia – niech nie 
przychodzi.  mwk

najważniejszy zDrowy rozsąDek
Trudno księdza nie zrozumieć, 
trudno też nie zrozumieć 
tych wiernych, którzy cenią 
osobowe zjednoczenie  
z chrystusem nad wszystko: 
gdy w Biedronkach mogło 
tego dnia przebywać do 
50 osób jednocześnie, gdy 
w komunikacji publicznej 
wymaga się zaledwie 

jednego wolnego miejsca 
między jednym pasażerem 
a drugim – ograniczenie 
do 5 osób liczby wiernych 
na mszy, w bardzo nieraz 
dużych kościołach, wydaje się 
absurdalne.
Ale z drugiej strony,  
gdy kościół jest niewielki,  
a kolejny wchodzący widzi, 

że jest już tam np. kilkanaście 
osób, rozsądnym będzie 
gdy się wycofa i albo będzie 
uczestniczył we mszy on-line, 
albo przyjdzie na eucharystię 
w dzień powszedni,  
gdy nawet pięciu osób może 
nie być. Bóg dał nam rozum, 
korzystajmy z niego.
Wojciech Waligórski

Kościół | wielki Post

Rekolekcje  
przeniosły się do sieci
Koronawirus nie zamknął 
ust rekolekcjonistom,  
którzy, nie mogąc 
wygłaszać nauk  
w kościołach, chętnie 
zamieszczają je  
na nagraniach w internecie. 
Dotyczy to także kapłanów  
związanych z Łowiczem 
i diecezją łowicką.

Przykład takich rekolekcji wiel-
kopostnych online zaprezento-
wał w ubiegłym tygodniu mło-
dy kapłan diecezji łowickiej ks. 
Szymon Smółka. Obecnie stu-
diuje on patrologię w Instytucie 
Patrystycznym Augustinianum  
w Rzymie, wcześniej pełnił posłu-
gę wikarego w parafii Znalezie-
nia Krzyża Pańskiego w Lipcach 
Reymontowskich. Przez trzy dni, 
w samo południe, nagrania z jego 
przekazem dla wiernych publiko-
wane były na internetowym por-
talu „Gościa Łowickiego”, a ich 

tematami były kolejno: obecność, 
sprawiedliwość i grzeszność.

Na podobną formę rekolek-
cji zapraszają łowiccy ojcowie 
pijarzy. Poczynając od dzisiaj,  
2 kwietnia, na swojej stronie in-
ternetowej zamieszczać będą na-
grane nauczanie o. Eugeniusza 
Grzywacza. W tym przypadku 
spotkamy się już z doświadczo-
nym rekolekcjonistą – o. Euge-
niusz przeżył w kapłaństwie już 
35 lat, od wielu lat jest dyrektorem 
pijarskiego Centrum Wiara i Kul-
tura w Hebdowie. Jego rekolek-
cje noszą tytuł „Droga do Boga”, 
będą publikowane na stronie ło-
wickich pijarów przez trzy dni,  
do soboty 4 kwietnia.

Do piątku 3 kwietnia potrwają 
też rozpoczęte w poniedziałek re-
kolekcje „7 słów”, zamieszczane 
na facebookowym profilu Łowic-
kiej Pieszej Pielgrzymki Młodzie-
żowej na Jasną Górę. Prowadzą-
cym jest były przewodnik grupy 
„czerwonej” pielgrzymki, ks. Ra-
fał Woronowski.   tm 

Łowicz | Porozumienie: ratusz – komenda

Będzie więcej  
policjantów na ulicach
Na mocy porozumienia 
zawartego w piątek, 
20 marca, pomiędzy 
komendantem powiatowym 
policji w Łowiczu mł. insp. 
Grzegorzem Radzikowskim 
a burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, na ulicach 
naszego miasta pojawi się 
więcej patroli policji.

Porozumienie opiewa na kwo-
tę 70 tysięcy złotych. Przyznane 

przez władze miasta środki fi-
nansowe zostaną przeznaczone 
na dodatkowe służby, które będą 
pełnić łowiccy funkcjonariusze 
policji. 

Dodatkowe patrole piesze roz-
poczną się już od 1 kwietnia.

Policjanci zostaną skierowa-
ni do służby w rejonach najbar-
dziej zagrożonych przestępstwami 
i wykroczeniami, wytypowanych 
w oparciu o dane, jakimi dyspo-
nuje KPP w Łowiczu i sugestie 
władz miasta.  oprac. aa 

Samochody wzdłuż ogrodzenia kościoła parafialnego w Boczkach Chełmońskich (kilka innych było  
na parkingu przy drodze w kierunku Sierżnik) podczas niedzielnej mszy św. odprawianej w południe. 
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Diecezja łowicka | Nowy dekret biskupa

Sprawa I Komunii otwarta,  
choć wątpliwa
Biskup łowicki Andrzej 
Dziuba wydał we wtorek,  
31 marca, kolejny  
dekret w związku  
z wprowadzeniem nowych 
zasad bezpieczeństwa  
w czasie epidemii. Są w nim 
też wskazania dotyczące 
Wielkiego Tygodnia  
i Triduum Paschalnego. Nie 
ma jednoznacznej decyzji 
w sprawie I Komunii św. 
Podane są dwa możliwe 
rozwiązania.

Ordynariusz prosi o nieustan-
ną i głęboką modlitwę do Boga  
w intencji zachowania nas od epi-
demii. Przypomina, że we mszach 
św. i innych obrzędach religij-
nych nie może uczestniczyć wię-
cej niż 5 osób, nie licząc sprawu-
jących liturgię. Zezwala na to, aby 
w kościołach rektorskich i kapli-
cach zakonnych sprawowana była 
Msza Wieczerzy Pańskiej, liturgia 
Męki Pańskiej w Wielki Piątek 
oraz Wigilia Paschalna w wielką 
Sobotę. 

Ze względu na to, że będą się 
one odbywały przy nielicznym 
udziale wiernych, prosi o to, aby  
w miarę możliwości były one 
transmitowane.

Trudne mogą być do wyko-
nania zalecenia, aby wierni mie-
li możliwość przystąpienia w 

Wielkim Tygodniu do spowiedzi  
oraz Komunii Św. 

Jak wiadomo w Wielką Sobotę 
nie będzie świecenia pokarmów, 
choć ma być adoracja Najświęt-
szego Sakramentu, w Wielki Pią-
tek nie będzie całowania krzyża, 
jedynie skinienie głowy, w wielki 
Czwartek na Mszy Świętej wie-
czerzy Pańskiej nie będzie symbo-
licznego obycia nóg. Cała liturgia 
w Niedzielę Palmową sprawowa-
na będzie wewnątrz kościoła. 

Sprawa I komunii św. jest chyba 
jedyną, co do której nie ma wciąż 
pewności, jaka zapadnie ostatecz-
na decyzja, choć większość osób 
spodziewa się, że w maju nie bę-
dzie możliwe, aby te uroczystości 
się odbyły – czy w aspekcie reli-
gijnym, czy rodzinnym – bo prze-
cież w tym szczególnym dniu od-
bywają się rodzinne przyjęcia. 

Bp Andrzej Dziuba przewi-
dział w tej sprawie dwa warian-
ty. Pierwszy na wypadek, gdyby 
po Wielkanocy stan epidemii nie 
został odwołany i dzieci nie wró-
ciły do szkół – wtedy należy od-
wołać wszystkie I komunie święte 
do czasu ustania epidemii. 

Wariant drugi będzie zastoso-
wany, gdy po Wielkanocy dzieci 
wrócą do szkół i stan epidemii zo-
stanie odwołany. Wtedy decyzja  
o udzieleniu I komunii św. powin-
na zapaść zgodnie z wolą rodzi-
ców, oczywiście w porozumieniu 
z księdzem proboszczem.  mwk

Piękny i radosny czas I Komunii. w tym roku dopiero jesienią? 
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Ratownictwo medyczne | Ratowanie życia, transport pacjentów i pobieranie próbek

Które karetki są  
do celów epidemicznych
Kto pobiera próbki na badanie na koronawirusa? Czy można je wykonać 
na życzenie? Czy ambulanse, jakie mamy do dyspozycji na terenie powiatu 
łowickiego, są lub będą wykorzystywane w czasie epidemii?  
– na te wszystkie pytania szukaliśmy odpowiedzi w Wojewódzkiej Stacji 
Ratownictwa Medycznego w Łowiczu oraz w łowickim szpitalu. 

Zacznijmy zatem od szpita-
la. Dysponuje on dwoma zespo-
łami transportu sanitarnego (oraz 
trzecim rezerwowym), które sta-
cjonują przy szpitalu na ul. Ułań-
skiej – są to ambulanse na podwo-
ziu Mercedesa, kupione przed laty 
przez władze powiatu łowickie-
go. Tutaj też stacjonuje należący 
do szpitala specjalistyczny zespół 
ratownictwa medycznego – nowa 
karetka marki Volkswagen, zaku-
piona w ubiegłym roku. Ona wy-
korzystywana jest w systemie ra-
townictwa medycznego. 

Na naszym terenie są jesz-
cze dwa podstawowe zespoły ra-
townictwa medycznego – jeden 
stacjonuje przy ul. Katarzynów  
w Łowiczu, drugi w Zdunach. 
Te ambulanse należą do Woje-
wódzkiej Stacji Ratownictwa Me-
dycznego w Łodzi. Zajmują się 
udzielaniem pomocy pacjentom 
znajdującym się w stanie nagłe-
go zagrożenia zdrowia i życia, 

podobnie jak nowa karetka, któ-
ra stacjonuje przy szpitalu. Może 
się zdarzyć, że będą one wzywane  
do osób zarażonych. 

– W przypadku gdy pacjent  
z chorobą zakaźną znajduje się  
w stanie nagłego zagrożenia zdro-
wotnego, podstawowy zespół ra-
townictwa medycznego stacjo-
nujący w Łowiczu (lub Zdunach 
– przyp. red.), może udzielić me-

dycznych czynności ratunkowych, 
przewożąc chorego do szpitala za-
kaźnego lub jednoimiennego szpi-
tala zakaźnego – wyjaśnia Adam 
Stępka, rzecznik WSRM w Łodzi.

które karetki wożą 
pacjentów do szpitali 
zakaźnych
Ta sama stacja z Łodzi wyzna-

czyła 5 zespołów transportu sa-

nitarnego do realizacji przewozu 
pacjentów z chorobami zakaźny-
mi, którzy nie są w stanie zagro-
żenia życia. Dwa z nich stacjonu-
ją w Łodzi, po jednym w Kutnie, 
Skierniewicach i Łasku. Są one 
uruchamiane w sytuacji, gdy trze-
ba przywieźć pacjentów niewy-
magających czynności ratunko-
wych. Standard tych ambulansów 
jest taki sam jak wszystkich in-
nych zespołów transportowych. 

Próbki do testów tylko 
na zlecenie sanapidu
WSRM uruchomia również 5 

mobilnych zespołów do pobie-
rania badań na obecność wirusa 
SARS-CoV-2, w których jest tyl-
ko ratownik i pielęgniarka. Ze-
społy działają na terenie całego 
województwa łódzkiego. Prób-
ki do badań (wymaz z nosa) po-
bierane są jedynie na zlecenie sta-
cji sanitarno-epidemiologicznych. 
Nikt nie może wykonać sobie ba-
dania na życzenie. Jak informu-
je WSRM, przed badaniem pra-
cownik stacji dzwoni do pacjenta 
i ustala godzinę pobrania materia-
łów. Dla bezpieczeństwa pracow-
nicy ci posiadają odpowiednie 
identyfikatory. WSRM nie udzie-
la informacji na temat wyników 
badań. Tym zajmuje się Sanepid, 
który zaleca badania. Stacja wręcz 
prosi, aby w tej sprawie się z nią 
nie kontaktować, ponieważ dezor-
ganizuje to jej pracę. 

ReKlAMA

Koronawirus | Pzł prosi rząd o wytyczne

Czy myśliwi mogą wyjść w teren?
Po wprowadzeniu przez 
rząd ograniczeń wyjść z 
domu tylko do koniecznych, 
sporo wątpliwości mają 
myśliwi, którzy nie wiedzą 
czy mogą wychodzić w 
teren. Działający w trybie 
zarządzania kryzysowego 
zarząd główny Polskiego 
Związku Łowieckiego już 
na początku poprzedniego 
tygodnia zwrócił się do 
rządu o wytyczne.

Z jednej strony wyjście na po-
lowanie indywidualne nie jest tym 
samym, co wyjście do zwykłej 
pracy, z drugiej nadal pozostają  
w mocy specustawa ws. walki  
z zagrożeniem ASF i rozporzą-
dzenie wojewodów, które naka-
zują myśliwym sanitarny odstrzał 

dzików. Przypomnijmy, że w lu-
tym wojewoda łódzki Tobiasz Bo-
cheński zarządził odstrzał 3162 
dzików do końca maja, co zostało 
rozłożone na poszczególne koła, 
a już wtedy – czyli jeszcze przed 
dotarciem do polski koronawirusa 
– niektórzy myśliwi wyrażali wąt-
pliwość czy jest to realne. 

W powiecie łowickim mia-
ło być odstrzelone 96 dzików. Za 
niewypełnienie zaleceń kołom ło-
wieckim w kolejnych z rzędu la-
tach grożą sankcje, w ostateczno-
ści nawet odebranie obwodu.

Gdy w tamtym tygodniu roz-
mawialiśmy z Henrykiem Flor-
czakiem, prezesem Koła Ło-
wieckiego Nieborów, mówił,  
że myśliwi mają wątpliwości co 
do tego, których przepisów się sto-
sować i jak się tłumaczyć, gdyby 
na przykład przy wyjściu na po-
lowanie indywidualne zatrzymał 

ich policjant. – Na razie czekamy 
na stanowisko rządu, w odpowie-
dzi na pytania zarządu głównego 
– mówił w rozmowie z nami.

Oczekiwanie trwa nadal. Za-
rząd Główny PZŁ wysłał pyta-
nia do premiera i trzech mini-
strów. Pierwsze z pytań dotyczy 
wspomnianych już polowań sa-
nitarnych, drugie nie mniej waż-
nej kwestii – czy ograniczenia 
dotyczą także wyjść w teren ko-
misji szacujących straty w rolnic-
twie. Taka komisja to minimum 
trzy osoby, musi bowiem być  
w niej przedstawiciel koła łowiec-
kiego, przedstawiciel ODR oraz 
rolnik.

Ponieważ oczekiwanie na od-
powiedź trwa, a PZŁ był zarzu-
cany pytaniami w tej kwestii,  
30 marca opublikował własne 
stanowisko, które ma obowiązy-
wać członków związku do czasu 
opublikowania stanowiska rzą-
du. Zarząd uznaje w nim odstrzał 
sanitarny za istotny powód do 
opuszczenia domu, powołując się 
przede wszystkim na styczniową 
specustawę w sprawie ASF. Takie 
samo jest stanowisko wobec pracy 
komisji szacujących szkody – ich 
działanie jest uzasadnione.  tm

Pzł 30 marca 
opublikował własne 
stanowisko,  
uznaje w nim 
odstrzał sanitarny 
za istotny powód 
do opuszczenia 
domu, powołując 
się na styczniową 
specustawę  
w sprawie ASf.

mirka woLska 
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Najnowsza karetka łowickiego szpitala, która została zakupiona 
jesienią ubiegłego roku, funkcjonuje w systemie ratownictwa 
medycznego jako karetka specjalistyczna typu „S”. 
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Łowicz | Nocne dyżury już normalnie

Apteka „Słoneczko” otwarta
1 kwietnia ponownie otwar-

ta została Apteka „Słoneczko”, 
działająca przy ul. Stanisławskie-
go (róg Krakowskiej) w Łowiczu.  
Od 21 marca była zamknięta de-
cyzją Sanepidu. Jedna z farma-
ceutek pracujących w niej została 
poddana kwarantannie, a potem 
izolacji po tym jak wykryto u niej 
obecność Covid-19. 

Otwarcie apteki oznacza to, że 
będzie ona pełniła ponownie noc-
ne dyżury. Od 21 do 31 marca 
przejęły je inne apteki, wyznaczo-
ne przez starostwo. Dyżury alter-
natywne, jakie były wyznaczone 
po zamknięciu „Słoneczka” nie 
zadziałały automatycznie, ponie-
waż wyznaczone apteki nie były 
do nich przygotowane.  mwk
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Edukacja | obowiązkowa nauka na odległość po tygodniu doświadczeń

Nawet WF się odbywa
Nauczyciele radzą 
sobie dobrze.  
Przyznają to 
nawet uczniowie. 
Przyjrzeliśmy się 
sytuacji  
na przykładzie  
kilku szkół.

Dyrektor II LO w Łowiczu 
Agnieszka Ruta-Kucińska chwa-
li zarówno uczniów za sumien-
ne podejście do e-nauczania, 
jak i swoich nauczycieli za kre-
atywność w prowadzeniu zajęć. 
– Mamy dość młodą kadrę peda-
gogiczną i dzięki temu nowe tech-
nologie nie są dla większości z nas 
straszne, wielu stosowało je już 
wcześniej, wtedy jako dodatkową 
pomoc – mówi dyrektor. – Najgo-
rzej było pierwszego dnia, kiedy, 
nie tylko u nas, nie zadziałał Vul-
can, z którego korzystamy, słysza-
łam, że Librus tak samo, ale po-
tem już nie mieliśmy większych 
problemów technicznych.

Przykładem nauczyciela, któ-
ry nie stroni od internetu, jest ma-
tematyk Mateusz Czajka, który 
korzysta z ekranu z oprogramo-
waniem do tablicy multimedial-
nej, a nagrane filmiki edukacyj-
ne zamieszcza na swoim kanale 
Youtube. Podobnie dobrze czuje 
się w tych technologiach Tomasz 
Żabka, który na żywo łączy się in-
ternetowo z całą grupą realizującą 
rozszerzony WOS. 

Online można prowadzić nawet 
WF – uczniowie otrzymują ze-
staw ćwiczeń do wykonania, póź-
niej opisują poziom ich intensyw-
ności. Aktywna w sieci jest też 
szkolna psycholog, podsyłająca 
sposoby radzenia sobie ze stresem 
podczas długotrwałego zamknię-
cia w czterech ścianach czy nagra-
nia z muzyką relaksacyjną.

Dyrektor Ruta-Kucińska mó-
wiła nam, że e-learning to nie jest 
samo wysyłanie zadań do rozwią-
zania i materiałów, bo uczniowie 
oczekują kontaktu. Nawet jeżeli 
oglądają filmik czy prezentację, 
dobrze czują się wtedy, kiedy 
mogą od razu zadawać nauczycie-
lowi pytania. Oczywiście trudno 
jest prowadzić wideokonferencję  
z przeszło 30-osobową klasą na-
raz, ale podczas pracy w mniej-
szych grupach czy w konsul-
tacjach indywidualnych jest to 
najlepsza w tych warunkach for-
ma komunikacji, zarówno dla na-
uczycieli, jak i dla uczniów.

Najbardziej żal w II LO pro-
jektu wymian w ramach Era-
smusa, którego dalsza realizacja 
stanęła pod dużym znakiem zapy-
tania. Wiadomo już, że nici wyjdą  
z planowanego w kwietniu wyjaz-
du do Włoch, a dyrektor przyzna-
je, że obawia się też o planowany  
na październik wyjazd do Grecji.

Facebook zamiast 
Librusa
W Szkole Podstawowej im. Jó-

zefa Chełmońskiego w Błędowie 
nie ma dziennika elektroniczne-
go, ale nie jest on niezbędny do 
pracy w warunkach e-learningu. 
Nauczyciele, uczniowie i rodzi-
ce radzą sobie z tym, wykorzy-
stując popularne, ogólnodostępne 
środki komunikacji, jak Facebo-

ok z Messengerem, Skype, a cza-
sami po prostu telefon. – Kontakt  
z uczniami i rodzicami jest bardzo 
dobry – stwierdza dyrektor Ewa 
Piorun. – Oczywiście, zdarzają się 
problemy techniczne, szczegól-
nie w przypadku telekonferencji  
na Skype, które mają to do siebie, 
że często zrywane są połączenia 
albo np. ginie głos czy obraz.

Szkoła pomyślała o rodzinach, 
którym do korzystania z e-learnin-
gu brakuje laptopów czy tabletów, 
w końcu nie w każdym domu jest 
po jednym „na głowę” – dlatego 
w placówce można wypożyczyć 
taki sprzęt za darmo. Kilka takich 
urządzeń zostało już wypożyczo-
nych.

O tym, że nauka w szkole  
w Błędowie się odbywa, można 
się przekonać także zaglądając  
na jej facebookowy profil, gdzie 
kilka razy dziennie pojawiają się 
posty z zadaniami dla poszcze-
gólnych klas. „Liebe Schueler und 
Schuelerinen! Willkommen am 
Mittwoch...” pojawiło się na przy-
kład w minioną środę, z odesła-
niem do zadań z języka niemiec-
kiego na stronie fiszkoteka.pl.

Innym razem, w ramach edu-
kacji muzycznej, pojawił się link 
do najbardziej znanych kompo-
zycji Chopina na YT. Można też 
zobaczyć niektóre z efektów pra-

cy, czasami dość zaskakujące, jak 
na przykład galerię prac uczniów 
klasy VI inspirowaną martwymi 
naturami Willema Cleasza Hedy.

Nauczyciele muszą na nowo 
układać sobie plan nauczania  
– mówi dyrektor Piorun. – Są ta-
kie treści, które nawet łatwiej prze-
kazać korzystając z narzędzi inter-
netowych, ale są też takie, gdzie na 
pewno brakuje kontaktu na żywo. 
Niektórzy nauczyciele z tego po-
wodu zmieniają planowaną wcze-
śniej kolejność omawianego ma-
teriału, odkładając pewne rzeczy 
na później. Ogólnie nie jest to sy-
tuacja łatwa, ale myślę, że sobie z 
nią radzimy w miarę możliwości. 

nie ma alternatywy
Na problemy, przed jakimi sta-

nęli nauczyciele, uczniowie i ro-
dzice, zwraca uwagę Witold 
Klajs, nauczyciel historii i WOS 
w Szkole Podstawowej nr 1 w Ło-
wiczu. O realizację podstawy pro-
gramowej jest wprawdzie spokoj-
ny, uważa natomiast, że powstały 
problemy, które dla niektórych są 
naprawdę potężnym wyzwaniem. 
Dodaje, że na ocenę tego jak sobie 
wszyscy poradziliśmy z tą zupeł-
nie niespodziewaną i zaskakującą 
sytuacją czas przyjdzie dopiero za 
parę miesięcy, kiedy na przykład 
poznamy wyniki egzaminów.

– Gdyby ktoś zaproponował 
lepsze rozwiązanie, moglibyśmy 
dyskutować, ale w tej chwili e-le-
arning jest jedyną dostępną opcją  
i trzeba z niej wykorzystać ile 
się da – mówi. – Moim zdaniem 
nic jednak nie zastąpi kontaktu  
z uczniami w klasie.

Największym problemem, jego 
zdaniem, jest to, że nie wszyscy są 
biegli w nowoczesnych technolo-
giach, nie wszyscy wreszcie mają 
możliwości techniczne i sprzęt.  
– Co jeśli ktoś ma za wolny in-
ternet, żeby robić telekonferencję, 
albo ma kilkoro dzieci, a komputer 
jeden? – pyta Witold Klajs. – Na-
uczyciele są mniej lub bardziej za-
awansowani technologicznie, ale 
z tego co widzę, akurat oni sobie 
z tym radzą. Problemy mają na-

tomiast uczniowie i rodzice. Nie 
można mieć oczywiście o to do 
nikogo pretensji, ale jak na przy-
kład przez telefon wytłumaczyć 
rodzicowi, który nie jest biegły  
w internecie, jak coś zainstalować 
albo przesłać? – pyta.

Witold Klajs mówi nam też, że 
o ile starsi uczniowie radzą sobie 
z technologią lepiej niż dorośli, 
to już ci najmłodsi niekoniecznie, 
a przecież nauczanie wczesnosz-
kolne też musi się odbywać. – Nie 
oczekujmy od ucznia trzeciej kla-
sy, że będzie miał umiejętności in-
formatyczne – mówi. – Owszem, 
tacy też się zdarzają, ale to nie są 
wszyscy.

sP 4 w łowiczu
– Materiału do opracowania 

jest dużo. Wiele zadań z różnych 
przedmiotów się kumuluje i przy-
znam, że wolałabym chodzić do 
szkoły – przyznaje jedna z uczen-
nic klasy VII z SP 4 w Łowiczu. 
Brakuje mi pomocy ze strony ko-
leżanki z ławki, ale też bezpo-
średnio od nauczyciela na lekcji. 
Jednak w razie potrzeby kontakt  
z nauczycielem faktycznie jest za-
pewniony i nauczyciele się starają.

Jak mówi jedna z polonistek 
uczących w szkole, jest ona w sta-
łym kontakcie z uczniami, rodzi-
cami i nauczycielami. W wiado-
mościach uczniowie otrzymują 
zadania do wykonania z dodat-
kowymi załącznikami, które słu-
żą do tego, by urozmaicić pracę. 
Oprócz materiału z podręcznika 
dzieciom wysyłane są więc m.in. 
filmiki, prezentacje multimedialne 
i materiały zaproponowane przez 
ministerstwo, by zdobywana wie-
dza była łatwiejsza do przyswo-
jenia. Nauczycielka przeprowa-
dza również z uczniami klas VIII 
próbne testy, by przygotować ich 
do nadchodzących egzaminów.

Jak poinformowała nas wice-
dyrektor SP 4 Małgorzata Doliń-
ska, szkoła korzysta z usług plat-
formy GSuite, która umożliwia 
naukę zdalną. Każdy z uczniów 
i nauczycieli został zalogowany  
i dostał swój numer służbowy. 

Istnieje tu również możliwość 
prowadzenia lekcji online dzię-
ki zakładce classroom. Platforma 
stanowi duże ułatwienie w pracy 
zdalnej, ponieważ Librus posia-
da ograniczenia, np. w przypad-
ku wysyłanych załączników, któ-
re stanowią duże obciążenie dla 
systemu. Każdy z uczniów może 
odczytać wiadomości do końca 
dnia, bo bywa tak, że z różnych 
przyczyn nie mogą oni skorzystać 
z komputera, a wtedy następnego 
dnia sprawdzana jest „frekwen-
cja.” 

– Podziwiam w tej sytuacji 
również rodziców i rozumiem ich 
zmęczenie – mówi Małgorzata 
Dolińska. 

i Lo w łowiczu
Jak ocenia dyrektor I LO Do-

rota Dziekanowska, uczniowie są 
zdyscyplinowani, odbierają wia-
domości, wykonują prace domo-
we. W nauczaniu zdalnym od-
naleźli się również nauczyciele, 
którzy wypracowali sposoby edu-
kowania. Wysyłają filmiki z mate-
riałami edukacyjnymi, nagrywają 
własne, prowadzą webinaria – je-
śli mają możliwość, to starają się 
prowadzić zajęcia w czasie rze-
czywistym. 

Trudności pojawiają się szcze-
gólnie, jeśli ktoś posiada słabe 
łącze internetowe. Szkoła pracu-
je zdalnie od 13 marca, ale to 25 
marca, kiedy praca zdalna sta-
ła się obowiązkowa, było najcię-
żej, gdyż wszystkie systemy były 
przeciążone. Później wszystko się 
jednak ustabilizowało.

– Staramy się również badać, 
jak to wygląda ze strony uczniów. 
Będą uczniowie, którzy poradzą 
sobie lepiej i tacy, którzy będą ra-
dzili sobie gorzej. Pojawiają się 
również informacje, że wśród 
uczniów są problemy z dostępem 
do laptopa. Pracujemy nad tym, by 
można było tym osobom zapew-
nić komputer. Zdarza się też tak, 
że gdy uczniowie nie mają dostę-
pu do komputera, wykorzystują 
swoje smartfony – komentuje dyr. 
Dziekanowska, dyrektorka I LO.

– Myślałam, że zdalne naucza-
nie wypadnie dużo gorzej, a jest 
naprawdę nieźle. Nauczyciele wy-
wiązują się ze swoich obowiąz-
ków. Od niedawna niektórzy za-
częli też prowadzić lekcje w czasie 
rzeczywistym i, mówiąc szcze-
rze, to im wychodzi – komentuje 
uczennica III klasy z „Chełmoń-
skiego”. 

zduńska Dąbrowa: 
zdalne nauczanie się 
sprawdza
– Zdalne nauczanie dzia-

ła sprawnie poprzez zoom lub 
dziennik elektroniczny, niektó-
rzy uczniowie są nawet zadowo-
leni. Odbywają się sprawdziany, 
wystawiamy oceny – mówi Zo-
fia Rosa – wicedyrektor Zespołu 
Szkół Centrum Kształcenia Rol-
niczego w Zduńskiej Dąbrowie, 
ucząca przedmiotów ekonomicz-
nych. 

Pomimo że wielu uczniów pla-
cówki mieszka w internacie, po 
zarządzeniu zawieszenia działal-
ności szkół wszyscy rozjechali 
się do domów. Od początku mieli 
zorganizowane zdalne nauczanie. 

Co ciekawe, Zofia Rosa za-
uważyła, że niektórzy pracu-
jąc w domach są teraz bardziej 
pilni niż byli na lekcji w szkole. 
– Mamy możliwość pełnej kon-
troli nad tym jak pracują, wysy-
łamy im zadania i ćwiczenia do 
wykonania, a oni nam je odsyłają. 
Wydaje mi się, że niektóre lekcje 
mogą być nawet atrakcyjniejsze, 

bo teraz możemy wybierać różne 
ich formy – mówi wicedyrektor. 

Na pewno są też wady takiego 
systemu, zwłaszcza dla maturzy-
stów. O tej porze roku zwykle in-
tensywnie uczą się do egzaminów. 
Gdyby zajęcia odbywały się zwy-
kłym trybem, mieliby dodatkowe 
zajęcia. W tym roku muszą sobie 
bez nich poradzić. 

Krystian Jaworski, uczeń klasy 
II Technikum Rolniczego, nie na-
rzeka na zdalne nauczanie, choć 
przyznaje, że trzeba się do niego 
zmobilizować, a w szkole robią to 
często nauczyciele. Trzeba pracę 
rozłożyć tak, aby wykonanych za-
dań nie wysyłać w ostatniej chwi-
li. Na co dzień mieszka w inter-
nacie, teraz może teraz spędzić 
trochę czasu w domu i pomóc ro-
dzicom w gospodarstwie. 

Pytany o naukę, ocenia, że zaj-
muje mu ona ok. 5 godzin dzien-
nie – w zależności od trudności 
lub objętości materiału do zreali-
zowania. Uważa, że nauczycie-
le przysyłają dobrze opracowane 
materiały i nie ma problemu z tym 
jak wykonać zadane zadania. Wy-
godną formą są e-lekcje transmito-
wane on-line, ale nie trzeba w mo-
mencie transmisji siedzieć przed 
komputerem, bo są potem dostęp-
ne. Można je obejrzeć o innej po-
rze, gdy się czegoś nie rozumie 
ponownie obejrzeć wybrany frag-
ment. Ostatnio miał taką lekcję 
na temat rolnictwa precyzyjnego.  
W czasie jej trwania nauczyciel 
zapoznał uczniów z aplikacją, któ-
ra jest w nim przydatna.

Dominika Kowalczyk z kla-
sy II Technikum Weterynaryjne-
go przyznała, że osobiście wola-
łaby chodzić do szkoły niż uczyć 
się zdalnie. Pomimo tego, że w 
szkole ma czasem nawet 8 lekcji, 
a potem się jeszcze uczy, a teraz 
nauka (przepisanie prac do ze-
szytu i odrobienie lekcji) zajmu-
je jej około 4 godzin dziennie. Im 
lepsze oceny chce się osiągnąć, 
tym więcej trzeba poświęcić na 
to czasu, 

Jednak bez chodzenia do szko-
ły trzeba samemu od siebie wy-
magać, aby wykonać szkolne 
obowiązki. Nie wstaje do nauki  
na 8 rano, ale nieco później i za-
biera się za nią spokojnie, po zje-
dzeniu śniadania. Niedogodnością 
związaną z taką formą nauki jest 
to, że jak się czegoś nie wie, trzeba 
napisać do nauczyciela. W szko-
le można od razu o to zapytać,  
to jest na pewno łatwiejsze i zaj-
muje mniej czasu. 

Dominika Kowalczyk przy-
znaje, że ona i wielu jej rówie-
śników ma obawy czy nie trzeba 
będzie niektórych zajęć odrabiać  
w wakacje. Przykro jest też my-
śleć o kursach zawodowych, ja-
kie mieli realizować, w ramach 
których był zaplanowany wyjazd  
do Grecji, a nawet o kursach  
na prawo jazdy, które wielu mło-
dych ludzi chciałoby realizować. 
Każdy młody człowiek miał ja-
kieś swoje plany, które w obliczu 
epidemii są zawieszone na czas... 
nieoznaczony.  tm, mz, mwk

Szkoła pomyślała  
o rodzinach,  
którym do korzystania  
z e-learningu brakuje 
laptopów czy tabletów, 
w końcu nie w każdym 
domu jest po jednym 
„na głowę” – dlatego 
w placówce można 
wypożyczyć taki sprzęt 
za darmo. 

zofia Rosa 
zauważyła,  
że niektórzy pracując 
w domach są teraz 
bardziej pilni niż byli 
na lekcji w szkole.

Trwa e-lekcja. Przy komputerze Iwona Przytulska, nauczyciel zespołu Szkół centrum Kształcenia Rolniczego 
w zduńskej Dąbrowie. 
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Aktualności
Łowicz – Głowno – Stryków | wpływ wirusa na ruch drogowy 

Mniej samochodów  
również na krajówkach
To, że ruch samochodowy  
w miastach jest mniejszy, 
widać gołym okiem.  
Nie inaczej jest też  
na drogach krajowych, 
co potwierdzają dane 
płynące ze stanowisk 
automatycznego pomiaru 
ruchu na drogach  
w zarządzie GDDKiA.

Daje się to też zauważyć go-
łym okiem. Na DK 14 więcej jest 
obecnie samochodów ciężaro-
wych niż osobowych. Nieco więk-
szy ruch jest w godzinach poran-
nych, kiedy ludzie jadą do pracy 
oraz podczas popołudniowych po-
wrotów. W związku ze spadkami 
natężenia ruchu, wynikającymi  
z rozwoju epidemii koronawiru-
sa w Polsce, Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad zde-

cydowała o przesunięciu na póź-
niejszy termin drugiego pomiaru 
ruchu w ramach Generalnego Po-
miaru Ruchu 2020 (GPR2020). 

Tymczasem z udostępnionych 
przez GDDKiA danych wynika, 
że ruch na krajówkach zmalał od 
25% w dni powszednie do 55%  
w niedzielę. Sa to uśrednione dane 
zebrane na drogach krajowych po-
między 16 a 22 marca w porów-
naniu do danych z początku tego 
miesiąca. Płyną one ze stanowisk 

automatycznego pomiaru ruchu 
na drogach w zarządzie GDD-
KiA, stacji ciągłych pomiarów ru-
chu, stanowisk preselekcji wago-
wej oraz z bramownic kontrolnych 
systemu viaTOLL. 

Odwołany pomiar ruchu, któ-
ry miał zostać przeprowadzony  
17 marca (z terminami rezerwo-
wymi 24 lub 31 marca), GDDKiA 
planuje powtórzyć 3 listopada (17 
i 24 listopada). Jeśli zaś sytuacja 
epidemiczna będzie tego wyma-
gała, GDDKiA rozważy też wy-
konanie części pomiarów w 2021 
roku. – Taki pomiar musimy prze-
prowadzać co 5 lat. Przesunięcie 
go było jedynym możliwym roz-
wiązaniem. Dane, które teraz by-
śmy zebrali, byłyby nieadekwatne 
do natężenia ruchu w normalnym 
okresie – powiedział nam rzecz-
nik prasowy łódzkiego oddziału 
GDDKiA Maciej Zalewski.  mak

Łowicz | Droga wzdłuż Bzury w stronę Maurzyc

Na most nad Otolanką trzeba będzie poczekać
Popularny trakt spacerowy 
wzdłuż łąk nad Bzurą, 
którym dojść można 
do mostu za ujściem 
Słudwi, a nawet dalej,  
do Otolic i Maurzyc,  
jest z roku na rok bardziej 
rozjeżdżany przez 
samochody, crossowe 
motocykle i quady.

Jednopasmowa kiedyś polna 
droga ma w wielu miejscach kil-
ka równoległych „pasów ruchu”, 
jest rozjeżdżona, a gdy tylko nie 
jest po deszczu, pokryta pyłem. 
Odbiera to część przyjemności 
spacerowania tamtędy – a trakt 
ten był popularny w pierwszych 
tygodniach epidemii, gdy ludzie 
szukali miejsc, w których mogą  
w samotności zaczerpnąć świeże-
go powietrza. 

Pandemia minie, trakt pozosta-
nie. W 2018 r. spacerowicze mogli 
karmić się nadzieją, że na drodze, 
w miejsce wykonanego z dwóch 
betonowych kręgów przepustu, 
którym wody Otolanki wpada-
ją do Bzury, zbudowany zostanie 
most nad tą rzeczką. W budżecie 
miejskim – bowiem jest to jeszcze 
teren w granicach miasta – były  
na ten cel zapisane pieniądze. 
Koszt wybudowania mostu szaco-
wano na ok. 300 tys. zł. 

Do rozpisania, a tym bardziej 
ogłoszenia przetargu, nie doszło. 
Jak mówi nam burmistrz Krzysz-
tof Kaliński, gotowość współpra-
cy deklarował wójt gminy Łowicz 
Andrzej Barylski, ale nie udało 
się pozyskać dodatkowego finan-
sowania z zewnątrz, choć starano 
się o nie m.in. w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Bez tego 

uznano, że inwestycja będzie zbyt 
droga. Tym bardziej nie znalazła 
się już w budżecie na rok 2020, 
który jest wystarczająco napięty  
i trudny do zrealizowania.

Burmistrz podkreśla, że projekt 
mostu był już przez ratusz zamó-
wiony i jest wykonany, natomiast 
pozwolenie na budowę wygasło  
– ale można je wznowić, procedu-
ry nie byłyby długie. Tylko że on 
sam nie widzi na razie możliwości 
powrotu do tych zamiarów – zda-
je sobie sprawę, że przynajmniej 
przez pewien czas, w związku 
z kryzysem wywołanym przez 
epidemię, dochody miasta będą 
znacznie uszczuplone.

Spacerowicze, na razie indy-
widualni, bo w grupach nie na-
leży się spotykać – będą musieli  
na most poczekać. Ale na pewno 
nie jest to na dziś pierwsza potrze-
ba.  wal

Ujście Otolanki do Bzury.
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Łyszkowice | Projekt dwóch hal produkcyjnych przy A2

Hillwood Łowicz Południe
Dwie hale produkcyjne  
na wynajem w Łyszkowicach, 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
autostrady A2 planuje 
wybudować firma  
Hillwood Polska, działająca 
w naszym kraju od 2014 r. 
Inwestor już poszukuje 
najemców na te obiekty.

Cały kompleks (tzw. „park”) 
ma mieć 107 tys. mkw. Działka 
wykupiona pod niego znajduje się 
na końcu ul. Chruślińskiej w Łysz-
kowicach, na pograniczu z Czato-
linem, tuż przy autostradzie A2. 
W pobliżu jest obiekt należący do 
A&Z Transport-Logistyka.

Hillwood Łowicz Południe 
ma się składać z dwóch równo-
legle stojących hal produkcyj-
nych, dłuższej o pow. 64.911 mkw.  
i krótszej 42.836 mkw. Wysokość 
składowania przewidziana jest  
na 10 m. Firma jest dopiero na eta-
pie planowania inwestycji.

Hillwood wykonuje zarówno 
gotowe powierzchnie pod wyna-
jem (jak w tym przypadku), jak  
i obiekty na zamówienie. Jest wio-
dącym deweloperem powierzchni 
przemysłowych, handlowych oraz 
mieszkaniowych w Stanach Zjed-
noczonych. W Ameryce i Europie 
działa przeszło 30 lat. Jej działają-
ca od 6 lat Polska filia jak dotąd 
obecna była głównie w centralnej 
Polsce oraz na Górnym i Dolnym 

Śląsku, cały czas jednak pozysku-
je nowe lokalizacje (np. Zgorzelec 
czy Olsztyn).

Hillwood Polska ma już swój 
park o pow. 86.457 mkw. w So-
snowcu pod Strykowem przy 
DK nr 71, tam również są to dwa 
budynki, ale mniejsze – 15.710  
i 5.184 mkw. Obiekt tej firmy mo-
żemy także zobaczyć w Kasze-
wach Kościelnych pod Kutnem, 
tam jest jedna, podłużna hala.  tm

Wizualizacja magazynów hillwood. 
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Ruch na krajówkach 
zmalał od 25%  
w dni powszednie  
do 55% w niedzielę.

Żeby zrobić takie zdjęcie – bez samochodów – na skrzyżowaniu „czternastki” z ul. Kopernika  
przy cmentarzu w głownie jeszcze niedawno trzeba było uzbroić się w cierpliwość i mieć też trochę szczęścia.  
Teraz puste skrzyżowanie można sfotografować częściej niż skrzyżowanie z jadącymi samochodami. 
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WSPOMNIENIA | PozoSTANą w NASzeJ PAMIęcI

ODESZLI OD NAS  
21-29.03.2020

  21 marca: henryk Nowak, 
l.70; Mieczysław łopaciński, 
l.64; Stanisław gorący, l.88; 
Stanisław Rosłonek, l.81.

  22 marca:  
Krystyna Tomczyk, l.86.

  24 marca:  
Tadeusz Rutkowski, l.72.

  26 marca:  
Tadeusz Domińczak, l.83; 
zofia Marianna Topolska, l.72; 
grzegorz Szczerba, l.60.

  27 marca: Marian Pawłowski, 
l.56; Bożena zacharska, l.65; 
Andrzej gromek, l.67;  
Marianna golis, l.68.

  28 marca:  
Stanisław Borkowski, l.84; 
leszek Salamon, l.63.

  29 marca:  
Stanisława wiesiołek, l.84; 
celina Berczyńska, l.83.

Jan Pruszak (1931-2020)
21 lutego, w przededniu 210. rocznicy urodzin Fryderyka Chopina, w Warszawie zmarł  
Jan Paweł Pruszak, muzyk i dyrygent, który swoją karierę rozpoczął w 1955 r. Najbardziej 
znany był jako dyrektor i kierownik artystyczny Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia  
i Telewizji (w latach 1980-1988). Odznaczony został m.in. srebrnym medalem Gloria Artis. 
Miał 89 lat. Pochowany został w grobie rodzinnym na starych Powązkach.

Zdecydowaliśmy się przybliżyć 
naszym czytelnikom tą postać, 
choć Jan Pruszak był kuzynem, 
ale nie pochodził bezpośrednio  
z tej linii rodziny Pruszaków  
z Sannik, której członkowie byli 
zaprzyjaźnieni z Fryderykiem 
Chopinem, a u których w 1828 
r. młody kompozytor przebywał  
na wakacjach. Poprzez wychowa-
nie w domu w tradycji chopinow-
skiej był jednak silnie związany  
z Sannikami. 

Bywał na koncertach i uroczy-
stościach związanych z kompo-
zytorem od początku powstania 
ośrodka chopinowskiego. Cieszy-
ło go, że w Sannikach odbywają 
się koncerty, że pałac jest wyre-
montowany, doceniał to, co robi-
ło i robi miejscowe Koło Towa-
rzystwa im. Fryderyka Chopina. 
Jak nam powiedziała Aleksandra 
Głowacka, przewodnicząca tego 
koła. Jan Pruszak dał się poznać 
jako prawdziwy patriota, człowiek 
serdeczny, ciepły i prawy. W ostat-
nich latach, ze względu na stan 
zdrowia, nie przyjeżdżał do San-
nik, ale kontakt telefoniczny był 
utrzymany. Przyjaciele z Sannik 

jeździli go odwiedzać w Warsza-
wie. Ostatnio gościli przed Bo-
żym Narodzeniem 2019 r. 

W życiu prywatnym był szczę-
śliwym mężem, ojcem i dziad-
kiem. Wraz z żoną Haliną docze-
kał się jednego syna Bartłomieja 
oraz dwóch wnuczek. 

Urodził się 15 stycznia 1931 r.  
w Warszawie jako syn Adama 
Wiktora Pruszaka (1893-1970) 
herbu Leliwa – muzyka, pra-
cownika browaru „Haberbusch 
i Schiele”, a następnie Browa-
ru Warszawskiego i Haliny Ireny  
z domu Glinojeckiej (1896-1978) 
herbu Prus. 

Wiele ciekawych wątków  
z dziejów swojej rodziny Jan Pru-
szak opowiedział podczas wy-
wiadu dla Radia dla Ciebie, 
nagranego w 2015 roku, a przy-
pomnianego 1 marca tego roku, 
z związku ze śmiercią dyrygenta, 
w specjalnej audycji radiowej wy-
emitowanej na falach tego radia. 

Patriotyczna rodzina
Na przykład prababcia Emi-

lia Marianna Pruszak (1828-
1899) urodzona w Podczachach,  

w obecnej gminie Pacyna,  
za udział w powstaniu stycznio-
wym została zesłana na 4 lata na 
Syberię. Jej mąż, który miał oby-
watelstwo pruskie, porzucił bli-
skich. W tej sytuacji rodzina stra-
ciła cały majątek, a trójka dzieci 
– Julia, Konstanty i Maria została 
rzucona na pastwę losu. Wszystko 
wskazuje na to, że przetrwali dzię-
ki pomocy kuzynów z Sannik, 
którzy byli właścicielami majątku 
ziemskiego i cukrowni. 

Dziadek Jana Pruszaka, Kon-
stanty (1855-1940), dorabiał się 
swojego majątku od podstaw, 
był człowiekiem, który, w ocenie 
wnuczka, pokonał wiele życio-
wych trudności. To sprawiło, że 
był apodyktyczny, „trząsł” całą ro-
dziną i miał swoje żelazne zasady. 
Bali się go wszyscy, również wnuk 
Janek, ale też szanowali go, bo po 
jego śmieci nawet służba płakała, 
że straciła takiego „dobrego pana”. 

W domu Konstantego, któ-
ry pochodził z okolic Gostynina,  
a potem osiadł w Płudach, królo-
wała muzyka. Co tydzień przy-
chodzili tam panowie, z którymi 
grywał on w kwartecie. 

Jan Pruszak, wspominając 
dziadka jako 84-latek w wywie-
dzie dla RDC, mówił, że w Płu-
dach był duży sad owocowy, 
bryczka i koń, w majątku robiono 
wino, były trzy stawy, w których 
hodowano ryby, próbowano hodo-
wać szparagi i wytwarzano wła-
sną wędlinę. Na cienkie kiełbaski, 
które suszono na strychu, mówio-
no „smyczki”. Gdy Janek przy-

ReKlAMA

   Jan Paweł Pruszak 
(1931-2020)

Był muzykiem  
i dyrygentem. 
Poznając jego życiorys, 
nawet w zarysie, łatwo się 
przekonać, że nie było to 
dziełem przypadku,  
że fryderyk chopin  
latem 1828 r. gościł  
u jego kuzynów w pałacu 
w Sannikach. w rodzinie 
Pruszaków pielęgnowana 
była tradycja chopinowska.
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RZUT OKIEM 
zIMA 
zASKoczyłA... 
wIoSNą!

Zima zaskoczyła mieszkańców 
Głowna tuż po rozpoczęciu 
kalendarzowej wiosny.  
Tak prezentował się Plac wolności 
i Park im. Armii Krajowej  
w głownie we wtorkowy poranek  
– 31 marca. większość z nas 
przed wyruszeniem do pracy 
zmuszona była tego poranka 
odśnieżyć drogi i pojazdy.  
Tej wiosny taki krajobraz nieco  
nas zaskoczył, tym bardziej,  
że nawet zimą nie był to widok 
zbyt częsty. aw

jeżdżał do dziadka, to ten mówił 
do niego: – Idź do Józwy, żeby ci 
dała smyczek! Jan Pruszak swoją 
przygodę ze smyczkiem, ale tym  
od skrzypiec, rozpoczął bardzo 
wcześnie – mając 5 lat.

Legendarny fortepian, 
który nie trafił do sannik
Wszyscy w rodzinie Prusza-

ków byli zakochani w muzyce 
Chopina. Konstanty mniej wię-
cej na przełomie XIX i XX wie-
ku kupił od dalekiej rodziny forte-
pian z pałacu na Marszałkowskiej  
w Warszawie, na którym – według 
przekazów rodzinnych – miał grać 
Fryderyk Chopin przed swoim 
wyjazdem z Polski w 1831 roku. 
Duży, prostostrunowy fortepian  
z drewnianą ramą, był traktowa-
ny w tej rodzinie wyjątkowo. Kon-
stanty, który był człowiekiem bar-
dzo wszechstronnym i ukończył 
szkołę stroicieli, osobiście konser-
wował ten fortepian. 

Co ciekawe, fortepian ten nie-
wytłumaczalnym cudem prze-
trwał II wojnę światową, ale nie 
przetrwał czasów PRL. Pomimo 
że w 1945 roku dom Pruszaków  
w Płudach został zbombardowa-
ny, to w hallu, gdzie stał, nie wy-
leciała ani jedna szyba. Gdy w la-
tach 50. majątek był likwidowany 
i rodzina nie miała co zrobić z for-
tepianem, udało się przekazać for-
tepian do Muzeum Instrumentów 
w Poznaniu. Niestety, trafił do ma-
gazynu w Kórniku, w którym ślad 
po nim zaginął. Wyszło to jaw, 
gdy rodzina podjęła działania, aby 
przekazać fortepian do Sannik.

Nieznany los instrumentu bar-
dzo leżał na sercu Janowi, któ-

ry był człowiekiem wrażliwym  
i sentymentalnym – czego sam 
nie ukrywał. – Jeśli powędro-
wał do jakiegoś pałacyku, to daj 
Boże, bo tam o niego dbają, ale 
jeśli stoi gdzieś w magazynie,  
na samym dnie, to naprawdę szko-
da – i ze względu na legendę  
o Chopinie, ale i dla samego in-
strumentu. Dziadek tak o niego 
dbał, obdarzał go wielką estymą.

Z tym związana jest inna ro-
dzina anegdota. Siostra dyrygen-
ta, która uczyła się grać na forte-
pianie, ale – jak to pięknie określił 
jej brat – nie interesowała jej mu-
zyka Chopina, tylko walce i foks-
troty, usiadła kiedyś do „tego” 
fortepianu i zagrała jakiegoś foks-
trota. Dziadek zrobił jej karczem-
ną awanturę, jak ona śmiała ta-
kie nic zagrać na instrumencie,  
na którym grywał Chopin. My-
ślenie na ten temat Jana Prusza-
ka było bardzo bliskie temu, jakie 
było w sercu jego dziadka.

muzyka może  
uratować życie
Ojciec Jana Pruszaka, Adam 

Wiktor Pruszak, w życiu zawo-
dowym zajmował się finansami, 
m.in. we wspomnianym Browarze 
Warszawskim, ale to umiejętność 
gry prawdopodobnie uratowała 
mu życie. Gdy został wcielony do 
armii carskiej, zadano mu pytanie, 
co umie robić. Umiał grać na for-
tepianie, ale mając świadomość, 
że może się przydać w orkie-
strze wojskowej, gdzie potrzebni 
są przede wszystkim klarneciści, 
skłamał, że gra na klarnecie. Trafił 
do orkiestry i wraz z kilkoma mu-
zykami grał np. w niemym kinie, 

w którym w podziękowaniu za grę 
otrzymał złoty zegarek od cesa-
rzowej. Cenna pamiątka rodzinna 
została sprzedana w czasie okupa-
cji, ponieważ potrzebne były pie-
niądze na chleb. 

rower za granie  
na imieninach 
W domu rodzinnym później-

szego dyrygenta był patefon, pły-
toteka muzyki poważnej była za-
mykana przed dziećmi na klucz, 
którym dysponował ojciec. Mu-
zyka była puszczana na tyle czę-
sto, że Janek nie tylko jej słuchał, 
ale rejestrował. O tym, że nauczył 
się rozpoznawać, zanim nauczył 
się czytać, okazało się gdy dom 
odwiedził ojciec chrzestny Janka. 
Przyszedł on z plikiem płyt, któ-
re puszczał w patefonie. Janek po 
kolei, ku zaskoczeniu wszystkich, 
rozpoznał wszystkie utwory. 

To skłoniło rodziców, aby za-
pewnić synowi lekcje nauki gry na 
skrzypcach. Miał 5 lat gdy dostał 
od stryja jakieś proste utwory do 
grania. Jako dziecko miał „przy-
szywanego” dziadka, dla którego 
zagrał kiedyś prosty utwór na jego 
imieninach. Starszy pan tak bar-
dzo się wzruszył, że następnego 
dnia kupił chłopakowi rower. 

mógł zostać skrzypkiem
Może zostałby skrzypkiem, 

gdyby nie stres spowodowa-
ny wojną i powstaniem war-
szawskim, który spowodował, 
że zaczął tracić siłę w rękach. 
To sprawiło, że po maturze po-
szedł studiować na politechnikę.  
W zasadzie nic nie stało na prze-
szkodzie, żeby ją skończył, ale... 

zaczął chodzić na koncerty do fil-
harmonii. Muzyka go poruszała 
i wzruszała, a czasem powodo-
wała, że płakał. – Zawsze byłem, 
może nawet przesadnie, uczucio-
wy. Niektóre utwory poruszały 
mnie do głębi już wtedy gdy by-
łem małym chłopcem – wspomi-
nał po latach muzyk. 

Jakaś niewyobrażalna siła pcha-
ła do muzyki. Uległ tej sile, zdał 
egzamin i dostał się do pracy w 
orkiestrze operowej, potem trafił  
do orkiestry filharmonii, następ-
nie do orkiestry Polskiego Radia. 
W Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej w Warszawie ukoń-
czył dwa wydziały – Instrumen-
tów Smyczkowych i Dyrygentury.

Zanim został dyrygentem, na-
uczył się jak przemawiać do ludzi, 
z których niejeden jest lepszym 
muzykiem niż on sam. – Dyry-
gentury na zasadzie: raz – dwa 
– trzy – cztery, to można się na-
uczyć przez tydzień, ale żeby po-
znać orkiestrę od środka, to trzeba 
z nią grać około 5 lat – mówił we 
wspomnianym wywiadzie. 

W swoim środowisku cieszył 
się szacunkiem i sympatią. Nawet 
po wielu latach, gdy przy różnych 
okazjach spotkał muzyków, z któ-
rymi pracował, ci rzucali się mu 
na szyję, dziękując za wszystko  
i mówiąc „To były dobre czasy”. 

Żeby zobrazować dorobek 
Jana Pruszaka, trzeba wspomnieć,  
że to właśnie pod jego batutą na-
grano muzykę do filmów: „Dan-
ton”, „Dolina Issy”, „Podró-
że Pana Kleksa”, „Akademia 
Pana Kleksa”, „Szaleństwa Pan-
ny Ewy”, „Trędowata”, „Urwisy  
z Doliny Młynów”.  mwk

W związku z obowiązującym  
w szpitalach zakazem 
odwiedzin,  
mamy ograniczone możliwości, 
aby wykonać zdjęcia Waszych 
nowo narodzonych dzieci. 
Dlatego prosimy – prosimy, 
przyślijcie nam fotografię 
i dane swojego nowo 
narodzonego maleństwa 
(redakcja@lowiczanin.info)  
– a my z przyjemnością je 
zamieścimy. Dziękujemy 
rodzicom, którzy nadesłali zdjęcia 
swoich potomków i zgodzili się 
na ich publikację. Życzymy  
dużo radości z powiększenia 
rodziny. Każde nowo narodzone 
dziecko witamy serdecznie  
w naszej lokalnej społeczności.  
Redakcja

Antoni Dańczak, ur. 13.03.2020 r., 
godz. 10.55, dł. 56 cm,  
waga 3.600 g, syn Karoliny  
i Marcina, zam. wrzeczko.

Szymon Wilk,  
ur. 18.03.2020 r., godz. 6.05,  
dł. 53 cm, waga 3.200 g,  
syn Beaty i Kacpra,  
zam. Seligów.

Leo Zimny, 
ur. 24.03.2020 o godz. 15.25, 
dł. 52 cm, waga 3350 g, 
syn Magdaleny i huberta, 
zam. łowicz.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCh DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, ul. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKleP P. PAPIeRNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKleP P. PAcleR; BOLIMóW, ul. fARNA 1 SKleP 
„ewA”, P. PAPIeRNIK; DOMANIEWICE, ul. główNA 26, SKleP P. JAKuBIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKleP „KoS”; IŁóW: Pl. RyNeK STARoMIeJSKI 21; SKleP P. PAPIeRowSKIego; KIERNOZIA, RyNeK KoPeRNIKA, KIoSK P.  weSołowSKIeJ; 
KOCIERZEW PóŁNOCNY: SKleP „NA PółNocNyM” KURABKA 17A, SKleP P. ToPolSKIeJ; ŁOWICZ, oS. BRATKowIce, KIoSK loTTo; ŁYSZKOWICE, SKleP „DueT”, ul. gMINNA 6; NIEBORóW, Al. legIoNów PolSKIch 18, SKleP P. fIgATA;  
NOWA SUChA 22, SKleP P. SIewIeRy; OSTRóW 20, SKleP P. BeJDy; OSMOLIN: ul. RyNeK 2, SKleP P. SeRwAch; ul. RyNeK 19, SKleP SPoŻywczo-PRzeMySłowy; PSZCZONóW 147, SKleP P. lIPIńSKIego; SANNIKI, ul. wARSzAwSKA 183,  
SKleP P. olKowIcz; SOBOTA, Pl. zAwISzy czARNego 12, SKleP P. BIńczAK; STAChLEW 113A, SKleP P. wIeRzBIcKIeJ; STARY DęBSK 6A, SKleP SPoŻywczo-PRzeMySłowy, śLESZYN, ul. góRNA 5,SKleP P. MączyńSKIeJ;  
ZAWADY 67, SKleP P. SoKAlSKIeJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKleP P. PIecKI;

„WIEśCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, ul. łowIcKA 40; GŁOWNO, ul. BIelAwSKA 3, SKleP wIeloBRANŻowy; DMOSIN 1: PIeKARNIA BoŻeNA, KRzeSzewSKA; STRYKóW: STARy RyNeK 1;  ul. cMeNTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYChLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKleP MINI-MAg; DOBRZELIN SKleP „MAgDA”, ul. wł. JAgIełły; PACYNA, ul. TowARowA 4, SKleP P. M. DuRKI; PLECKA DąBROWA, SKleP „MoNIKA”;  
PODCZAChY 16, SKleP SPoŻywczo-PRzeMySłowy; śLESZYN, ul. góRNA 5, SKleP P. MączyńSKIeJ; ŻYChLIN, ul. 29 lISToPADA 28, SKleP SPoŻywczo-PRzeMySłowy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOśCI ZA TREść OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCh ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

ReKlAMA

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 Auto skup, całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, tel. 
kom. 604-191-186.

 Dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 Skup samochodów, najlepsze ceny, 
tel. kom. 725-361-836.

sprzedaż
 AuDI A3, 1,9 TDI, 2000 rok, 5400zł, 

tel. kom. 602-584-266.

 AuDI A4, 2.0 TDI, 2007 rok, grafit, 
tel. kom. 506-336-944.

 AuDI A6, 3.0, 2004 rok, tel. kom. 
785-959-817.

 AuDI A6, 2.0 TDI, XII.2004, tel. kom. 
507-458-670.

 DAIhATSu Sirion, 1.3, 2007 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 fIAT Panda, 1.1, 2009 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 fIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, tel. kom. 695-323-452.

 foRD Mondeo, 2,0 TDcI, 2010 rok, 
tel. kom. 608-641-402.

 foRD Mondeo, 1.8 benzyna/gaz, 
2002 rok, niski przebieg, tel. kom. 
733-125-163.

 foRD, dostawczy 2001 rok lub na 
części, tel. kom. 697-753-669.

 hyuNDAI I30cw benzyna/gaz, 
2008 rok, tel. kom. 606-987-613.

 hyuNDAI I30, 1.4, 2011rok, I 
właściciel, tel. kom. 600-944-728.

 KIA Venga, 1.4 benzyna/gaz, 2011r, 
190.000km, +koła zimowe, tel. kom. 
606-432-319.

 lT28, na części, tel. kom. 
511-383-203.

 oPel Astra 1, 1998 rok,  
800 zł, kontakt po 17, tel. kom. 
600-255-390.

 oPel Agila, 1.0 benzyna, 2001 rok, 
tel. kom. 577-028-979.

 oPel corsa, 1.2, 2012 rok, tel. kom. 
600-944-728.

 oPel corsa, 1.3D, 2011 rok, 
klimatyzacja, 12.700 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 oPel corsa, 1.3D, 2011 rok, 
klimatyzacja, 12.700 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 PeugeoT 207, 2008, tel. kom. 
691-972-304.

 oPel Vectra c gTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 ReNAulT clio, 1.4B, 2002 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 ReNAulT laguna 2, 2004 rok,  
cena do negocjacji, tel. kom. 
696-385-646.

 ReNAulT Megane, 1.4 16V, 2000 
rok, w oryginale, bezwypadkowy, stan 
rewelacyjny, cena atrakcyjna, tel. kom. 
604-706-309.

 SeAT Ibiza, 1.4b, 2001 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 Seicento, na części, tel. kom. 
602-584-266.

 SKoDA felicja w gazie, 1999r, tel. 
kom. 694-146-962.

 ToyoTA Avensis, 2,0 diesel, 2006 
rok, czarna perła, 10500 zł, tel. kom. 
607-701-177.

 ToyoTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-cat, 13.900 zł, możliwość 
zamiany na mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 ToyoTA yaris, 1.3, 2006 rok, tel. 
kom. 662-116-836.

 ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 ToyoTA yaris, 1.0, 2003 rok, oraz 
2008 rok, tel. kom. 513-375-786.

 VolVo S40, 2.0D, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, tel. kom. 
513-375-786.

 Vw Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 Vw Passat kombi, 1.9 TDI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 6.800 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 Vw Polo, 1.4 TDI, 2009 rok, 11.900 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 Vw T4, 2.5, 1996 rok, 9-osobowy, tel. 
kom. 609-846-316.

inne
 Klucze samochodowe, piloty, 

stacyjki, głowno, tel. 606-319-335.

 opony, felgi z Niemiec, 
hurtownia. Największy skład w 
rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony 4 sztuki 
195/65R15, 2 sztuki 225/50R17, tel. 
kom. 504-561-585.

 Nowe opony 185x65R15, tel. kom. 
602-584-266.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, tel. kom. 

513-185-357.

sprzedaż
 Sprzedam hondę Xl 350, tel. kom. 

665-349-136.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Kupię kawalerkę, tel. kom. 
695-608-777.

 Mieszkanie, dom, działkę głowno-
łowicz kupię, tel. kom. 606-319-335.

 Kupię kawalerkę, tel. kom. 
534-834-223.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, zielkowice I, tel. 

kom. 609-106-174.

 Działki budowlane, ul. łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 ziemia rolna z możliwością 
zabudowy 2,4 ha, gmina 
Domaniewice, tel. kom. 794-944-434.

 Sprzedam lub zamienię dom 
pod łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 Działka 900 mkw, uzbrojona, 
Bełchów osiedle, tel. kom. 
880-280-527.

 Sprzedam dom, stan 
deweloperski. łowicz, ul. Młyńska 
17 (os. górki), tel. kom. 606-712-892, 
530-453-353.

 ziemia rolno-budowlana 2,86 ha, 
droga asfaltowa, 127.770 zł, 1,86 
ha - IV klasa, 1ha - V klasa, tel. kom. 
693-351-078.

 Sprzedam działkę inwestycyjną, 
wola Błędowa, tel. kom. 
576-175-730.

 Sprzedam 2 ha w miejscowości 
zamiary, gmina Kiernozia, tel. kom. 
603-692-823.

 Działka budowlana wraz z 
ziemią 3,2 ha, Bobrowniki, tel. kom. 
604-169-278.

 Dom, stan surowy zamknięty z 
działką 1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 Działka budowlana przy drodze 
łowicz-Strzelcew, tel. kom. 
793-024-030.

 ziemia 2,7545 ha, Sromów, tel. kom. 
885-221-390.

 Działki budowlane, otolice, tel. kom. 
668-049-706.

 Kawalerka 24 mkw., II piętro, 
Skierniewice, Pomologiczna, tel. kom. 
609-810-777.

 Sprzedam mieszkanie 73 mkw., 
osiedle Bratkowice, 1 piętro, tel. kom. 
661-800-516.

 Dom mieszkalny z ziemią orną, tel. 
kom. 600-663-525.

 Sprzedam gospodarstwo 4 ha z 
budynkami, wola lubiankowa, tel. 
kom. 721-075-171.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: 1300 mkw, ok 900 mkw., 
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062.

 ziemia 2,5 h II, III klasa 40.000 zł/h, 
chruślin, tel. kom. 695-248-808.

 ziemia 3 ha IV, V klasa 16.000 zł/h, 
chruślin, tel. kom. 695-248-808.

 Dwa pokoje Stary Rynek, stan 
idealny, tel. kom. 695-596-009.

 Pilnie sprzedam siedlisko w 
Janinowie, gmina Bielawy, dom 
budynki gospodarcze i 4,5ha ziemi, 
tel. kom. 572-537-460.

 Siedlisko z domem (120 m2) 
ogrzewanym piecem, zabudowa 
gospodarcza. Duża stodoła. 
Kontakt po 16, Świeryż Pierwszy 
k. łowicza., tel. kom. 723-245-441, 
dzialki_swieryz@wp.pl.

 Dom mieszkalny z zabudową(0,3 
ha) i ziemią rolną- 2,5ha lub tylko 
siedlisko. Świeryż Drugi k.łowicza!, 
tel. kom. 723-245-441, dzialki_
swieryz@wp.pl po 16.

 Działka budowlana przy 
Poznańskiej, 3000 mkw., 
media prąd, woda, tel. kom. 
604-529-656.

 Działka budowlana 13 arów; 
Plecka Dąbrowa; przy trasie, media, 
prąd, woda, tel.. 604-529-656.

 Sprzedam gospodarstwo 15 
h w tym stawy rybne, budynek 
gospodarczy i mieszkalny, 
powiat Brzeziny, gmina Dmosin, 
tel. kom. 506-671-456.

wynajem
 wynajmę lokal 60 mkw, łowicz, tel. 

kom. 660-027-671.

 Do wynajęcia lokal 160 mkw. 
w pawilonie: róg warszawskiej i 
Dworcowej, łowicz, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 wynajmę mieszkanie 78 mkw., 
łowicz, Podrzeczna 14, tel. kom. 
603-397-250.

 Do wynajęcia 3-pokojowe 
+kuchnia, Bratkowice, tel. kom. 
600-498-498.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, 

pocztówki, starocie, tel. kom. 
606-941-752.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. kom. 669-325-029.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwiry, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 oddam gruz, tel. kom. 781-243-450.

 Pianino, tel. kom. 577-014-868.

 Skrzynki uniwersalki i skrzynki 
1, dmuchawa do siana, tel. kom. 
662-142-726.

 Betoniarka, sprężarka samoróbka, 
silnik 1,5 Kw, tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam drut kolczasty, 
nierdzewny, tel. kom. 693-677-112.

 Perkusja elektroniczna hayman 
DDz03+, używana, tel. kom. 
661-221-935.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
siłowy, zagęszczarkę nowe, siodło, tel. 
kom. 537-607-728.

 wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 Sprzedam meble używane do 
sypialni, ławę i stolik pod telewizor, tel. 
kom. 668-032-439.

 Sprzedam prądnicę neodymową 11 
kw, tel. kom. 518-534-725.

 Sprzedam laptop, tel. kom. 
698-152-394.

 Sprzedam używane łubianki 
drewniane cena 0,60 gr sztuka.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
230- 380V, nieużywany, roczny, tel. 
kom. 691-961-226.
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 opony 380/70r. 24 goodyear 70% 
zużycia, tel. kom. 668-511-760.

 Sprzedam łuparkę do drzewa, tel. 
kom. 692-668-521.

praca

dam pracę
 firma BIS w Skierniewicach zatrudni 

do zakładu stolarskiego: stolarzy 
oraz monterów mebli, tel. kom. 
601-344-142.

 zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 
609-846-316.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię kierowców C+E w 
transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy, tel. kom. 
601-720-805.

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię kobiety i mężczyzn do 
pracy w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt Dąbkowice Dolne 41 
gm. łowicz, tel. kom. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. łowicz.

 zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami oraz mechanika 
(ślusarza) do składania i ustawiania 
maszyn przemysłowych., tel. kom. 793-
098-999, 790-808-190.

 Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

 zatrudnię młodego mężczyznę 
do handlu na rynku, tel. kom. 
504-184-657.

 Szukam niepalącej opiekunki 
do dziecka w łowiczu, tel. kom. 
601-660-144.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
cV: łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
złomu).

 Przyjmę do pracy na skup złomu 
cV: Armii Krajowej 14.

 Przyjmę do pracy biurowej panią do 
35 lat. cV: Skup złomu, łowicz, Armii 
Krajowej 14, tel. kom. 503-347-734.

 Poszukuję opiekunki do osoby 
starszej, łowicz, os. lotników, tel. kom. 
605-578-502.

 zatrudnię mechanika 
samochodowego, praca stała, tel. 
kom. 516-489-137, 511-723-229.

 Zatrudnię pilnie hydraulika, tel. 
kom. 607-809-288.

 zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 Przyjmę do pracy w ochronie 
ze specjalnym orzeczeniem 
niepełnosprawności w stopniu lekkimi 
umiarkowanym, tel. kom. 606-824-699.

 zatrudnię kierowcę c+e, stałe 
załadunki Skierniewice, dobre warunki 
pracy, tel. kom. 507-477-120.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin. 
Dobre zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Przyjmę do dociepleń budynków, tel. 
kom. 507-458-670.

 firma Krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. kom. 668-391-722.

 zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

szukam pracy
 Szukam pracy w ogrodnictwie, tel. 

kom. 664-838-792.

 Murowanie, ocieplenia, tel. kom. 
887-818-290.

usługi wideo
 Videofilmowanie, fotografowanie, 

www.fotowideo.lowicz.pl, tel. (46) 837-
79-81, tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Remonty wykończenia od A-z, tel. 
kom. 739-021-981.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji, tel. kom. 609-541-373.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-565-647.

 ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 usługi koparko-ładowarką, 
usługi wywrotką, 15 ton, tel. kom. 
784-464-959.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, 
tel. kom. 515-236-149.

 Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 złota Rączka” bieżące naprawy, 
wymiany, hydraulika, elektryka i inne, 
tel. kom. 608-028-762.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, 
gipsy, www.remonty-lowicz.pl, tel. 
kom. 511-735-802.

 Malowanie, gładź, glazura, tel. 
kom. 668-026-851.

 usługi budowlane, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 usługi minikoparką, wywrotka 
do 3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 
725-668-616.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
układanie podłóg, paneli, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-075-293.

 Brukarstwo, tel. kom. 
579-243-494.

 wylewki maszynowe, tel. kom. 
517-032-915.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 ogrodzenia - montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
g/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Dachy: naprawa, wymiana, 
podbitki, tel. kom. 607-610-786.

 Wylewki agregatem, mixokret, 
tel. kom. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, 
murowanie, tel. kom. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. fVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 Budowa domów jednorodzinnych 
od podstaw, garaży, ogrodzeń. Płytki, 
tel. kom. 603-249-121.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
531-020-043.

 uprawniony technik budowlany. 
Nadzorowanie, kierowanie budowami. 
Prowadzenie dziennika budowy, tel. 
kom. 607-302-816.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
608-380-169.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta g/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, 
piach, żwir, tel. kom. 506-271-866.

 Kompleksowe wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 730-204-052.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
730-204-052.

 wykonujemy profesjonalne usługi 
hydrauliczne, tel. kom. 509-137-971.

 gładzie gipsowe, malowanie, 
zabudowy K-g, tel. kom. 796-689-987.

 usługi koparką, koparko-
ładowarką, rozbiórki, wyburzenia 
budynków, kopanie stawów, tel. kom. 
721-771-517.

 układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków, 
zakładanie trawników, tel. kom. 
782-452-548.

 wylewki, posadzki maszynowe, 
docieranie mechaniczne, tel. kom. 
785-246-112.

 układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692-789-266.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 601-157-601.

 Sprzedam pustaki kramzytowe, tel. 
kom. 660-117-565.

usługi 
instalacyjne

 Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
791-210-176.

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601-207-689.

  Instalacje elektryczne - naprawy, tel. 
kom. 728-188-127.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Fotowoltaika, tel. kom. 
727-534-450.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 usuwanie/frezowanie pni po 
ściętych drzewach, tel. kom. 
506-660-095.

 usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
607-168-196.

 odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, 
ziemia, itp., tel. kom. 784-464-959.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601-207-689.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606-370-008.

 Koszenie nieużytków i łąk, tel. kom. 
606-370-008.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie i 
u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. 
kom. 727-534-450.

 Pielęgnacja trawników, tel. kom. 
726-811-028.

 Architekt przyjmie zlecenia na 
projekty, adaptacje projektów 
typowych, krótkie terminy, tel. kom. 
730-378-436.

matrymonialne
 Poznam kobietę miłą, uczciwą, 

wierną wiek 43-59, sms, tel. kom. 
606-735-889.

 wolny, bez nałogów, 45l pozna 
kobietę do stałego związku, sms, tel. 
kom. 698-836-996.

 Poznam kobietę do miłych spotkań, 
tel. kom. 781-196-232.

 Poznam zadbaną dziewczynę do 
związku, tel. kom. 782-140-763.

nauka
 Prace dyplomowe, licencjackie, 

magisterskie - pomoc; tabele, wykresy, 
analiza danych, wnioski. Przepisywanie 
tekstów, nagrań (wykłady, wywiady) i 
inne, tel. kom. 794-060-711, łowicz.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Język angielski, język rosyjski. 
fachowo,skutecznie, atrakcyjnie. 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
510-966-509.

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze  
– kupno

płody rolne
 Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 

601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. 601-307-164.

 Kupie prosięta, tel. kom. 
508-395-127.

 Kupię byczki 80-200 kg, tel. kom. 
607-376-264.

 Kupie byczki dalszy chów, tel. kom. 
603-802-304.

maszyny
 Każdego ursusa, MTz-82, tel. kom. 

725-361-836.

 Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, Mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
kom. 502-939-200.

 Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
883-945-511.

 Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

 Kupię każdego Bizona oraz inne 
kombajny mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 Kupię ciągniki ursus, tel. kom. 
511-111-860.
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rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam pszenicę jarą do siewu, 

tel. kom. 692-127-902, 692-176-932.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, trawy i 
inne nasiona. Firma nasienna 
GRANUM o/ Łowicz, dowóz od 
1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i 
traw., tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01.

 Kapusta kwaszona, ogórki kiszone, 
hurt, detal, fVAT, tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
608-613-658.

 Jęczmień, tel. kom. 723-585-201.

 Sprzedam suchą słomę w belach, 
Świące, tel. kom. 601-320-604.

 Siano w balotach, śrutownik Bąk, tel. 
kom. 510-846-486.

 Jęczmień jary do siewu Podareg, tel. 
kom. 607-992-213.

 Pszenica jara, jęczmień jary, 
odczyszczony, po wymianie, tel. kom. 
794-226-261.

 Sprzedam słomę okrągłe belki, 
okolice głowna, tel. kom. 504-985-644.

 Jęczmień jary po centrali , tel. kom. 
667-732-751.

 Siano, tel. kom. 669-419-342.

 Sprzedam owies i mieszankę, tel. 
kom. 791-966-564.

 Sprzedam kłącza mięty, tel. kom. 
573-427-481.

 Sprzedam pszenżyto, mieszankę, tel. 
kom. 603-401-075, 782-091-673.

 Pszenżyto, tel. kom. 607-172-809, 
po 17:00.

 wydzierżawię 3 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 Żyto z pszenżytem, wyka, tel. kom. 
602-689-205.

 Siano, słoma, żyto, owies, pszenica, 
tel. kom. 695-068-710.

 Sprzedam słomę tanio, tel. kom. 
536-468-152.

 Mieszanka jęczmienna z pszenicą 
50/50, tel. kom. 517-441-358.

 Sprzedam tanio sianokiszonkę  
w balotach, tel. kom. 502-095-748.

 Słoma baloty, tel. kom.  
661-221-935.

 Pszenżyto ok. 2,5 tony, tel. kom. 
607-197-339.

 Pszenżyto, tel. kom. 668-162-199.

 Sprzedam top bób, tel. kom. 
691-620-963.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
793-497-528.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
793-701-024.

 Słoma, tel. kom. 663-722-485.

 Słoma baloty, zboże, tel. kom. 
696-864-558.

 Sprzedam sadzonki truskawek, 
odmiany Rumba, zenga, Roksana, tel. 
kom. 608-109-956.

 Żyto 15 ton, pszenica ozima 50 ton, 
tel. kom. 697-689-832.

 Sprzedam ziemniaki pastewne, tel. 
kom. 886-189-528.

 Pszenżyto, pszenica jara, jęczmień 
jary, tel. kom. 607-181-404.

 ziemniaki do sadzenia i jadalne, tel. 
kom. 696-604-979.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
607-409-355.

 Sprzedam słomę baloty, siano 
I pokos baloty 120cm, Parma 74, 
tel. (46) 811-59-19.

 Sprzedam ziemniaki Michalina żółte 
15kg worki 18zł, tel. kom. 508-194-191.

 Siano w kostkach, Dzierzgów, tel. 
kom. 507-293-931.

 Sprzedam słomę ze stodoły  
w balotach, tel. kom. 692-459-270.

 Sprzedam suche baloty słomy, tel. 
kom. 669-085-356.

 Sprzedam pszenżyto ozime na 
paszę wysokobiałkowe, tel. kom. 
664-778-301.

 Sprzedam jęczmień jary niemiecki 
flaur po centrali, dobrze się 
krzewi, wysokobiałkowy, tel. kom. 
664-778-301.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 owies, pszenica, Domaniewice, tel. 
kom. 784-368-431.

 Jeczmień, pszenica, siano, tel. kom. 
605-266-154.

 Siano, głowno, tel. kom. 
609-251-962.

 Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
bele, pszenżyto, chąśno 1, tel. kom. 
721-737-369.

 Sprzedam pszenicę jarą harenda i 
pszenicę paszową, Płaskocin, tel. kom. 
695-684-362.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 538-455-989.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
siano, słmę, baloty 120, tel. kom. 
668-511-760.

 Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
662-665-605.

 Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, 
wysoka precyzja wysiewu, 
dozowanie mikrogranulatu. Do 
dyspozycji siewniki z nawożeniem o 
różnych rozstawach międzyrzędzi. 
Romax, tel. kom. 604-078-564.

 Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 721-566-425.

 Sprzedam łubin, kukurydzę, tel. 
kom. 604-961-560.

 Słoma w belach ze stodoły 
możliwość dowozu, tel. kom. 
601-662-955.

 Sprzedam słomę, siano duże belki 
ze stodoły, tel. kom. 665-664-174.

 Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
604-973-885.

 Sprzedam marchew paszową i 
ziemniaki sadzeniaki Irga, tel. kom. 
508-448-858.

 Sprzedam łubin gorzki, tel. kom. 
605-052-065.

 Kapusta kwaszona, ogórki  
kiszone, hurt, detal, fVAT, tel. kom. 
508-194-191.

 Sprzedam zboże mieszanka 
pszenica z jęczmieniem 10 ton, 
pszenżyto 5 ton, tel. kom. 518-534-725.

 Sprzedam pszenżyto Milkaro, tel. 
kom. 660-180-544.

 Sprzedam ziemniaki jadalne 
sadzeniaki i paszowe Tajfun, tel. kom. 
663-760-619.

 Sprzedam pszenicę, owies, tel. kom. 
665-349-136.

 owies, tel. kom. 612-481-612.

 Siano kostka sprzedam, tel. kom. 
604-088-657.

 Sprzedam żyto, Świeryż II, tel. kom. 
662-585-814.

hodowlane
 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 

795-629-994.

 Sprzedam 3 jałówki duże, tel. kom. 
732-797-792.

 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. kom. 
668-424-376.

 Sprzedam tanio jałówkę na 
wycieleniu, tel. kom. 791-125-486.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 1.05.2020, tel. 792-395-702.

 Byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
695-922-623.

 Sprzedam byczki hf, tel. kom. 
697-693-612.

 Sprzedam jałówkę cielną, 15 
kwietnia, tel. kom. 732-797-792.

 Sprzedam jałówkę cielną 20 
kwiecień, tel. kom. 501-220-604.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 730-816-171.

 Sprzedam prosiaki, gmina Pacyna, 
tel. kom. 696-399-890.

 Jałówka na ocieleniu, termin 8.04, 
likwidacja gospodarstwa, tel. kom. 
697-693-625.

 Sprzedam prosiaki, tel. 536-880-865.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 881-858-358.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
782-547-693.

 Sprzedam byczka Simental ok. 
20kg, tel. (46) 838-73-77.

 Jałówka, wycielenie 5.05, tel. kom. 
794-753-939.

 Sprzedam krowy, likwidacja, tel. 
kom. 608-691-072.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
cena 3.100 zł, tel. kom. 511-111-860.

 Sprzedam jałówki, wycielenie 10 
maj, tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam krowę pierwiastkę 
wycielenie koło 10 kwietnia, spod 
oceny, gmina Pacyna, tel. 604-459-386.

 Sprzedam prosiaki, gmina Pacyna, 
tel. kom. 696-463-410.

 Sprzedam jałówkę roczną SM, tel. 
kom. 609-261-389.

 Młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, 
tel. kom. 726-121-861.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu., 
tel. kom. 515-429-115.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. 
kom. 511-713-596.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Brony zwykłe trójpolowe, tel. kom. 
500-342-234.

 Siewnik poznaniak, krokodyl do tura, 
tel. kom. 603-243-414.

 opryskiwacz Pilmet 300-litrowy, 12 
m, tel. kom. 794-226-261.

 T-25A, opryskiwacz sadowniczy 
400 litrów do herbicydów, 300 
litrów zawieszany, gałęziarka 2 m, 
tel. kom. 692-749-175.

 Sprzedam prasę Sipma 1989 rok, 
bizona 1980 rok - cena 17 tys. trola, tel. 
kom. 793-853-739.

 Sprzedam prasę rolującą warfama, 
1-właściciel, 2008 rok, tel. kom. 
726-850-621.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy w 
dobrym stanie, tel. kom. 665-974-254.

 Sprzedam sadzarkę oryginalną 
czeską, stan bdb, obsypnik 
ziemniaków 5-rzędowy, tel. kom. 
667-276-254.

 grabiarka 7, karuzela, Kos, tel. kom. 
570-980-770.

 Przyczepa 4t, rozrzutnik 1-osiowy, 
opryskiwacz, przetrząsacz do siana 
„7”, tel. kom. 725-006-362.

 Sprzedam ursus c-385, cena 
15000zł, tel. kom. 536-468-152.

 Sprzedam Mf 255, tel. kom. 
539-911-607.

 ciągnik c-328, 8000zł, 
glebogryzarka grudziądz, 2000zł, tel. 
kom. 885-973-099.

 Sprzedam wózek 1-osiowy, brama, 
pług 3-skibowy, tel. kom. 726-843-466.

 Kombajn Anna, tel. 663-722-485.

 Rozsiewacz nawozów, tel. kom. 
693-552-221.

 Krokodyl do obornika 130cm, łyżko-
krokodyl 2-metrowy (zach.), rozrzutnik 
obornika Krone optimat 4-tonowy, tel. 
kom. 508-194-191.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy w bdb 
stanie, tel. kom. 669-482-486.

 Dojarka Alfa laval, tel. 696-604-979.

 Sadzarka do ziemniaków: polska i 
czeska; stan bdb., I właściciel, tel. kom. 
695-870-268.

 ciągnik c-360 sprzedam lub 
zamienię na c-330, tel. 504-019-557.

 Sprzedam siewnik Amazone D8 
Super 3 m, tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam wielorak-pielnik do 
truskawek warzyw cena 800 zł, tel. 
kom. 509-065-711.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, tel. 
kom. 500-255-144.

 wózek RAK, Diesel, 5.200zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 chłodnica c-330, 280zł, tel. kom. 
602-584-266.

 widłak ciąnikowy, masztowy, tel. 
kom. 668-511-760.

 Sprzedam opryskiwacz 400 litrów z 
atestem, 2008 rok, rozrzutnik 2-osiowy 
na resorach, tel. kom. 601-662-955.

 Przyczepa hL 8t, tel. kom. 
601-272-521.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
Konskilde, tel. kom. 663-931-810.

 Rozsiewacz nawozu Amazone, 
tel. kom. 601-272-521.

 Pług Kverneland, tel. kom. 
663-931-810.

 Sprzedam młynek do czyszczenia 
zboża, tel. kom. 505-812-296.

 części używane do Bizona i innych, 
tel. kom. 602-522-478.

 opryskiwacz Ślęza 1.000 litrów stary 
typ, gałęziara sadownicza, tel. kom. 
602-442-867.

 opryskiwacze 300l, 400l, belki na 
krzyż/ 150 zł, tel. kom. 880-454-989.

 Bizon z056, 1988r, z kabiną, 
sprawny, tel. kom. 662-033-392.

inne
 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 

665-287-647.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 
514-050-772.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 
887-978-144.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 
510-158-246.

 Koło 900/20 2 opony, tel. kom. 
606-384-970.

 Sprzedam beczkę 4-komorową do 
przewozu pasz, tel. kom. 696-463-410.

 Silosy lejowe, tel. kom. 602-522-478.

 Żużel, tel. kom. 600-323-947.

 Plandeki, bilbordy, siatki, tel. kom. 
665-349-136.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 605-
097-413, 506-373-513.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 665-734-042.

 Siew kukurydzy nowymi siewnikami 
65 i 75 cm, tel. kom. 695-052-735.

 Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, 
wysoka precyzja wysiewu, 
dozowanie mikrogranulatu. Do 
dyspozycji siewniki z nawożeniem o 
różnych rozstawach międzyrzędzi. 
Romax, tel. kom. 604-078-564.

zwierzęta

sprzedaż
 Ratlerki brązowe, tel. kom. 

607-302-816.

 gęsi; jajka, tel. kom. 697-909-852.

 Ryby do stawu karp kroczek 
szczupak, tel. kom. 506-671-456.

 Sprzedam pawie, bażanty i kaczki 
ozdobne, tel. kom. 572-537-460.
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 DlA łowIczA I oKolIc

ważne telefony
   Infolinia PKP:  

Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  Informacja PKS  
609-846-204

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania  

837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne  

991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)

 Taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8., 10., 11.15, 12.30, 17. 

 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek:  8.00, 10.
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00

695 422 338, 663 114 439,  
782 236 442, 782 277 228, 
663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców wojewódz-

twa łódzkiego czynna całą dobę: 
42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 

alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-

miologiczna w Skierniewicach
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

Starostwo w Łowiczu
 Biuro Gospodarki Nieruchomościami
46 854 94 42 lub 46 854 94 43
 Wydział Architektoniczno-Budowlany
46 854 94 58 lub 46 854 94 59
 Wydział Geodezji i Kartografii
46 854 94 31 lub 46 854 94 37 lub 46 
854 94 40
 Wydział Inwestycji i Zamówień 

Publicznych
46 854 94 85 lub 46 854 94 53
 Powiatowy Inspektorat Nadzoru 

Budowlanego
46 837 03 47 lub 601 611 882
 Powiatowy Zespół Doradztwa Rolni-

czego Łowicz
46 830 34 65
 Wydział Organizacyjny
46 837 59 02
 Wydział Ochrony środowiska, Rolnic-

twa i Leśnictwa
46 854 94 47 lub 46 854 94 51
 Wydział Finansowy
46 854 94 22 lub 46 854 94 23

 Wydział Kontroli i Zarządzania 
Jednostkami

46 854 94 73 lub 46 854 94 77
 Biuro Zarządzania Kryzysowego, 

Ochrony Ludności i Spraw Obronnych
46 837 88 46 lub 509 023 246
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów
46 830 00 64
 Wydział Komunikacji
46 854 94 64 lub 46 854 94 65
lub 46 854 94 67
 Powiatowy Zespół do Spraw 

   Orzekania o Niepełnosprawności
46 837 03 16

Urząd Miejski  
i jednostki podległe

 Sekretariat  tel. 46 830 91 51
 Sekretarz miasta tel. 46 830 91 17, 
731 474 111
 Skarbnik tel. 830 91 16
 Wydział Finansowy tel. 830 91 05 
/04/03/01 
 Wydział Spraw Lokalowych  
i Działalności Gospodarczej  
tel. 830 91 22 
 Wydział Spraw Komunalnych  
i Reagowania Kryzysowego tel. 830 
91 48 /53/47/46/64
 Wydział Spraw Obywatelskich  
tel. 46 830 91 25 /26/70/27/71/32 
sprawy dowodów osobistych:  
46 830 91 26 lub 46 830 91 70,
sprawy meldunkowe, zaświadczenia 
o zameldowaniu 46 830 91 27 lub 46 
830 91 71,
sprawy wojskowe i sprawy związane 
z kwalifikacją wojskową 46 830 91 32 
sprawy inne 46 830 91 25
 Wydział Spraw Organizacyjny 
tel. 830 91 13 /09
 Wydział Gospodarki Gruntami,  
Planowania Przestrzennego  
i Rolnictwa tel. 830 91 35
 Wydział Spraw Społecznych  
tel. 46 830 91 10
 Wydział Inwestycji i Remontów 
tel. 46 830 91 41 /40
 Wydział Współpracy z Organizacjami 
Pozarządowymi, Aktywności Obywa-
telskiej i Przedsiębiorczości  
tel. 46 830 91 68/78/97
 Stanowisko do Spraw Zarządzania 
Kryzysowego tel. 830 91 24
 Biuro Rady Miejskiej tel. 830 91 11 /06
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412  
(pon. – sob. godz. 8-16)
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62

 ZUM tel. 46 830 91 82, tel. kom. 
519 130 551, 536 381 000
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 MOPS  tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 śDS tel. 46 837 41 11

PGE 
 przerwy w dostawach prądu, zawiera-

nie umów na sprzedaż energii  
422 222 222, serwis@gkpge.pl

 sprzedaż kodów do liczników  
przedpłatowych: 422 222 123

  infolinia 422 222 298

Sąd Rejonowy
  I Wydział Cywilny 46 830-43-01,
  II Wydział Karny 46 830-43-02
  III Wydział Rodzinny i Nieletnich 
46 830-43-03
 V Wydział Ksiąg Wieczystych 
46 830-43-05
 Oddział Administracyjny 
46 830-43-24, 46 830-43-07, 
 Biuro Obsługi Interesanta
tel. 46 830-43-10

PUP w Łowiczu
 Sekretariat 46 830 98 00
 Pośrednicy pracy 46 830 98 33
 Doradcy zawodowi 46 830 98 26
 Szkolenia zawodowe,  
prace interwencyjne, roboty  
publiczne 46 830  98 21
 Staże  
46 830 98 39, 46 830 98 22
 Dotacje na działalność  
46 830 98 25

urzędy gminne
 Urząd Gminy Bolimów
46 83803 05, 46 83803 22
 Urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 Urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 Urząd Gm. Domaniewice 46 830 17 60
 Urząd Gminy Kiernozia 24 277 90 80, 
 Urząd Gminy Kocierzew Południowy
46 838 48 25
 Urząd Gminy Łowicz 46 830 26 30;
 Urząd Gminy Łyszkowice 46 838 87 78
 Urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 Urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 Urząd Gminy Zduny 46 838 74

ważne telefony
  Informacja: PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie  

42-719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-

10-08, w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 2 kwietnia:
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 3 kwietnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 4 kwietnia: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 5 kwietnia: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
poniedziałek, 6 kwietnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 7 kwietnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 8 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 Stryków: niedziela, 29 marca:  
pl. łukasińskiego 15, w godz. 9–14.00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, tel: 665-530-294
Stryków, tel: 665-529-866

miasto Głowno
 Sekretariat Urzędu Miejskiego
798 831 668, 798 831 480, 
sekretariat@glowno.pl
 Referat Spraw Obywatelskich
798 831 621, mblaszczyk@glowno.pl
 Referat Finansowo-Budżetowy

798 831 542, jsadowska@glowno.pl
 Referat Geodezji i Gospodarki  

    Nieruchomościami
798 831 550, aolejniczak@glowno.pl
 Referat Ochrony środowiska 

    i Rolnictwa
798 831 681, pmalecki@glowno.pl
 Referat Infrastruktury Technicznej
798 831 560, ajaniak@glowno.pl
 Referat Oświaty i Infrastruktury  

    Społecznej
798 831 685, blisowska@glowno.pl
 Referat Organizacyjno-Administracyjny
798 831 691, mszczerba@glowno.pl
 Referat ds. Obsługi Rady Miejskiej
798 831 498, akazmierczak@glowno.pl
 Referat Promocji i Komunikacji   

    Społecznej
798 831 571, rjaskowski@glowno.pl
 Urząd Stanu Cywilnego: 
798 831 572, wwronska@glowno.pl

gmina Głowno
 Urząd Gminy - sekretariat
42 719-12-91, 42 719-13-54,  
sekretariat@gmina-glowno.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
42 719-26-46

miasto i gmina 
Stryków

 Sekretariat Urzędu Miejskiego
42-719-80-02, strykow@strykow.pl
 Urząd Stanu Cywilnego
42-719-89-27
 Wydz. Działalności Gospodarczej
42 719-80-02 w. 134
 Ewidencja ludności  

    i dowody osobiste
42-719-80-27
 Drogownictwo, oświetlenie,  

     transport publiczny
42-719-88-89
 Ochrona zwierząt, usuwanie drzew, 

rolnictwo
42-719-80-02 w. 150, 250, 350
 Ochrona środowiska, odpady
42 719-80-02 w. 129
 Edukacja, sport, kultura 
42-719-80-02 w. 111, 311
 Biuro Rady Miejskiej
42 719-85-77
 Ośrodek Pomocy Społecznej
42 719-85-01, mgops-strykow@o2.pl

gmina Dmosin
 Urząd Gminy 46 874-62-94 wew.10  

    lub 46 874 73 77, sekretariat@dmosin.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej

DlA głowNA I STRyKowA 

ważne telefony
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10  

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 Sanepid w Kutnie 24  355 71 00

dyżury
 Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, Nzoz Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd gminy w Żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64; 
pon.–pt. w godz. 9–13.

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

gmina Żychlin
 Urząd Gminy 24 351-20-32,  
bpi@gminazychlin.pl, 
sekretariat@gminazychlin.pl ,
 sprawy z zakresu budownictwa  
i mieszkalnictwa 24 351 20 41
 sprawy dróg i oświetlenia ulicznego 
24 351 20 40
 sprawy planowania przestrzennego – 
24 351 20 27
 sprawy dot. aktów urodzenia, mał-
żeństwa lub zgonu  (24) 351 20 18 lub 
usc@gminazychlin.pl

   sprawy dot. ewidencji ludności 
 i dowodów osobistych     (24) 351 20 
14 lub pod adresem so@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu oświaty (24) 351 20 
24 lub oz@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu rolnictwa i emery-
tur rolniczych (24) 351 20 38
 sprawy z zakresu gospodarki grunta-
mi (24) 351 20 26; (24) 351 20 38
   sprawy z zakresu ochrony środowi-
ska i zwierząt (24) 351 20 39 lub rgo@
gminazychlin.pl
 Sprawy z zakresu podatków i opłat 
lokalnych:  
wpłaty podatków (24) 351-20-29 
wymiar podatków (24) 351-20-42 
opłata za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, wieczyste użytkowa-
nie, przekształcenie prawa wieczy-
stego użytkowania (24) 351-20-36  
lub fn@gminazychlin.pl

gmina Bedlno
 Urząd Gminy 24  282 14 20, 

    24 282 17 71; ug@bedlno.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
24  282 17 64)
 Spółka Wodna
24 282-17-63 wew. 790

gmina Oporów
 Urząd Gminy Sekretariat  

24 383 11 50 lub gmina@oporow.pl
 Wójt 24 383 11 50
 Skarbnik 24 383 11 99
 Sekretarz Gminy 24 383 11 67
 Podatki 24 383 11 80
 Urząd Stanu Cywilnego, ewidencja 

ludności, kwalifikacja wojskowa, 
gospodarka nieruchomościami  
24 383 15 52

 Ochrona środowiska, rolnictwo, go-
spodarka, budownictwo 24 383 11 54

 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
24 383 11 53 gops@oporow.pl

gmina Pacyna
 Urząd Gminy
24 285 80 54, 285 80 64
gmina@pacyna.mazowsze.pl
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
24 285 80 60
 Gminna Biblioteka Publiczna
24 285 80 56

DlA ŻychlINA I oKolIc

STAN EPIDEMII W POLSCE!  Kolejne ograniczenia w komunikacji miejskiej, w przemieszczaniu się, 
dot. liczby klientów w sklepach, na targu i poczcie, zakaz wychodzenia na ulicę nieletnich bez opieki dorosłego,  
zakaz korzystania z parków, plaż, bulwarów, promenad i rowerów miejskich, zakaz zgromadzeń, w tym religijnych 
powyżej 5 osób, zamknięte salony fryzjerskie, kosmetyczne i tatuażu i inne!   #zostańwdomu

ReKlAMA
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Gmina Stryków | Kończą się kadencje dyrektorów szkół i przedszkola 

Konkursy będą – ale później 
Z uwagi na ograniczenia w pracy samorządu i szkół  
w związku z sytuacją epidemiczną, ale biorąc też  
pod uwagę konieczność wdrażania nowych rozwiązań 
w szkołach, burmistrz Strykowa Witold Kosmowski 
postanowił wydłużyć termin składania ofert  
w konkursie na stanowiska dyrektorów trzech szkół. 

Zgodnie z pierwszym zarzą-
dzeniem w sprawie ogłoszenia 
konkursów na stanowiska dyrek-
torskie Szkoły Podstawowej Nr 2 
im. Noblistów Polskich w Stryko-
wie, przedszkola samorządowe-
go w tej samej miejscowości oraz 
na stanowisko dyrektora Zespół 
Szkół Nr 1 im. Batalionów Chłop-
skich w Bratoszewicach, termin 
przyjmowania dokumentów miał 
minąć w środę, 25 marca, o godz. 
16.00. Tymczasem dzień przed 
tym terminem burmistrz wydał 
zarządzenie przesuwające ter-

min do godziny 16.00 w środę, 6 
maja. Powodem ogłoszenia kon-
kursów były we wszystkich trzech 
przypadkach kończące się pięcio-
letnie kadencje obecnych dyrek-
torów. Wymagania konkursowe  
w stosunku do kandydatów na dy-
rektorów są standardowe, zgodne 
z wymaganiami rekomendowa-
nymi przez Ministerstwo Eduka-
cji Narodowej. Kandydaci mu-
szą m.in. posiadać wykształcenie 
wyższe, studia podyplomowe 
lub kurs z zakresu zarządzania 
oświatą, 5-letni staż nauczycielski  

oraz posiadać co najmniej bardzo 
dobrą ocenę pracy. 

Na tę chwilę na konkurs nie 
wpłynęła żadna aplikacja – co 
potwierdziliśmy w sekretariacie 
urzędu, ale zwykle takie są skła-
dane ostatniego dnia, a nawet  
na godzinę czy dwie przed osta-
tecznym terminem. 

Wiemy natomiast kto zamie-
rza wystartować w poszczegól-
nych konkursach lub poważnie 
to rozważa. Obecny dyrektor SP 
2 w Strykowie Eugeniusz Jacel 
spytany przez nas o to, czy za-
mierza przystąpić do konkursu, 
odpowiedział, że poważnie roz-
waża taką ewentualność. 

Obecna dyrektorka strykow-
skiego przedszkola samorządo-
wego Małgorzata Frącala zade-
klarowała wprost, że przystąpi do 
konkursu i jest obecnie na etapie 
kompletowania dokumentów. 

Dyrektor Zespołu Szkół Nr 
1 w Bratoszewicach Magdale-
na Mackiewicz, choć formalnie 
nam nie potwierdziła swojego 
zamiaru, jak „wieść szkolna nie-
sie” również zamierza wystarto-
wać w konkursie dyrektorskim. 
Czy będą inni zainteresowani? 
 mak 

Głowno | epidemia nie przeszkadza 

Ulic nikt  
nie posprząta zdalnie 
W ubiegłym tygodniu 
rozpoczęło się coroczne 
wiosenne sprzątanie  
ulic z piachu, który 
zalegał po zimie przy 
krawężnikach. Sprzątanie 
prowadzą etatowi 
pracownicy Miejskiego 
Zakładu Komunalnego  
w Głownie. 

– Zima w tym roku nie była 
ani długa, ani śnieżna, ale piachu 
i tak uzbierało się sporo i jak za-
wsze wiosną trzeba go uprzątnąć 
– powiedział nam dyrektor MZK 
Głowno Jacek Skwierczyń-
ski. Zanim kilkuosobowa ekipa  
z miotłami i łopatami wyruszy-
ła do miasta, została wyposażona 
w dodatkowe rękawice ochron-
ne. – Oprócz tego przypomnieli-
śmy o zasadach ostrożności oraz 
o tym, żeby nie pracować w bli-
skim kontakcie ze sobą. Pano-
wie mają zachowywać odległość  
od siebie i innych osób – powie-
dział nam dyrektor. 

Faktycznie tak jest: pracow-
nicy, których sfotografowaliśmy 
podczas pracy na ul. Bielawskiej 
w Głownie, pamiętali o tych za-
sadach. – Nie ukrywam, że rów-
nież i ja spotkałem się z pytania-
mi o pracę zdalną, ale przecież 
niektórych robót nie da się tak 
zrobić. Ulic zdalnie nikt nie po-
sprząta – mówi. 

W związku z sytuacją epide-
miczną odwołana natomiast zo-
stała planowana w ubiegłym 
tygodniu prezentacja wielozada-
niowego samochodu do sprzą-
tania ulic, który miała przepro-
wadzić na Placu Wolności jedna  
z firm produkujących takie urzą-
dzenia. – Chciałem pokazać taką 
maszynę radnym i urzędnikom, 
ale zdecydowałem się odwołać 
prezentację – powiedział nam dy-
rektor Skwierczyński. 

Prezentację wszak mieliby 
oglądać radni w liczbie kilku-
nastu, do tego samorządowcy,  
a i przypadkowych przechod-
niów, których by mogła ona za-
interesować, też by zapewne nie 
brakowało.  mak

Głowno | Remont ul. Południowej

Koniec robót w kwietniu?
Z dnia na dzień zmienia 
się oblicze ulicy 
Południowej w Głownie. 
Aktualnie, wskutek 
trwającej właśnie 
przebudowy, pojawiło się 
tam sporo rozkopanych 
odcinków, jednak jest 
szansa, że jeszcze  
w kwietniu gotowa 
będzie całość.

Ci, którzy liczą na przejazd ul. 
Południową, a nawet na jej omi-
nięcie poprzez jazdę wzdłuż ul. 
Moczydła w kierunku ul. Grzy-
bowej przeliczą się, bowiem prze-
jazd jest całkowicie zablokowany. 
W czwartek, 26 marca, kiedy nasz 
reporter udał się na plac budowy 
przy skrzyżowaniu ul. Południo-

wej i Moczydła trwały właśnie 
prace. Od strony ul. Zabrzeźniań-

skiej część remontowanej ulicy 
była już prawie gotowa.

– Pogoda nam sprzyja, więc je-
śli nie wejdą w życie dodatkowe 
obostrzenia rządowe w związku 
z panującą epidemią, powinniśmy 
skończyć sporo przed terminem. 
Niewykluczone, że uda się to już 
w połowie kwietnia, jednak dziś 
trudno to określić, bo sytuacja jest 
dynamiczna. Na razie pracujemy 
zgodnie z planem – dowiedzieli-
śmy się na budowie.

Przypomnijmy, że moderniza-
cję ul. Południowej na odcinku od 
ul. Zabrzeźniańskiej do Moczydła 
przewidywał tegoroczny projekt 
budżetu. Prace rozpoczęto wraz 
z początkiem lutego. Działania 
obejmują położenie nawierzch-
ni z kostki brukowej, wykonanie 
chodników, a także instalację ka-
nalizacji deszczowej wraz z przy-
łączeniem jej do studni chłon-
nych. Koszt inwestycji opiewa  
na 516.827,80 złotych. Remont 
wykonuje firma BUDMAX To-
masz Zajączkowski z Jasionnej  
w gminie Bolimów. Ostateczny 
termin ukończenia inwestycji to 
29 maja br.  aw

Pracownicy MZK w Głownie nawet podczas sprzątania ulic 
z piachu mają – w związku z epidemią – zachowywać odległość od siebie 
i innych osób. 
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Powodem ogłoszenia 
konkursów były 
we wszystkich 
trzech przypadkach 
kończące się 
pięcioletnie kadencje 
obecnych dyrektorów.

Remont ul. Południowej – widok od strony ul. Moczydła.  
Przy tym skrzyżowaniu jeszcze trzeba sporo pracy, ale odcinek  
od ul. zabrzeźniańskiej (w tle) już prawie gotowy. 
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Gmina Stryków | Trwa rozbudowa oczyszczalni ścieków w Bratoszewicach

Inwestycja może być 
zakończona wcześniej 
Trwa rozbudowa 
mechaniczno-biologicznej 
oczyszczalni ścieków  
w Bratoszewicach. 
Inwestycja gminy Stryków, 
warta ponad 16,5 mln zł,  
ma być wykonana  
do połowy 2022 roku,  
ale firma z Olsztyna,  
która ją prowadzi,  
chciałaby zakończyć  
roboty przed tym terminem, 
może nawet pod koniec 
bieżącego roku. 

– Obecnie zaawansowanie ro-
bót w Bratoszewicach szacuję  
na około 30 procent, ale mamy do-
bre tempo i nie chcielibyśmy robić 
tej oczyszczalni aż tak długo jak to 
jest zapisane w umowie. Rozma-
wiamy o tym oraz o płatnościach 
z tym związanych z samorządem 
Strykowa – powiedział nam kie-
rownik budowy w Bratoszewi-
cach Krzysztof Rakowski. 

Wcześniejsze zakończenie in-
westycji i uruchomienie nowej 
oczyszczalni dla samorządu Stry-
kowa oznaczałoby to, że firma 
chciałaby wcześniej otrzymywać 
wynagrodzenie za poszczególne 
etapy wykonanych robót. Samo-
rząd jest skłonny zgodzić się na 
takie rozwiązanie. Wykonawcą tej 
inwestycji jest Przedsiębiorstwo 
Inżynieryjno-Budowlane „Przem-
-Gri” Sp. z o.o. z Olsztyna. 

Rozbudowa bratoszewickiej 
oczyszczalni w praktyce ma się 
równać budowie nowej oczysz-
czalni ścieków – przy czym wy-

konawca musi zachować w trakcie 
inwestycji płynność pracy obecnie 
działającej oczyszczalni. Kluczo-
wym założeniem rozbudowy jest 
zwiększenie jej średniej przepu-
stowości. Ma ona zostać po zakoń-
czeniu robót podniesiona z pułapu 
około 140 m3 ścieków na dobę  
do 550 m3/dobę. 

Większą ilość przyjmowanych 
ścieków mają w przyszłości ge-
nerować nie tylko same Brato-
szewice, ale też rozbudowa sie-
ci kanalizacyjnej w okolicznych 
miejscowościach: Woli Błędowej, 
Wyskokach i w miejscowości Ka-
linowa. 

Gmina Stryków częściowo 
sfinansuje inwestycję pożycz-

ką z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi (około 3,05 
mln zł). Jest ona tak skonstruowa-
na, że kwotę 1,2 mln złotych z tej 
pożyczki gmina Stryków będzie 
mogła odzyskać w postaci umo-
rzenia. Będzie to możliwe po za-
deklarowaniu przeznaczenia tej 
kwoty na rozwój sieci kanaliza-
cyjnej na terenie gminy. 

Obecnie funkcjonująca oczysz-
czalnia ścieków musi pracować 
przez cały okres trwania robót 
budowlanych, aż do czasu uzy-
skania pozwolenia na użytkowa-
nie i zakończeniu rozruchu tech-
nologicznego nowego obiektu. 
Oczyszczone ścieki odprowadzo-

ne zostaną do ziemi poprzez rów 
melioracyjny. Co konkretnie po-
wstanie nowego na terenie oczysz-
czalni? Nowy ciąg technologiczny 
oczyszczalni po rozbudowie skła-
dał się będzie z przepompow-
ni ścieków surowych, wykonana 
też będzie stacja zlewcza ścieków 
dowożonych, komory rozdziału 
z selektorami, nowy reaktor bio-
logiczny, nowa stacja dmuchaw, 
osadnik wtórny, przepompownia 
osadu, komory tlenowe, zagęsz-
czarka grawitacyjna osadów, sta-
cja ich odwadniania. Nowa będzie 
też hala załadunku osadów, plac 
ich składowania, plac manewrowy 
oraz budynek techniczno-socjal-
ny.  mak

Firma rozbudowująca oczyszczalnię ścieków w Bratoszewicach chciałaby zakończyć inwestycję wcześniej 
niż wynika to z warunków umowy z samorządem. 
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Gmina Stryków | ułatwienie dla starających się o dotację 

Wnioski na wymianę źródeł ciepła pocztowo lub elektronicznie 
Osoby oraz podmioty prawne 

z terenu gminy Stryków zaintere-
sowane złożeniem wniosku o do-
tację na wymianę nieekologiczne-
go źródła ciepła powinny zwrócić 
uwagę na formę, w jakiej obecnie 
można tego dokonać. W związku 

z epidemią wniosek można złożyć 
wyłącznie drogą elektroniczną  
lub za pośrednictwem poczty. 

Termin ich przyjmowania nie 
uległ zmianie. Można je skła-
dać do 27 kwietnia. Dostarcze-
nie kompletu dokumentów oraz 

poświadczenie ich zgodności ma 
nastąpić w późniejszym terminie, 
który nie został na tę chwilę nie 
został jeszcze określony. 

O tym, że ruszył taki nabór, 
pisaliśmy w poprzednim nume-
rze Wieści. Mówiąc w skrócie: 

urząd dopłaci 50% kosztów, ale 
nie więcej niż 5 tysięcy złotych 
na wymianę dotychczasowe-
go nieekologicznego źródła cie-
pła opartego na paliwie stałym  
na nowe ekologiczne źródło cie-
pła.  mak

Powiat | Dziury w drogach będą łatane

Remonty dróg  
mimo epidemii 
Cząstkowe remonty 
nawierzchni asfaltowych, 
czyli mówiąc wprost: 
łatanie największych dziur 
na drogach powiatowych, 
planowane jest na przełomie 
kwietnia i maja tego 
roku – o ile pozwoli na to 
ciągle dynamiczna sytuacja 
związana z epidemią 
koronawirusa. 

Powiat już szuka wykonaw-
ców robót, które mają być prowa-
dzone z podziałem na trzy rejony 
drogowe – rozstrzygnięcie prze-
targu zaplanowane zostało na po-
łowę kwietnia. 

Na teren gminy Głowno i Stry-
ków, która jest jednym z wydzie-
lonych rejonów drogowych, ma 
trafić w ciągu roku około 69 ton 

mieszanki bitumicznej. Zdecydo-
wana większość ma zostać wy-
korzystana jeszcze wiosną, ale 
powiat zastrzega, że część mie-
szanki może być wykorzystywa-
na nawet późną jesienią. Ilość, 
jaka ma trafić na głowieńskie  
i strykowskie drogi powiatowe, 
jest ilością szacunkową i może 
ulec zwiększeniu. Zarząd powia-
tu zgierskiego przeznaczył na tę 
część zadania nieco ponad 42 ty-
siące złotych. 

Dziury w asfalcie mają zo-
stać wypełnione mieszanką bitu-
miczną po wcześniejszym obcię-
ciu ich krawędzi. – Robi się to po 
to, żeby uzyskać lepszą przyczep-
ność na krawędzi dziury, by nie 
wykruszał się asfalt. Taka napra-
wa jest bardziej pracochłonna niż 
samo zasypanie dziury i walco-
wanie, ale jest trwalsza – dowie-
dzieliśmy się u drogowców.  mak 

Głowno | Stan epidemii

Zawieszona 
komunikacja, zamknięte 
obiekty rekreacyjne
Sporo od 26 marca
zmieniło się  
w naszym mieście.  
W związku z ogłoszonym 
w ubiegłym tygodniu 
rządowym zakazem 
wychodzenia z domów  
bez pilnej życiowej 
konieczności również  
w Głownie wprowadzono 
wiele zmian.

Z uwagi na szczególną sytu-
ację epidemiologiczną Miejski 
Zakład Komunalny w Głownie 
zawiesił działalność komunikacji 
miejskiej w Głownie. W prakty-
ce oznacza to, że autobusy miej-
skie nie wyjadą już na drogi na-
szego miasta, zaś podróż nimi 
będzie niedostępna dla pasażerów  
do odwołania.

W ubiegły czwartek zamknięte 
zostały również wszystkie obiekty 
rekreacyjne, których administra-
torem jest MZK. Należą do nich 

place zabaw na plaży, w okolicy 
parku linowego oraz przy zalewie 
„Mrożyczka” (wraz z tzw. wia-
tami rekreacyjnymi). Niebawem 
tam, gdzie to możliwe, wejścia zo-
staną zaryglowane, zaś w okolicy 
pojawią się stosowne informacje 
dla mieszkańców.

Dodajmy, że w tym szczegól-
nym czasie zamknięty pozostaje 
także Punkt Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych znajdu-
jący się przy ul. Dworskiej 3.

– Dostępność obiektów re-
kreacyjnych nie mieści się w ob-
ostrzeniach, które wprowadzono 
niedawno, a przebywanie w du-
żych skupiskach ludzkich nie słu-
ży bezpieczeństwu, dlatego pod-
jęto decyzję o zamknięciu tego 
rodzaju przestrzeni. Z myślą o za-
bezpieczeniu mieszkańców przed 
narażaniem na ew. zakażenia zde-
cydowano także o czasowym za-
wieszeniu komunikacji miejskiej 
– tłumaczy Jacek Skwierczyński, 
dyrektor MZK.  aw
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Edukacja w czasie epidemii | Jak funkcjonuje zdalne nauczanie? 

Do pracy w domu trzeba 
się bardziej mobilizować

dokończenie ze str. 8

– Na przykład dzisiaj umówi-
liśmy się z uczniami z liceum na 
popołudniowy kontakt na Skypie, 
wtedy sieć jest mniej obciążona  
i nie zrywa połączeń. Oprócz tego 
moi uczniowie mogą do mnie  
i napisać, i zadzwonić – mówi. 

czy uczniowie tęsknią 
za szkołą? 
O dziwo, wydaje się, że coraz 

większa liczba uczniów zaczy-
na już tęsknić za szkołą i mówi  
o tym nie tylko dlatego, żeby spra-
wić przyjemność nauczycielowi.  
– Wiele razy już usłyszałam: pro-
szę pani, my chcemy do szkoły,  
do kolegów i na normalne lekcje  
– opowiada pani Beata. Pokusiła 
się na refleksję, że dopiero gdy coś 
tracimy, dostrzegamy, że może 
nam tego brakować. – Kontakt 
bezpośredni jest dla nas naturalny, 
forma pisana to coś zupełnie in-
nego. W kontakcie bezpośrednim 
widać emocje, można coś szybko 
dopowiedzieć – uważa. 

Z coraz częstszą chęcią po-
wrotu do normalnego trybu na-
uki w szkole spotkała się również 
nauczycielka historii z I Liceum 
Ogólnokształcącego w Głownie 
Magdalena Łysio. – Na pewno na-
uka w tym czasie wymaga więk-
szego zaangażowania i rzeczywi-
ście coraz częściej słyszę, że chcą 
wracać do szkoły. Z tego, co ob-
serwuję, to uczniowie nie odbie-
rają tego źle i rozumieją sytuację. 
Kontakt mamy głównie poprzez 
Librusa i to dobre rozwiązanie. 
Uczniowie regularnie odpisują  
na nasze wiadomości i wykonują 
co do nich należy – powiedziała 
nam pani Magdalena. 

Jak e-nauka wygląda w I LO 
w Głownie? Tutaj, podobnie jak 
w większości szkół, obwiązko-
wym narzędziem komunikacji 

podczas zdalnego nauczania jest 
wspomniany Librus – dziennik 
elektroniczny. Ze statystyk owego 
systemu wynika, że uczniowie lo-
gują się regularnie. Zalecenia dla 
uczniów są jasne: muszą oni logo-
wać się codziennie w systemie od 
godziny 8.00. Dzień nauki szkol-
nej podzielony został na dwie tury 
od 8.00 do 12.00 oraz od 13.00 do 
15.00. W tych godzinach, według 
planu, uczniowie otrzymują wia-
domości od nauczycieli z realizo-
wanym tematem, wyjaśnieniem 
i poleceniem do wykonania. Ich 
zadaniem jest zapisanie tematu  
w zeszycie, zastosowanie się  
do poleceń nauczyciela, przy wy-
korzystaniu rekomendowanych 
źródeł. W tym też czasie są do-
stępni nauczyciele i można się  
z nimi konsultować. 

Logowanie oznacza 
obecność w szkole
Ponieważ nauczanie zdalne jest 

obowiązkowe, odczytanie wiado-
mości od nauczyciela w danym 
dniu oznacza obecność „w szko-
le”. Nauczyciele sprawdzają staty-
styki logowań i wprowadzają fre-
kwencję do dziennika codziennie 
po pierwszej turze o godz. 12.00  
i po drugiej turze o godz. 15.00. 
Jeśli uczeń napotkał na problemy 

techniczne lub nie może uczest-
niczyć w zdalnym nauczaniu np.  
z powodu choroby, rodzic powi-
nien natychmiast poinformować  
o tym szkołę. 

W wiadomościach przesyła-
nych przez dziennik nauczyciele 
wysyłają wiadomości do całej kla-
sy z nazwą przedmiotu, datą, te-
matem, celem lekcji z krótkim in-
struktażem, ale również wskazują 
materiały do pracy, filmy instruk-
tażowe i zadania do wykonania. 

Komunikacja w drugą stro-
nę jest różna i zależy od uzgod-
nień pomiędzy nauczycielami 
a uczniami i odbywa się za po-
średnictwem różnych kanałów 
komunikacji, m.in. poczty elek-
tronicznej, komunikatorów inter-
netowych i innych platform do na-
uki. – Uczniowie dobrze wiedzą, 
że to nie jest dla nich czas wolny  
i z danych z dziennika elektronicz-
nego wynika, że logują się regu-
larnie i nadsyłają zadane im prace. 
Staraliśmy się wszystko dokładnie 
opisać w regulaminie zdalnego 
nauczania i wydaje się, że jest to 
jasne dla wszystkich – powiedzia-
ła nam dyrektor I LO w Głownie 
Iwona Mokras-Wosik. 

troska o zdrowie czy 
podstawy programowe? 
Przeciwnikiem realizacji pod-

stawy programowej w trakcie epi-
demii jest dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Głownie – Beata 
Pilarska. Jak twierdzi, nauka jest 
ważna, jednak w tak wyjątko-
wym, trudnym i ryzykownym 
czasie najważniejsza powinna być 
troska o zdrowie, bezpieczeństwo 
oraz spokój dzieci.

– Jestem człowiekiem twardo 
stąpającym po ziemi oraz myślą-
cym realnie i wiem, że realizacja 
podstawy programowej w sposób 
zdalny nie jest możliwa. Nawet je-
śli wszystkie dzieci będą miały do-

stęp do komputerów, to nie znaczy, 
że wszystkie po równo skorzystają 
z tej nauki. To fikcja i pobożne ży-
czenie osób, które konstruują takie 
zalecenia – podkreśla.

Z doświadczeń i obserwacji dy-
rektor wynika, że w praktyce na-
uka zdalna daleka jest od wyobra-
żeń. Podkreśla, że występują spore 
problemy z obciążaniem sieci in-
ternetowej oraz funkcjonowaniem 
e-dziennika, zaś obsługa pocz-
ty elektronicznej, czyli działania 
związane z rozesłaniem uczniom 
zadań, a potem ich sprawdzenie, 
a wreszcie rozwianie wszelkich 
wątpliwości zarówno dzieci, jak  
i rodziców, zajmuje nauczycielom 
kilka godzin dziennie. Sprawia to, 
że pracują oni po 12-14 godzin.

– To jest jakiś koszmar i brak 
szacunku dla całej społeczno-
ści szkolnej. Gdzie jest człowiek  
w tym wszystkim? – pyta. 

więcej czasu spędzają 
na nauce 
Wprowadzony w ostatnim cza-

sie obowiązek nauki zdalnej zna-
cząco wpłynął na życie uczniów. 
Dotychczas starali się oni wypeł-
niać zalecenia nauczycieli, jednak 
w przypadku, gdy się to nie udało 
ze względu m.in. na brak dostępu 
do komputera lub inne problemy, 
nie stresowali się, bo i tak więk-
szość z tych zagadnień przerabiali 
już wcześniej. Dziś, gdy przyszło 
im realizować podstawę progra-
mową, stres jest o wiele większy.

– Nauki jest dużo i poświęcam 
na to więcej czasu niż wcześniej. 
Powtórki nie wymagały tyle za-
chodu, dlatego uczyłam się wte-
dy, kiedy było to możliwe. Zda-
rzało się, że później wstawałam, 
robiłam sobie przerwę w ciągu 
dnia i wtedy z komputera korzy-
stał mój brat, a wieczorem nad-
rabiałam zaległości. Teraz bez 
regularnej pracy i siedzenia nad 

książkami ani rusz – przyzna-
je Monika, uczennica liceum  
w Głownie.

Jej kolega ze szkoły, tego-
roczny maturzysta, także spędza  
na nauce więcej czasu niż 
wcześniej. W przeciwieństwie  
do młodszej koleżanki przerobie-
nie podstawy programowej nie 
spędza mu snu z powiek. Jak za-
pewnia, do matury nie nauczy się 
już nic ponad to, czego dowie-
dział się wcześniej, dlatego czas 
poświęca głównie na wypełnianie 
zadań zleconych przez nauczycieli 
i konieczne powtórki.

– Nie chcę się w maju zdzi-
wić, więc powtarzam regularnie. 
Oczywiście, chyba wszyscy bie-
rzemy pod uwagę przełożenie 
matur, ale teraz nie ma co z na-
uki rezygnować. Odpocząć moż-
na w wakacje, tym bardziej, że to 
już ostatnie godziny roku szkolne-
go. Wizja przełożenia egzaminów 
trochę mnie stresuje, ale wtedy bę-
dzie też więcej czasu na naukę. 
Wszystko ma jakieś plusy – za-
uważa. 

Zdalna nauka, która uczniom, 
zwłaszcza starszym, będącym  
z możliwościami komputerowy-
mi za pan brat, na ogół nie sprawia 
problemów, o wiele bardziej stre-
suje ich rodziców.

– Tę maturę to chyba przeży-
wam bardziej od niego. Boję się, 
że nie napisze jej w terminie i co 

ze studiami? Na razie nasze życie 
się nie zmieniło, bo dopóki nie bę-
dzie żadnej decyzji w sprawie eg-
zaminów, syn będzie powtarzał 
materiał regularnie. W tej i innych 
dziedzinach żyjemy jednak jak na 
bombie. Już nas męczy ta niepew-
ność – podkreśla pani Iwona.

wywiadówka też może 
być on-line 
Wprowadzenie zdalnego na-

uczania spowodowało też ko-
nieczność rozwiązania sprawy 
wywiadówek – spotkań rodzi-
ców z nauczycielami. W I Liceum 
Ogólnokształcącym w Głownie 
wywiadówka była zaplanowana 
1 kwietnia, a więc formalnie nie 
mogłaby się odbyć. W tej sytuacji 
szkoła zaproponowała konsultacje 
on-line lub telefoniczne, wyzna-
czając 1 kwietnia godziny tych-
że konsultacji. I tak: od godziny 
14.00 przez godzinę będą możli-
we konsultacje z dyrektorem, póź-
niej godzinne konsultacje wycho-
wawcze, a od 16.00 – konsultacje 
przedmiotowe. 

Ponadto codziennie w godz. 
13.00-15.00 zarówno uczniowie, 
jak i ich rodzice, mogą konsulto-
wać się ze szkolnym pedagogiem 
w sprawach wychowawczych, zaś 
w kwestii pytań organizacyjnych 
na temat zdalnego nauczania na-
leży kontaktować się z sekretaria-
tem.  mak, aw 

Walka z wirusem

ReKlAMA

Głowno | opłaty za żłobek i przedszkola

Rodzicu, nie musisz  
płacić za zamkniętą 
placówkę
Żadnych opłat nie poniosą  
w najbliższym czasie  
rodzice i prawni opiekunowie 
dzieci uczęszczających 
do Żłobka Miejskiego 
w Głownie i przedszkoli 
miejskich, których 
działalność, ze względu 
na aktualną sytuację 
epidemiologiczną,  
została zawieszona  
do odwołania.

Zamknięcie żłobka miało miej-
sce 11 marca br. i od tego dnia 

opłaty nie są już naliczane. Taka 
sytuacja potrwa aż do dnia po-
nownego wznowienia działal-
ności placówki. Podobne ulgi 
dotyczą rodziców dzieci uczęsz-
czających do miejskich przed-
szkoli. Żadnych opłat nie poniosą 
oni w okresie ich zamknięcia, czy-
li od 16 marca br. wstępnie do 10 
kwietnia br.

Dodajmy, że w przypadku 
poniesionych wcześniej opłat  
za wskazane okresy, zostaną one 
rozliczone bezpośrednio w pla-
cówkach edukacyjnych po wzno-
wieniu ich działalności.  aw

uczniowie dobrze 
wiedzą, że to nie jest 
dla nich czas wolny  
i z danych z dziennika 
elektronicznego 
wynika, że logują się 
regularnie i nadsyłają 
zadane im prace. 

Tak wygląda zdalna nauka w domach.
Na zdjęciu Miłosz – drugoklasista z SP nr 1 w głownie. 
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Głowno | zakupy w czasie epidemii

Trzeba o siebie dbać, 
by przetrwać

dokończenie ze str. 4

Dodatkowo, rozsądne – jego 
zdaniem – okazać mogłoby się 
praktykowane w innych miastach 
pakowanie produktów spożyw-
czych do torebek foliowych, za-
bezpieczających przed dotyka-
niem.

– Były to przesycone niepoko-
jem refleksje opisujące to, co nas 
otacza. Jako mieszkańcy jeste-
śmy zdyscyplinowani, jednak nie 
wszyscy stosują się do zaleceń, 
więc nadal istnieje ryzyko roz-
przestrzeniania się wirusa. Pod-
stawowa rzecz: jeśli chcemy coś 
zmienić, zacznijmy od siebie. Je-
śli wszyscy zadbamy o bezpie-
czeństwo, to wokół na pewno zro-
bi się bezpieczniej – apeluje nasz 
rozmówca.

Dbam o siebie 
i tych, którzy się  
ze mnie śmieją
Osób, które wierzą, że ich wy-

bory mają wpływ na rzeczywi-
stość, jest więcej. Środki bezpie-
czeństwa stosują oni nie tylko 
podczas zakupów czy spacerów, 
lecz także we własnych domach. 
Jak udało nam się dowiedzieć, 
niektórzy po powrocie ze sklepu 
przecierają zakupione produkty 
ściereczką nasączoną spirytusem, 
inni stosują wyparzanie i obejmu-
je ono nie tylko narażone na do-
tyk innych owoce i warzywa, lecz 
także artykuły zapakowane. Jesz-
cze inni unikają korzystania z pie-
czywa, które w żaden sposób nie 
jest zabezpieczone przed kontak-
tem z tłumem odwiedzającym 
sklepy.

– Spożywanie pieczywa, które 
przez cały dzień leży w skrzyn-
kach, nie jest ani bezpieczne, ani 
przyjemne, więc rezygnujemy z 
tego. Stosujemy sporo ograniczeń 
na co dzień, ale to daje nam po-
czucie, że jesteśmy bardziej bez-
pieczni. Nie narzekamy – mówią.

Podobne spostrzeżenia ma 
pani Żaneta, mieszkanka Za-
brzeźni, którą w poniedziałek, 
30 marca, udało nam się spotkać  
w jednym z osiedlowych sklepów 
w tej dzielnicy. Jak zapewnia, 
przed wyjściem z domu każdo-
razowo stosuje maseczkę ochron-
ną i rękawiczki. Pamięta o dezyn-
fekcji i zachowaniu bezpiecznej 
odległości od przechodniów. Za-
uważa jednak, że nie dla wszyst-
kich takie działania są oczywiste.

– Pełno jest osób, które zdają 
się na przeznaczenie. Mówią, że 
oni na pewno się nie zarażą, że to 
ich nie dotyczy, że na coś umrzeć 

trzeba. Śmieją się z tych, którzy 
się obawiają i na ulicach pojawia-
ją się w maseczkach. A przecież 
asekurując się dbam nie tylko  
o siebie, lecz także o tych, którzy 
się ze mnie śmieją! – emocjonu-
je się.

ograniczeń  
jest sporo, ale klienci  
je rozumieją
A jak ta sytuacja zmieniła ży-

cie sprzedających? Z całą pewno-
ścią muszą w trakcie swojej pra-
cy pamiętać o wielu zasadach, 
których dotychczas nie stosowali  
– funkcjonowania z zachowaniem 
bezpiecznej odległości, dbało-
ści o dezynfekowanie powierzch-
ni użytkowych, zwracanie uwa-
gi na to, ilu klientów znajduje się  
w pomieszczeniu. Doświadczenia 
mają raczej pozytywne.

– Zdarzają się osoby, któ-
re narzekają, że krócej pracuje-
my i możemy pomóc im jedynie 
na odległość, jednak większość 
klientów wykazuje się zrozumie-
niem. Wiadomo, że trudniej jest 
funkcjonować, ale przecież to dla 
dobra wszystkich. Na ogół ludzie 
to rozumieją – twierdzi sprze-
dawczyni ze sklepu spożywczego 
przy Placu Wolności.

Podobnie w tak wyjątkowym 
czasie funkcjonuje sklep wielo-
branżowy przy ul. Bielawskiej  
w Głownie. W tym miejscu jed-
norazowo może przebywać 
trzech kupujących, zaś obsługują-
cy zachowują od nich bezpieczną 
odległość. Dodatkową zmianą, 
jaką wprowadzono, jest możli-
wość zamówienia produktów te-
lefonicznie.

– Wystarczy złożyć zamówie-
nie przez telefon, a zostanie ono 
przygotowane oraz zapakowane  
i będzie czekać na odbiór. To zna-
cząco ogranicza wszelkie kontak-
ty i jest dla klientów wygodne. 
Dla zachowania większego bez-

pieczeństwa możemy przekazać 
zakupy poza sklepem, np. na par-
kingu – powiedziano nam.

każdego dnia  
ryzykują zdrowiem 
swoim i bliskich
Niektórzy ze sprzedawców 

mniej entuzjastycznie podchodzą 
do konieczności pracy w tak ry-
zykownym czasie. Jak twierdzą, 
przychodzą, bo nie chcą stracić 
źródła utrzymania, jednak co-
dziennie obawiają się o zdrowie. 
O swoich doświadczeniach opo-
wiedzieli naszemu reporterowi, 
jednak pod warunkiem zachowa-
nia anonimowości. 

– To nieprawda, że osoby star-
sze zostają w domu. Często stoją 
w kolejce, przychodzą kilka razy 
w tygodniu, czasami więcej niż 
raz dziennie, kupują kilka rzeczy, 
nie stosują się do zaleceń, a kiedy 
zwróci się im uwagę, są oburzo-
ne. Praca w tak trudnym czasie 
naprawdę jest dla nas wyczerpu-
jąca – twierdzi nasz rozmówca.

Ktoś inny zwraca uwagę na 
dość powszechny problem z za-
chowaniem podstawowych za-
sad higieny oraz ograniczeniem 
wyjść z domu w trakcie infekcji.

– Nie mówię, że to od razu ko-
ronawirus, ale ludzie przycho-
dzą do sklepu z katarem, kichają 
prosto na produkty albo na ręce, 
którymi później płacą za zakupy.  
O tym, że dowiedzą się do czego 
służy pojemnik z płynem dezyn-
fekującym, nawet nie marzymy. 
Czy tak ma wyglądać profilakty-
ka? – pyta.

– Boimy się o zdrowie swo-
je i bliskich. Zabezpieczenia nie 
są dla nas utrudnieniem, ale wa-
runkiem tego, że w ogóle przy-
chodzimy do pracy. Każdego 
dnia ryzykujemy, więc prosimy 
o zrozumienie. Tylko ostrożność 
i stosowanie się do zasad bez-
pieczeństwa może uchronić nas 
przed chorobą, więc pamiętajmy 
o nich. To powinien być priorytet 
dla wszystkich razem i każdego  
z osobna – twierdzi jeden z na-
szych rozmówców.  aw

ReKlAMA
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Gmina Stryków | Bank Żywności 

Ponad dwie tony żywności 
trafiły do 160 osób 
W sobotnie przedpołudnie, 
28 marca, druhowie z trzech 
jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych z terenu 
gminy Stryków rozwieźli 
produkty żywnościowe  
z łódzkiego Banku 
Żywności łącznie  
dla około 160 osób.

W akcję przekazywania żyw-
ności zaangażowały się druhny  
i druhowie z jednostek OSP Stry-
ków, Bratoszewice oraz Koźle  
– łącznie 10 osób. 

– Nasi druhowie od zawsze an-
gażują się w różne działania cha-
rytatywne i pomocowe, więc  
w tym przypadku oczywiste było, 
że też pomożemy. Zresztą OSP 

Bratoszewice obsługuje Bank 
Żywności już od dawna, a dwie 
kolejne jednostki dołączyły w ra-
mach pomocy w tym trudnym 
czasie – powiedział nam prezes 
zarządu Miejsko-Gminny ZOSP 
RP w Strykowie Jan Strzelecki. 

Dzięki strażakom, do miesz-
kańców, którzy również w cza-
sie poza epidemią korzystają  
z pomocy z Banku Żywności oraz 
osób, które zgłosiły się o pomoc 
do Miejsko-Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Stryko-
wie oraz będących na kwarantan-
nie domowej trafiły około 2 tony 
produktów żywnościowych takich 
jak: kasza, ryż, olej, sery, konser-
wy, mleko czy mąka. Działania 
koordynował strykowski ośrodek 
pomocy społecznej.  mak 

ZAWIEźLI NA ZASTRZYK, 
POJEChALI Z PACZKą

ochotnicza Straż Pożarna w Dmosinie włączyła 
się w pomoc miejscowemu urzędowi gminy  
i gminnemu ośrodkowi Pomocy Społecznej.  
– zawieźliśmy podopiecznego goPS  
na zastrzyk do Brzezin, innemu podopiecznemu 
dostarczyliśmy paczkę żywnościową. 
Rozwieźliśmy dozowniki i płyny do dezynfekcji do 
wszystkich strażnic i świetlic wiejskich na terenie 
naszej gminy oraz do kościoła pod wezwaniem 
świętej Barbary w osinach – relacjonują strażacy. 
– wiadomo na kogo można zawsze liczyć. 
Straż zawsze na straży – skomentowali krótko 
informację na facebooku internauci. opr. mak

Pełno jest osób, które 
mówią, że na pewno 
się nie zarażą, że na 
coś umrzeć trzeba. 
Śmieją się z tych, 
którzy się obawiają  
i na ulicach pojawiają 
się w maseczkach.  
A przecież asekurując 
się dbam nie tylko  
o siebie.
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W akcji uczestniczyli strażacy z oSP Stryków, Bratoszewice i Koźle. 
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Niesułków | weterynarz przekazał środki zabezpieczające

Pomagam, ale też trochę straszę
– Kilka dni temu przyszedł do gabinetu weterynaryjnego pan w wieku lat około  
80-ciu po szczepionkę dla psa. Przecież ten pan nie powinien wychodzić, bo jest w grupie 
ryzyka, a szczepienie może poczekać. Dlatego nie tylko pomagam, ale też wszystkich 
trochę straszę. Niech niepotrzebnie nie wychodzą, niech siedzą w domach! – opowiada nam 
historię sprzed kilku dni Dariusz Szychowski, weterynarz z Niesułkowa.

Oprócz „straszenia”, które  
w zasadzie jest raczej przekony-
waniem do bezpiecznych zacho-
wań w czasie epidemii, pan Da-
riusz zaangażował się w pomoc 
innym. – Rozdałem 160 maseczek 
z moich prywatnych zasobów,  
w tym 40 FPP2 i ok. 120 chirur-
gicznych – relacjonuje. Każdy, kto 
się do niego zgłosił, dostał ma-
seczkę. Niestety więcej już nie ma.

To jednak nie koniec. Pan Da-
riusz rozdał ponad 400 jedno-
razowych kombinezonów, któ-
re miał dla siebie z racji zawodu, 
który wykonuje. – Wszystko  
z moich prywatnych zapasów 
weterynarza. Przez kilka lat się 
tego trochę uzbierało – mówi. 
Około 150 sztuk przekazał do 
wszystkich OSP na terenie gminy 
Stryków. W ich dystrybucji po-

mógł m.in. Łukasz Ciołek z OSP 
Stryków.

Kolejnych 120 kombinezonów 
przekazał do jednostek OSP i in-
nych służb w gminie Parzęczew, 
10 sztuk do OSP Lipiny, 60 ko-
lejnych kombinezonów „pole-
ciało” do komisariatów policji  
w powiecie zgierskim, 50 do sta-
rostwa powiatowego w Zgierzu. 
Kilka kombinezonów, rękawic  

i środków dezynfekcyjnych od-
dał do Przytuliska w Głownie.  
– U nich teraz naprawdę krucho, 
bo kwarantanna i nie ma zbiórek 

karm w szkołach itp., wspomagaj-
cie ich jak możecie – apeluje też 
za naszym pośrednictwem. 

To jednak nie koniec działań 
pana Dariusza. Lampę UV prze-
znaczoną do dezynfekcji poży-
czył do apteki w Parzęczewie, tam 
też trafił ozonator do dezynfekcji, 
którego w „normalnych czasach” 
używał do ozonowania swojego 
samochodu. Przyłbicę ochron-
ną, a miał taką tylko jedną, 20 
kombinezonów i niezbędne środ-
ki dezynfekcyjne oddał koledze, 
który jest ratownikiem medycz-
nym. Dodatkowo rozdał też jesz-
cze kilkanaście paczek rękawic  
i z 10 opakowań opakowań Virco-
nu – preparatu do dezynfekcji. 

– Wszystko rozdałem osobom, 
którym teraz takie rzeczy są naj-
potrzebniejsze, a zapasy dla siebie 

zdążę uzupełnić jak się sytuacja 
ustabilizuje – mówi. 

Podkreślenia wymaga też to,  
że pan Dariusz nie sprzedał, lecz 
rozdał swoje zapasy. – Musimy 
sobie pomagać, choć przegląda-
jąc różne serwisy aukcyjne widać,  
że są tez ludzie, którzy chcą na tej 
sytuacji dobrze zarobić – mówi. 

Jako przykład podaje ceny ma-
sek, które określa jako „średnio-
półkowe”, tzw. klasy FP2 z za-
workiem (zatrzymują około 94% 
cząstek, które są mniejsze niż 0,5 
mikrometrów). – Z tego co pa-
miętam, to w styczniu kupowa-
łem je po 1,40 zł za sztukę, a teraz 
są po 20-30 złotych. Nie znoszę 
tego rodzaju spekulanctwa. To 
nie czas na robienie biznesów, tyl-
ko wzajemne pomaganie sobie  
– mówi.  mak 

Głowno | zamknięte targowisko miejskie

Kiedy wreszcie będzie można tam 
coś kupić?
– Czy otworzą w końcu targowisko w Głownie?  
Markety otwarte, w sklepach kolejki, a tam, gdzie można 
zrobić zakupy na świeżym powietrzu i w większej 
odległości od innych, wstępu nie ma. W taki sposób 
wspiera się zachodni kapitał zamiast polskich rolników! 
Dla ludzi też przecież wygodniej byłoby kupować  
na rynku – emocjonuje się jeden z naszych czytelników.

O swoich nadziejach, do-
tyczących ponownego otwar-
cia Targowiska Miejskiego  
w Głownie, powiadomił on naszą 
redakcję telefonicznie w ponie-
działek, 30 marca. Wcześniej tak-
że zdarzało nam się odbierać tele-
fony w tej sprawie. 

– Sporo jest już plotek, że lada 
dzień będzie można zrobić zaku-
py na rynku, a co się wybiorę, to 
zamknięte. Dla mieszkańców by-
łoby przecież bezpieczniej móc 
kupować na bazarze, a nie ściskać 
się w sklepie jak w słoiku. Kiedy 
wreszcie będzie można tam coś 
kupić? – pytali niektórzy.

Decyzja o zamknięciu 
obowiązuje  
– i nieprędko się  
to zmieni
Przypomnijmy, że decyzja  

o czasowym wyłączeniu targo-
wiska z użytkowania w związ-
ku z zagrożeniem rozprzestrze-
niania się koronawirusa zapadła  
w połowie marca. Według wstęp-
nych zapowiedzi miało ono zo-
stać otwarte pod koniec miesiąca, 
jednak z uwagi na panującą epi-
demię oraz kolejne rządowe ob-
ostrzenia, dotyczące ograniczenia 
życia publicznego (m.in. wyjść  
z domu i sposobu robienia zaku-

pów), została ona podtrzymana. 
Wbrew oczekiwaniom niektó-
rych sprzedawców i kupujących, 
targowisko będzie więc zamknię-
te do odwołania.

– Potwierdzam, że i mnie zda-
rzyło się odebrać emocjonal-
ne telefony. Niektórzy domagają 
się otwarcia targowiska, jednak  
na ten moment nie planujemy 
tego zrobić. W kontekście dal-
szego rozprzestrzeniania się epi-
demii oraz kolejnych ograniczeń 

rządowych byłoby to niedorzecz-
ne – tłumaczy Jacek Skwierczyń-
ski, dyrektor Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w Głownie, który 
administruje obiektem.

jak miałoby  
to działać w praktyce?
Z relacji naszego rozmówcy 

wynika, że ewentualne ponow-
ne otwarcie targu nie byłoby tak 
proste, jak może się niektórym 
wydawać. By w ogóle mogło do 

tego dojść w trakcie epidemii, 
konieczne byłoby uprzednie do-
stosowanie warunków targowi-
ska do radykalnych zaleceń róż-
nych instytucji, m.in. Głównego 
Inspektoratu Sanitarnego. Wyni-
ka z nich, że podczas zakupów w 
takim miejscu konieczne byłoby 
zachowanie bezpiecznej, a więc 
wynoszącej ok. 2 metrów odle-
głości pomiędzy poszczególnymi 
osobami. Ponadto, administrator 
zobowiązany byłby w takiej sytu-

acji do udostępnienia ochronnych 
masek i rękawiczek, a także płynu  
do dezynfekcji.

– Trudno sobie wyobrazić, by 
działało to w praktyce. Wiadomo, 
że na luźnej przestrzeni targowej 
trudniej byłoby skontrolować ku-
pujących. Na jakiej zasadzie mie-
libyśmy regulować właściwą od-
ległość pomiędzy ludźmi? Kto 
miałby tego pilnować? Już nie py-
tam, kto musiałby zapłacić za ar-
tykuły ochronne – podkreśla nasz 
rozmówca.

trzeba się uzbroić  
w cierpliwość
Odnosząc się do zarzutu o ogra-

niczanie działalności producen-
tów płodów rolnych, dla których 
jest to wyjątkowo trudny czas, 
Jacek Skwierczyński zauważa,  
iż wbrew pozorom, takich właśnie 
osób pośród wszystkich sprzeda-
jących jest niewiele. Większość to 
pośrednicy i przedstawiciele firm 
dystrybuujących owoce oraz wa-
rzywa.

W trosce więc o bezpieczeń-
stwo i zdrowie mieszkańców na-
szego miasta decyzja o czasowym 
wyłączeniu targowiska z użyt-
kowania nie zmieni się. Póki co, 
zarówno kupujący, jak i sprzeda-
jący, powinni uzbroić się w cier-
pliwość. Nawet jeśli ani im, ani 
nam się to nie podoba.  aw

Pusta przestrzeń targowa we wtorek, 31 marca. Taki widok o tej porze w dzień targowy nie jest tu zbyt częsty. 
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Dariusz Szychowski w swoim 
gabinecie weterynaryjnym.
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PROGNOZA POGODY | 2.04.2020 – 8.04.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje niż, ale od soboty  
układ wyżowy. Napływa coraz cieplejsza masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIąTEK: 
w czwartek zachmurzenie duże, 
ale bez opadów oraz cieplej.  
w piątek zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów oraz ciepło. widzialność dobra. 
wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-7 m/s. Temp. max  w dzień: od + 8 st. c  
w czwartek do + 10 st. c  
w piątek. Temp. min w nocy: + 2 do  0 st. c.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.  
widzialność dobra. wiatr północno-zachodni,  
słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: + 9 st. c  
w sobotę do  + 10 st. c w niedzielę. Temp. min 
w nocy:  + 2 st. c do  - 1 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - śRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz wiosennie ciepło. widzialność dobra.  
wiatr południowo-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 16 st. c do  + 18 st. c. 
Temp. min w nocy: + 6 st. c do  + 4 st. c.

BIuRo MeTeoRologIczNe cuMuluS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Głowno | wsparcie przez telefon

Potrzebujesz  
pomocy prawnej? 
Zadzwoń!
Do odwołania zamknięto stacjonarne punkty 
nieodpłatnej pomocy prawnej i poradnictwa 
obywatelskiego na terenie powiatu zgierskiego. 
Oznacza to, że nieczynny pozostaje punkt takiej 
pomocy dla mieszkańców Głowna i gminy 
Głowno przy ul. Kilińskiego 2. 

Z myślą o osobach chcących 
skorzystać ze wsparcia prawne-
go i poradnictwa obywatelskiego 
wdrożony został system telefo-
niczny, który umożliwia określe-
nie terminu porady. W celu jego 
umówienia zainteresowani pro-
szeni są o kontakt pod nume-
rem telefonu: 785-050-293 – dla 
mieszkańców Głowna lub 665-
530-294 – dla mieszkańców gmi-
ny Głowno. 

Udzielenie wsparcia możli-
we będzie po przesłaniu wniosku  
o uzyskanie nieodpłatnej pomocy 

prawnej za pośrednictwem pocz-
ty elektronicznej na adres: npp@
powiat.zgierz.pl lub listownie 
na adres: Starostwo Powiatowe  
w Zgierzu, Wydział Organizacji  
i Spraw Obywatelskich, ul. Sado-
wa 6a, 95-100 Zgierz. Wniosek 
powinien zawierać oświadczenie 
o tym, że zainteresowany nie jest  
w stanie ponieść kosztów odpłat-
nej pomocy prawnej, bo tylko  
w tym przypadku prawnik będzie 
zobowiązany oddzwonić. Następ-
nie wystarczy czekać na telefon o 
wyznaczonej godzinie porady.  aw
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wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy łowiczanin”

WYDAWCA: 
oficyna wydawnicza „Nowy łowiczanin”
waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze:  
Agnieszka wojcieszek, Marcin Kucharski,
wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie: ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 18, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: PolSKA PReSS Sp. z o.o. 
90-532 łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład wieści z głowna i Strykowa  
1.740 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy łowiczanin): 8.140 egz.

100%
własności polskiej

Sport szkolny | Ćwiczenia ogólnorozwojowe: SP Bratoszewice i SP Niesułków

WF w czasach epidemii 
Aktywni fizycznie to zdrowi na ciele, przygotowani  
do zderzenia się z potencjalnym zagrożeniem.  
Dziś edukacja szkolna staje się edukacją na odległość, 
co nie znaczy, że jest niemożliwa. Choć trudny czas 
przeżywamy wszyscy to trzeba pamiętać,  
że w zdrowym ciele – zdrowy duch.

sP Bratoszewice
Nauczyciele wychowania fi-

zycznego w bratoszewickiej pla-
cówce są spokojni o aktywność 
swoich uczniów. Od wielu lat za-
chęcają ich przecież do brania 
udziału w zajęciach i wydarze-
niach pozaszkolnych, jak choć-
by cykl biegów City Trail, czy 
też wycieczki krajoznawcze. I jak 
pokazuje doświadczenie chętnie 
podejmowali się udziału w nich,  
z własnej woli. – WF w tym trud-
nym okresie ma pomóc uczniom 
odstresować się. Proponuję dzie-
ciom zestaw ćwiczeń i zabaw, 

które pozwalają oderwać się na 
chwilę od natłoku obowiązków 
szkolnych związanych z inny-
mi przedmiotami. Wracamy tu-
taj m.in. do gier i zabaw podwór-
kowych, które kiedyś były na 
porządku dziennym – powiedział 
Łukasz Kaźmierczak, na-
uczyciel wychowania fizycznego  
w SP w Bratoszewicach.

sP niesułków
Szeroki wachlarz możliwości 

aktywnego spędzenia wolnego 
czasu oferują także nauczyciele 
wf w Szkole Podstawowej w Nie-

sułkowie, która w tym roku szkol-
nym uzyskiwała bardzo dobre wy-
niki w rywalizacji międzyszkolnej 
w każdej dyscyplinie. – Wykony-
wanie ćwiczeń jest teraz bardzo 
ważne. Wymagam od uczniów 
przede wszystkim samorealiza-
cji, a teraz jest świetny czas, by 
to doskonalić. Staram się zachę-
cić do podjęcia jakiejkolwiek ak-
tywności, w ramach możliwo-
ści i warunków mieszkaniowych 
poprzez quizy, filmiki, prezenta-
cje czy własną inwencję twórczą. 
Oczywiście wszystko musi być 
dla uczniów i osób dookoła bez-
pieczne, dlatego też robimy to  
z głową, żadnych skomplikowa-
nych ćwiczeń – powiedział Woj-
ciech Pożarlik nauczyciel wy-
chowania fizycznego w szkole  
w Niesułkowie.

Nauczyciele proszą o przestrze-
ganie wytycznych Ministerstwa 
Zdrowia, czyli zabaw i ćwiczeń  

w gronie domowników i w do-
mach bądź na własnych po-
dwórkach. Zachęcamy zatem 
wszystkich uczniów do podjęcia 
aktywności fizycznej. Nawet kil-
kanaście minut dziennie przyczy-
nia się do wzmocnienia układu 
odpornościowego, a także popra-
wy funkcjonowania mózgu, dla 
którego każda aktywność fizycz-
na jest świetnym treningiem. 
Ćwiczenia przyspieszające tętno  
w dłuższej perspektywie wyzwa-
lają w mózgu specyficzne zmia-
ny biochemiczne, które prowadzą 
do wydzielania neurotrofin. Te  
z kolei zwiększają liczbę połączeń 
między komórkami w mózgu,  
a także sprzyjających powstawa-
niu nowych komórek nerwowych, 
co ma decydujący wpływ na ja-
kość nauczania. Jednym z dosko-
nałych przykładów na trening mó-
zgu poprzez aktywność fizyczną 
jest gra w ping-ponga.  wp Łukasz Kaźmierczak wie jak zachęcić uczniów z Bratoszewic do wf.
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Kolarstwo | Szosa, tor, mtb

Kolarskie abecadło jako lektura w czasach epidemii
„Kolarstwo to jedna z najtrudniejszych dyscyplin 
sportu. Nawet najgorszy kolarz jest wciąż 
wybitnym sportowcem” te słowa, wypowiedziane 
przez nieżyjącego już Marco Pantaniego w pełni 
oddają specyfikę kolarstwa i ogromne wymagania, 
które ze sobą niesie. 

Wielu ludzi nie zdaje sobie 
sprawy jak ciężki jest kolarski wy-
ścig oraz treningi przygotowujące 
do startów. Można by napisać nie-
jedną książkę o metodach szkole-
niowych dotyczących kolarstwa, 
ja jednak w dużym skrócie posta-
ram się przedstawić ABC kolar-
skiego rzemiosła. Zaczynamy od 
liter A-G.

A jak Anatomia kolarza. 
Nie chodzi tutaj tylko i wyłącz-
nie o budowę ciała, ale od niej 
zacznijmy. Wiele osób zetknęło 
się ze zdjęciami nóg kolarzy, bo 
zakończonym wyścigu i robiło 
wielkie oczy na wyżyłowane do 
granic mięśnie z zerowym zapa-
sem tkanki tłuszczowej. To efekt 
wielu godzin treningów i morder-
czych zawodów łączących w so-
bie wiele specjalności: siłę, szyb-
kość, wytrzymałość i technikę. 
Kolarz współcześnie musi reali-
zować wiele różnorodnych form 
treningu, mimo że jego uwa-
runkowania predysponują go do 
uprawiania określonej specja-
lizacji. I tak doskonały sprinter 
musi rozwijać także układy od-
powiadające za wytrzymałość,  

a typowy góral nie wygra żad-
nego wyścigu jeśli nie będzie 
potrafił jeździć w wysokim ryt-
mie. Najwybitniejsi potrafią jed-
ną lub dwie cechy wynieść na  
niebotyczny poziom, ale w pozo-
stałych także osiągają świetne re-
zultaty.

B jak Bike, czyli po polsku ro-
wer. Bez niego, wiadomo o kolar-
stwie mowy być nie może. Sam 
dobór roweru powinien być jed-
nak wcześniej głęboko przemy-
ślany. Czynników, które bierze się 
pod uwagę jest wiele, np. wzrost, 
waga, cechy motoryczne, specja-
lizacja, jednak chodzi także o to, 
by na rowerze czuć się wygod-
nie. Można oczywiście korygo-
wać pewne rzeczy, ale każdy z nas 
ma inna sylwetkę i każdemu inny 
rower będzie odpowiadał. Gdy już 
zakupimy jednoślad, kolejnym 
bardzo ważnym czynnikiem jest 
jego konserwacja. Każda szkoła 
trenerska uczy, że tak jak dba się 
o rower, tak ten odpłaca potem  
w wyścigach. To się sprawdza, 
bo Ci którzy należycie pielęgnu-
ją sprzęt, osiągają lepsze wyniki  
w zawodach.

C jak Cykliczność. W ko-
larstwie bardzo ważną zasadą jest 
systematyczność. Zdecydowanie 
korzystniejsze są treningi wykony-
wane okresowo, cyklicznie, prze-
dzielone okresami wypoczynku 
od tych wykonywanych chaotycz-
nie. Każdy cykl jest dobrze prze-
myślany i zorganizowany, wtedy 
uzyskuje się najlepsze efekty.

D jak Dieta. Wszystko spro-
wadza się do ogólnego porów-
nania: jakość diety = jakość tre-
ningów i ogólna sprawność. Tak 
jak i dobre paliwo w samocho-
dzie poprawia osiągi auta, tak  
i dobrze dobrana dieta pozwala na 
wykrzesanie maksimum z aktu-

alnych możliwości. W kolarstwie 
odżywianie zawsze miało szcze-
gólną pozycję. Głównym elemen-
tem diety kolarza są węglowodany 
występujące w potrawach zbo-
żowych, owocach i warzywach. 
Są one najistotniejszym źródłem 
energii w czasie wysiłku, a tak-
że po jego zakończeniu w okresie 
regeneracji. Kolejnym ważnym 
składnikiem diety są białka, utra-
cane wskutek ich nasilonego roz-
padu po wysiłku. Ich głównym 
źródłem powinny być: chude mię-
so, ryby oraz niskotłuszczowe pro-
dukty mleczne. Tłuszcze z kolei 
są także źródłem energii, których 
dostarczać powinno się jednak  

z głową. Najzdrowsze są nienasy-
cone kwasy tłuszczowe w produk-
tach pochodzenia roślinnego, np.: 
oliwa z oliwek, awokado, olej rze-
pakowy.

E jak Elementy stroju ko-
larskiego. Wbrew pozorom 
ubiór kolarza jest bardzo istotny. 
Ścigając się przez kilka godzin, 
zawodnik powinien odczuwać 
komfort i swobodę podczas jaz-
dy na rowerze. W tym celu stosu-
je się obecnie najnowsze materia-
ły pozwalające znosić długotrwałą 
jazdę na rowerze. Najlepiej w tym 
przypadku sprawdzają się polie-
ster i polipropylen, a spodenki 
wyposażone są dodatkowo w wy-
sokiej jakości wkładki zapobie-
gające otarciom i odparzeniom. 
Bardzo ważną rolę odgrywają 
również buty kolarskie. Ich głów-
nym zadaniem jest przeniesienie 
mocy rozwijanej przez mięśnie 
na pedały. Buty z najwyższej pół-
ki o podeszwach magnezowych 
bądź karbonowych pozwalają na 
efektywniejsze o blisko 15-20% 
wykorzystanie rozwijanej mocy. 
Elementem często ratującym ży-
cie jest kask, dostosowywany do 
każdej specjalizacji kolarskiej. Za-
wodnicy przy jego wyborze kieru-
ją się trzema czynnikami: waga, 
wytrzymałość i aerodynamika. 
Chodzi o to, by połączyć maksi-
mum wytrzymałości z minimum 
wagi przy możliwie najlepszym 
kroju aerodynamicznym. Waż-
nym elementem kolarskiego stro-

ju są również okulary, których  
zadaniem jest chronić oczy przed 
zanieczyszczeniami, owadami  
i innymi zagrożeniami.

F jak Finisz. Bez sprintu nie 
ma zwycięstw. Tak brzmi kolar-
skie powiedzenie, które sprawdza 
się w 100%. Każdy, kto chce wy-
grywać, musi być szybki i zdecy-
dowany. Szybkość przede wszyst-
kim przydaje się na ostatnie, 
końcowe metry, gdy peleton w ca-
łości przyjeżdża na „kreskę”. Nie-
jednokrotnie jednak wyścig może 
„ułożyć” się we wcześniejszej fa-
zie, gdy formuję się grupa ucieka-
jących kolarzy. Wtedy szybkość 
pozwala na doskoczenie, bądź 
ucieczkę od peletonu.

G jak Gibkość. Nie tylko  
w tańcu gibkość odgrywa istotną 
rolę. Kolarstwo również wymaga 
ponadprzeciętnego rozciągnięcia 
mięśni i zwiększonego zakresu 
ruchów w stawach. Zwiększenie 
gibkości najszybsze efekty daje 
przy rozciąganiu mięśni rozgrza-
nych, a więc po wysiłku. Nie nale-
ży jednak zapominać o rozciąga-
niu przed wysiłkiem. Wtedy nasze 
mięśnie będą pracować wydajniej, 
a ich elastyczność zmniejszy ry-
zyko wystąpienia kontuzji i prze-
ciążeń.

Kolarskie abecadło
– autor wp

WF w czasach epidemii,
zaglądamy do szkół
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Piłka nożna | IV liga

Zjednoczeni też trenują samotnie
Jeszcze miesiąc temu wszyscy planowali inaugurację 
rozgrywek w IV Lidze. Normalna codzienność dałaby 
nam już trzy kolejki rundy wiosennej. Tymczasem  
w wyniku wybuchu epidemii koronawirusa cały sport 
zamarł, a strykowscy piłkarze nie są tutaj wyjątkiem.

Szkoleniowiec Zjednoczo-
nych Stryków Łukasz Wijata 
jest sceptycznie nastawiony, co 
do możliwości rozegrania kolej-
nych ligowych spotkań w tym se-
zonie: – Zajęcia wyglądają u nas 
adekwatnie do sytuacji. Ostat-
ni wspólny trening odbyliśmy  
11 marca na boisku w Strykowie. 
Od tego momentu trenujemy in-
dywidualnie. Zawodnicy dosta-
ją rozpiski, co mają zrobić w da-
nym dniu, a tych treningów są 3-4 
tygodniowo. Myślę, że może być 
ciężko dograć sezon do końca. Je-
śli liga nie ruszy do 1-3 maja to 
będzie to raczej trudne do zreali-
zowania, nawet grając przy syste-
mie sobota-środa-sobota. Na ten 
moment rozgrywki są zawieszo-
ne do 26 kwietnia. Czytałem, że 
Polski Związek Piłki Nożnej ma 
w przyszłym tygodniu podać jakiś 
plan na rozgrywki w tym sezonie  
i w zwiąkzu z tym także następ-
nym, bo to się z tym wiąże – po-
wiedział trener Łukasz Wijata.

Specjalny komunikat wydał 
PZPN, który w piątek, 27 marca 
przeprowadził dyskusję na temat 
sytuacji w polskiej piłce i poinfor-
mował o specjalnym pakiecie dla 
klubów. – W trosce o całą polską 
rodzinę piłkarską, a w szczegól-
ności o zapewnienie integralno-
ści oraz ciągłości rozgrywek pił-
karskich w Polsce, Zarząd PZPN 
zainicjował prace nad wprowadze-
niem pakietu pomocowego, obej-
mującego wszelkie aspekty dzia-
łalności piłkarskiej. Wymienione 

projekty mają na celu w szczegól-
ności ułatwić klubom piłkarskim 
zrzeszonym w PZPN funkcjo-
nowanie w aktualnej sytuacji, ale 
również umożliwić właściwe do-
stosowanie się do nieuchronnych 
zmian w nadchodzącej piłkarskiej 
rzeczywistości – czytamy na stro-
nie www.lzpn.org.

Pakiet dotyczy dwóch sezonów, 
obecnego i przyszłego. W sezo-
nie 2019/2020 obejmuje on takie 
aspekty, jak Nagrody w Pro Junior 
System PZPN i Wsparcie solidar-
nościowe, a w sezonie 2020/2021: 
dofinansowanie dla klubów do III 
Ligi włącznie, Nagrody w Pro Ju-
nior System PZPN do IV Ligi 
włącznie, wsparcie rozwoju piłki 
kobiecej i zawieszenie opłat w roz-
grywkach seniorskich od III Ligi 
do C-klasy oraz zwiększenie puli 
nagród w Totolotek Pucharze Pol-
ski. Istotnym elementem dysku-
sji w PZPN były również zmiany  
w przepisach licencyjnych i ochro-
nie zobowiązań licencyjnych, do 
których należą: przesunięcie ter-
minu spłaty zobowiązań licencyj-
nych, czy jednostronne rozwią-
zanie kontraktu przez zawodnika  
w sytuacji zwłoki w zapłacie kon-
traktu za 4 kolejne miesiące, a nie 
jak dotychczas za 2 miesiące.  wp

Słyszałem, że PzPN 
ma podać niebawem 
plan na rozegranie 
tegorocznych rozgrywek,  
a także przyszłych.

Łukasz Wijata

Rozgrywki 
sportowe  
już nawet nie na 
trzecim planie

Zgodnie z Rozporządzeniem 
Ministra Zdrowia na obszarze 
Rzeczpospolitej Polskiej z uwagi 
na zagrożenia wynikające z epide-
mii koronawirusa wszystkie roz-
grywki sportowe zostają za-
wieszone do odwołania. 

Na stronie Ministerstwa Spor-
tu i Turystyki znajduje się ko-
munikat, w którym zakazuje się 
wszelkiej działalności związa-
nej ze sportem oraz turystyką  
i rekreacją. Zachęca się do ogra-
niczenia wszelkich aktywności  
o charakterze sportowym, dopusz-
czalnych przy zachowaniu wszyst-
kich wprowadzonych ograniczeń, 
najlepiej w odosobnieniu w wa-
runkach domowych. 

W przypadku przeprowadze-
nia rywalizacji sportowej w in-
nej formie niż tradycyjna prosimy  
o kontakt z redakcją pod adresem: 
wiesci@lowiczanin.info lub re-
dakcja@lowiczanin.info wp

Trenerzy LUKS Dwójki Stryków czekają na wznowienie wyścigów.
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Trener Zjednoczonych Stryków Łukasz Wijata jest pełen obaw, czy 
uda się dokończyć tegoroczne rozgrywki piłkarskie.
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